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W przededniu 33 rocznicy zwycięstwa nad hitleryzmem

Dziś patriotyczna
manifestacja w Siekierkach
O f ic e r o w ie , podoficerowie, 

żołnierze! Wojna, zopo- 
0 0  czątkowana 1 września 

1939 r. napaścią wojsk hitlerow­
skich na naszą Ojczyznę, zakon-

Edward Gierek
przebywał

w woj. krośnieńskim
KROSNO PAP. I  sekretarz 

K C  PZPR — Edward G ierek 
przebyw ał 5 bm. w wojewódz­
tw ie  krośnieńskim , zapoznając 
się z dorobkiem  i g łów nym i 
problem am i społeczno-gospo­
darczym i tego regionu.

Spotkanie
w  Konsulacie 

Generalnym CSRS
W CZORAJ, z okazji 33 rocz­

n icy wyzwolenia Czechosłowa­
c ji, odbyło się uroczyste spot­
kan ie  w  Konsulacie General­
nym  CSRS w  Szczecinie z u- 
działem przedstaw icieli władz

(Dokończenie na str. 2)

B ABBAT. N iew ie lu  ludzi 
dziś wie, co to oznacza; 
już ty lko  starzy fro n to w ­

cy pam iętają to  słowo. We 
wszystkich wspomnieniach prze 
w ija  się o fic ja lna  nazwa — Sa­
m odzie lny Bata lion Kobiecy im. 
E m ilii P later. A le przed 35 la ty  
wszyscy — cala I  D yw iz ja  Koś­
ciuszkowska i żołnierze radziec­
cy — m ó w ili Babbat.

By ła  w  tym  sympatia i  t ro ­
chę nieufności do babskiego woj 
ska, i  jeszcze coś z męskiego, 
protekcjonalnego poklepywania 
po plecach: no, no, zobaczymy, 
co one potrafią...

Tak by ło  w  sieleckim  obo­
zie nad Oką. A le  gdy ruszono 
na fron t, gdy dziewczęta stanę­
ły  do w a lk i i  nie by ło  fo rm acji, 
w  k tó re j by ich zabrakło, gdy 
zaczęły dowodzić, gdy w ynosiły  
z pól b itew nych rannych, gdy 
w a lczy ły  i  um iera ły  — Babbat

czyła się. Wróg leży zmiażdżony 
u stóp zwycięskich demokracji, u 
stóp bohaterskiej Armii Czerwo­
nej, u stóp zachodnich sojuszni­
ków, u waszych stóp, oficerowie, 
podoficerowie i żołnierze Wojska 
Polskiego. W  fej radosnej dla ca­
łego świata godzinie możemy so­
bie z dumą powiedzieć, że W oj­
sko Polskie dobrze przysłużyło się 
Ojczyźnie i ludzkości." (Fragment 
rozkazu nr 88 Naczelnego Do­
wództwa Wojska Polskiego z dn. 
9 maja 1945 r.).

9 MAJA 1945 r. — dzień zwy­
cięstwa nad hitleryzmem — 
trwale wpisał się do historii. 
Skończyła się największa w dzie­
jach ludzkości wojna, która wciąg 
nęła w swą orbitę 61 państw, za­
mieszkanych przez 1,7 miliarda 
ludzi. Zacięte walki toczyły się 
na obszarach 40 państw Europy, 
Afryki i Azji. Zginęło blisko 55 
milionów ludzi, a 30 milionów 
zostało trwale okaleczonych. 
Dzień ten wpisał się głęboko w 
świadomość naszego narodu, któ­
ry swoje największe zwycięstwo 
okupił ogromnymi stratami. Zgi­
nęło ponad 6 min obywateli, 
zniszczone zostało 40 procent 
majątku narodowego.

Polska pierwsza stawiła zbroj­
ny opór ekspansji Niemiec hitle­
rowskich. Jej siły zbrojne brały 
udział w walkach od września 
1939 do maja 1945 r. — ogółem

(Dokończenie na str. 2)

Pierwsze dni demokratycznej republiki

W Afganistanie 
panuje spokój

SPECJALNY w ysłann ik PA P Ryszard Piekarowicz pisze 
z K abu lu : 5 bm., w  tydzień po zakończeniu w a lk  i obaleniu 
rządu Mohammada Dauda przez afgańskic s iły  narodowo- 
demokratyczne, w  sto licy Afganistanu panował spokój.

W ażkie rozmowy
Leonida Breżniewa 
z kanclerzem RFN
B O N N  P A P . W  p ią te k  w  r e z y ­

d e n c j i  G y m n ic h  b y ły  k o n ty n u o w a ­
n e  r o z m o w y  L e o n id a  B re ż n ie w a  z 
k a n c le rz e m  R F N , H e lm u te m  S c h m id  
te m . D o k o n a n o  w y m ia n y  p o g lą d ó w  
n a  p r o b le m y  m ię d z y n a ro d o w e , d o ­
ty c z ą c e  p rz e d e  w s z y s tk im  o g ó ln o ­
e u ro p e js k ie g o  b e z p ie c z e ń s tw a  i  ro z ­
b r o je n ia  o ra z  o d p rę ż e n ia  w  E u ro ­
p ie .  P o d k re ś lo n o  a k tu a ln o ś ć  s p ra w y  
u z u p e łn ie n ia  o d p rę ż e n ia  p o l i t y c z n e ­
g o  o d p rę ż e n ie m  w  d z ie d z in ie  m i l i ­
ta r n e j .  P o d k re ś lo n o  te ż  z n a c z e n ie  
p rz e s trz e g a n ia  p o s ta n o w ie ń  h e ls iń ­
s k ic h  d la  s p r a w y  p o w s z e c h n e g o  p o ­
k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a .

N a s tę p n ie  L e o n id  B r e ż n ie w  w y d a ł  
ś n ia d a n ie  n a  cześć p r e z y d e n ta  R F N , 
W a lte r a  S c h e e la  i  k a n c le r z a  H e l­
m u ta  S c h m id ta . P o  p o łu d n iu  L e o ­
n id  B r e ż n ie w  s p o tk a ł  s ię  z  p rz e w o ­
d n ic z ą c y m  f r a k c j i  p a r la m e n ta r n e j  
F D P  w  B u n d e s ta g u , H e rb e r te m  
W e h n e re m  i  p rz e w o d n ic z ą c y m  f r a k  
c j i  p a r la m e n ta r n e j  F D P  W o lfg a n ­
g ie m  M is c h n ik ie m .

NA ZD JĘCIU : pom nik na 
kierkach.

Cmentarzu W ojennym w  Sie- 
Fot. M. Smeja

K A B U LC ZY C Y  i przybysze 
z p ro w in c ji tłoczy li się od ra ­
na na dziedzińcach pałacu pre­
zydenckiego, aby po raz p ie rw ­
szy w  życiu przyjrzeć się z 
bliska rezydencjom swych do­
tychczasowych władców. Paiac 
otw arto  dla ogółu w  symbolicz 
nym  geście zniesienia barie r 
m iędzy władzą a ludem.

JEDNYM  z pierwszych posu­
nięć nowych władz było obni­
żenie ceny m ąki. W K abu lu  
stania ły dzięki temu o 25 proc. 
podpłom yki afgańskie, będą­
ce podstawą w yżyw ien ia biedo­
ty  m iejskiej.

Do grona kra jów , które uz­
nały nowy rząd Afganistanu 
przyłączyła się Turcja . Jest ona 
pierwszym  kra jem  NATO , k tó ­
ry  uznał nowe władze afgań­
skie.

Przewodniczący Rady Rewo­
lu cy jne j i prem ier A fgan ista­
nu N u r Mohammad T arak i 
p rzy ją ł ambasadora PR L w  
Afganistanie Bogusława Pasz­
ka. Przywódca A fganistanu po­
dziękował Polsce za uznanie 
nowych w ładz afgańskich.

Rusza Wyścig Pokoju

Szozda poprowadzi 
polskich kolarzy
S T A N IS Ł A W  S Z O Z D A  z w y c ię z c a  

W y ś c ig u  P o k o ju  z. 1974 r .  bę d z ie  
n a jm o c n ie js z y m  p u n k te m  p o ls k ie j  
s z ó s tk i, k t ó r a  w y s ta r t u je  w  te g o ­
r o c z n e j im p r e z ie  „ T r y b u n y  L u d u ” , 
„N e u e s  D e u ts c h la n d "  i  „ R u d e h o  P ra  
v a ” . O b o k  S zo zd y  d o  re p re z e n ta c y j­
n e g o  ze s p o łu  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię : 
C z e s ła w  L a n g , J a n  K r a w c z y k ,  L e ­
c h o s ła w  M ic h a la k ,  J a n u s z  P o ż a k  i  
K r z y s z to f  S u jk a .  S p o ś ró d  t e j  p ią t ­
k i  m ło d y c h  k o la r z y  je d y n ie  C ze­
s ła w  L a n g  w y s tę p o w a ł w  W y ś c ig u  
P o k o ju ,  z a jm u ją c  w  ufo. r o k u  I X  
m ie js c e  w  k la s y f i k a c j i  in d y w id u a l ­
n e j.

Turniej „Gryfa“
rozpoczęty

STAR A N N Ą i  uroczystą o- 
prawę o trzym ał IX  M iędzyna­
rodowy T u rn ie j Bokserski o 
Nagrodę „G ry fa  Szczecińskie­
go”  zorganizowany przez W oje­
wódzką Federację Sportu, Okrę 
gowy Związek Bokserski, ZW 
ZSMP pod patronatem  „K u r ie ­
ra Szczecińskiego” . O godz. 18 
do ładnie udekorowanej sali 
w kroczy li w erb liści i  fan fa rzy- 
s tk i a w  chw ilę  później żeńska 

(Dokończenie na str. 10)

l  warkoczem pod furażerką
przestał być dyw izy jn ą  m askot­
ką. Babbat. W słowie tym  byl 
także podziw i duma.

A one m ia ły  w tedy po k ilk a ­
naście la t. W ojna odarła ich 
dzieciństwo i wczesną młodość 
z beztroski. Zamiast egzaminów 
zr m atem atyki i h is to rii, musia­
ły  zdawać życiowy egzamin z 
odpowiedzialności, s iły  i  do jrza­
łości.

Halina
W  S IE LE C K IM  obozie wszy­

stko ją  cieszyło. To, że o- 
toczona jest gronem kole­

żanek, że po tygodniu w ędrów ­

k i spod Archangielska tra fiła  
wreszcie do wojska, że dostała 
m undur i broń. Śpiewała „Okę”  
i  inne piosenki, także tę, k tórą 
same u łożyły:

„Nasz m undurek jest zielony, 
ty lk o  trochę źle skrojony

Ale nam to wszystko puch, 
niech żyje żo łnierski duch!”

Fakt. M undury  nie by ły  prze­
cież szyte na miarę. Gdy do­
sta ły sorty i  zaczęły się prze­
bierać, zewsząd rozlegały się 
salwy śmiechu. Jednej spódni­
ca nie sięgała ko lan ,-inna  w y ­
glądała w  b luzie ja k  w koszuli

nocnej. A le  od czego ig ły? H a­
lina  pierwsza zaczęła skracać, 
zwężać, podlużać, sztukować, do 
pasowywać m undury.

Jesteście przede wszystkim  
żołnierzam i — w bijano im  w 
głowy. A le  one w iedzia ły, że 
wszyscy je  obserwują, że liczą 
potknięcia. Uczyły się więc, 
ćw iczy ły  musztrę i  m usiały w y­
glądać przy tym  porządnie, na­
wet zuchowato.

B luzy na jlep ie j prasowało się 
na sobie, po prostu wkładało 
się je  jeszcze nieco w ilgotne. A 
spódnice, wygładzone i rów na  
ułożone, w ędrow ały na noc pod 
materac. M yś la ły  też o ko łn ie­

rzykach. A le  skąd je  wziąć? 
Szły na to sk raw k i płótna, chu­
steczki. A  potem, gdy polska a r­
m ia goniła już wojska h itle ro w  
skie, najlepsze ko łn ie rzyk i szyło 
się z niem ieckich map. Tak, tak, 
mapy drukowane by ły  na dob­
rym , trw a łym  płótnie. Trzeba 
je  było  ty lko  dobrze uprać.

Do przysięgi Ha lina stanęła 
jako zastępczyni drużynow ej I  
drużyny I  p lu tonu Babbatu. 
Plac apelowy sieleckiego obozu 
tonął w  słońcu. 15 lipca 1943 
roku b y ł p ięknym  dniem. T a ­
kiego samego lipcowego dnia 
przed 533 la ty  wojska polskie i  
litew skie  rozgrom iły pod G run­
waldem potęgę krzyżacką. Ci, 
którzy ze wzruszeniem powta­
rza li słowa przysięgi, m yśle li o 
zbiegu dat i  w ie rzy li w  zwy­
cięstwo.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Dziś patriotyczna 
manifestacja

w Siekierkach
(Dokończenie ze str. 1)

2078 dni i nocy. Polska była 
więc krajem, który najdłużej spo­
śród państw koalicyjnych walczył 
z faszyzmem. Żołnierze, polscy 
walczyli w regularnych oddzia­
łach na wszystkich frontach, o- 
statniej wojny.

Przez 33 powojenne lata świat 
przekonał się jak bardzo miłuje­
my pokój. Kosztem ogromnego 
wysiłku, za cenę wielu wyrze-

Z PRAC
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  
r z e c z n ik  p r a s o w y  r z ą d u  — 5 b m . 
P r e z y d iu m  R z ą d u  r o z p a t r z y ło  i  p r z y  
ję ło  o p r a c o w a n y  p rz e z  M in is te r s tw o  
P r a c y ,  P ła c  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  
p r o g r a m  z a t ru d n ie n ia  a b s o lw e n tó w  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  w  r o k u  
1978.

W  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  ro z p a tr z o n o  in fo r m a c ję  
M in is te r s tw a  L e ś n ic tw a  1 P r z e m y ­
s łu  D rz e w n e g o  n a  te m a t  b i la n s u  
t a r c ic y  ig la s te j ,  m a te r ia łó w  p ły to ­
w y c h ,  a  ta k ż e  p a p ie ru  i  t e k t u r y  n a  
r o k  b ie ż ą c y . Z a ip a d ly  d e c y z je ,  k t ó ­
r e  m a ją  n a  c e lu  d a lszą  r a c jo n a l i ­
z a c ję  g o s p o d a r k i t y m i  c e n n y m i s u ­
r o w c a m i,  a w  e fe k c ie  b a r d z ie j o -  
szczę d n e  z u ż y c ie  p a p ie ru ,  t e k t u r y  i 
p r z e tw o r ó w  p a p ie rn ic z y c h .

P r e z y d iu m  R zą d u  r o z p a t r z y ło  r ó w ­
n ie ż  1 z a tw ie r d z i ło  k o le jn e  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  z m ie rz a ją c e  d o  ro zsze rzę  
n ia  z d o ln o ś c i w y d o b y w c z y c h  i  p r o ­
d u k c y jn y c h  w  g o s p o d a rc e  p a l iw o ­
w o - e n e r g e ty c z n e j.

Festyn komunalnych
W  D N IA C H  7, 8 i  9 b m . w  o ś ro d ­

k u  w y p o c z y n k o w o - s z k o le n io w y m  w  
M rz e ż y n ie  p r z y  u l .  Ś l is k ie j  5 o d b ę ­
d z ie  s ię  fe s ty n  k o m u n a ln y c h .  J e s t 
t o  je d n a  z im p r e z  o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i K o ­
m u n a ln e j  i  M ie s z k a n io w e j w  c y k lu  
o b c h o d ó w  „ D n ia  K o m u n a ln y c h ” . 
P o n a d to  o d b ę d z ie  s ię  p rz e g lą d  a m a ­
to r s k ic h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h .  O -  
p ró c z  ty c h  im p r e z  o rg a n iz o w a n y  
je s t  w d n ia c h  7—9 m a ja  s p ły w  k a ­
ja k o w y  n a  t r a s ie  P ło t y  —  M rz e ż y ­
n o , 8 m a ja  o  g o d z . 11 k o la r s k ie  k r y  
te r iu m  u l ic z n e  w  Ś w in o u jś c iu ,  13 
m a ja  o  g ó d z . 16 fe s ty n  w  L a s k u  
A r k o ń s k im  i  18—20 m a ja  im p r e z y  
m ło d z ie ż o w e  w  B in o w ie .  (su )

czeń nie tylko odrobiliśmy straty 
i zapóźnienia, ale zbudowaliśmy 
trwałe podstawy nowoczesnego 
życia, kształtujemy rozwinięte 
państwo socjalistyczne, które cie­
szy się autorytetem wśród wszy­
stkich krajów i narodów. Dziś na­
ród polski pragnie korzystać z 
wolności okupionej tak wielkimi 
ofiarami, dlatego angażujemy się 
w walkę o utrwalenie i umocnie­
nie pokoju. Domagamy się zaha­
mowania wyścigu zbrojeń i kon­
kretnych kroków rozbrojeniowych. 
Nasze veto wprowadzenia do ar­
senału świata broni neutronowej 
wynika ze szczerego pragnienia i 
prawa do życia w pokoju.

DZfS o godz. 16 w Siekier­
kach, w 33 lata po zwycięskim 
forsowaniu Odry przez oddziały 
1 Armii Wojska Polskiego uczest­
niczące w Operacji Berlińskiej, 
odbędzie się wielka manifestacja 
społeczeństwa Pomorza Zachod­
niego. Hołd poległym żołnierzom 
i cześć pionierom regionu, uświet­
nione wręczeniem Krzyża Grun­
waldu U ki. Rejonowi Pamięci Na­
rodowej —  to główne akcenty tej 
patriotycznej i podniosłej impre­
zy. Manifestacja będzie jeszcze 
jednym wyrazem woli polskiego 
społeczeństwa, utrzymania pokoju 
i doprowadzenia do rozbrojenia.

Dni Kultury, Oświaty,

Książki i Prasy w Szczecinie

Kiermasz -
na Wałach Chrobrego

M IŁO Ś N IC Y  dobrej książki 
wyznaczyli sobie spotkanie na 
Wałach Chrobrego. Tam  w łaś­
nie, ju tro  7 bm. w  godz. 10—16 
czynny będzie w ie lk i kiermasz. 
Na 28 stoiskach szczecinianie 
znajdą bogaty zestaw pozycji 
polskie j lite ra tu ry  pięknej, spo 
łeczno-polity czne j,  pedagogicz­
nej, li te ra tu ry  fak tu . W  godz. 
12--14.30 swe książki będzie 
podpisywało 30 p isarzy zapro­
szonych na kiermasz, w  tym  
grupa pisarzy z Rostocku.

Na jednym  ze stoisk, w  po­
b liżu  Tea tru  Współczesnego, 
będzie można nabyć wznowie­
nia „b ia łych  k ru kó w ” . Stoisko 
będzie też prowadziło skup 
książek antykwarycznych.

O tw arto
rrVenus 78M

K R A K Ó W  P A P . 5 b m . w  P a ła c u  
P u g e tó w  K r a k o w s k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  F o to g ra f ic z n e g o  o t w a r ta  zo­
s ta ła  I  c z ę ś ć  w y s ta w y  M ię d z y n a r o ­
d o w e g o  S a lo n u  F o to g ra f ic z n e g o  „ V e  
n u s  78”  —  a k t  i  p o r t r e t  k o b ie ty .  
P o k a z a n o  n a  n ie j  p o n a d  200 fo to ­
g r a m ó w  c z a r n o - b ia ły c h  i  k o lo r o ­
w y c h .

O tw a rc ie  w y s ta w y  p o łą c z o n e  b y ło  
z w rę c z e n ie m  n a g r ó d  „ V e n u s  78” . 
G r a n d  P r i x  o t r z y m a ł H a n s  J o h a n  
H e in e c k e  (R F N ) , a t r o f e u m  „ Z ło te ­
g o  K o g u ta ”  —  J o s e p  M a r ia  R ib a s  
P ro u s  (H is z p a n ia ) .

I I  część  s a lo n u  „ V e n u s  78”  o t w a r ­
ta  z o s ta n ie  w  g r u d n iu  b r .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT
T U R N IE J  U E F A

Z S R R  — G r e c ja  4:0 (2:0)
J u g o s ła w ia  — B e lg ia  2:1 (2:1).
M e c z  p r z e rw a n o  w  50 m in .  z  po ­

w o d u  z d e k o m p le to w a n ia  d r u ż y n y  
b e lg i js k ie j .

P o ls k a  —  H is z p a n ia  1:2 (1:1). B r a m  
k j  z d o b y l i  — d ia  H is z p a n i i :  H e r -  
n a n d e z  ( w  7 m in . )  i  M a r ia n  w  52 
m in . ) ;  d la  P o ls k i:  K a i r is  ( \y  32
m in . ) .

S z k o c ja  — R F N  1:0 (0:0).
H o la n d ia  — N o r w e g ia  1:0 (1:0).
A n g l ia  —  T u r c ja  1:1 (0:0).
W ę g r y  — Is la n d ia  3:1 (0:1).
P o r tu g a l ia  —  W ło c h y  0:0.

H O K E J O W E  M Ś

W C Z O R A J  n a  p r a s k im  lo d o w is k u  
w a lc z y ły  z e s p o ły  z a jm u ją c e  m ie js c a  
w  d o ln y c h  r e jo n a c h  ta b e l i .  N ie  o -  
b y ło  s ię  b e z  n ie s p o d z ia n e k . F in o ­
w ie  p r z e g r a l i  z R F N  3:5 (0:2, 1:1, 
2:2). P ie rw s z e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i

h o k e iś c i U S A , k tó r z y  w y g r a l i  z z e ­
s p o łe m  N R D  7:3 (3:1 , 2:1, 2:1).

M A Ł Y  L O T E K  P Ł A C I . . .

L O S O W A N IE  I
5 t r a f .  —  110 503 z r, 4 t r a f .  —  1 215 

z ł,  3 t r a f .  — 73 z ł.
L O S O W A N IE  I I

5 t r a f .  — 178 930 z ł,  4 t r a f .  — 
1 658 z ł,  3 t r a f .  -  78 z ł.

E X P R E S S  L O T E K  P Ł A C I. . .

5 t r a f .  — 460 885 z ł,  4 t r a f .  —  3 958 
z ł,  3 t r a f .  —  110 zł.

UWAGA CZYTELNICY! 
Następny numer „Kuriera” 

ukaże się w środę, 10 bm. 
o zwykłej porze.

Niesie pomoc — łagodzi cierpienie

7 - 1 4  maja:
OD 7 do 14 m aja trw ać bę­

dzie Tydzień Polskiego Czerwo­
nego K rzyża — doroczne ob­
chody popularyzujące hum ani­
tarne cele i dorobek te j w ie l­
k ie j organizacji społecznej. 
Przebiegać będą one pod has­
łem „Czerwony K rzyż niesie 
pomoc — łagodzi cierpienie” . 
Oto cel przyświecający wszy­
stk im  form om  działania PCK 
na czele z honorowym  k rw io ­
dawstwem i opieką nad samot­
nym i chorym i.

J A K  z w y k le  w  T y g o d n iu  P C K  o d ­
b ę d ą  s ię  l ic z n e  s p o tk a n ia  z h o n o ­
r o w y m i  k r w io d a w c a m i,  o k o l ic z n o ­
ś c io w e  a p e le  w  s z k o ła c h , z a w o d y  
s p ra w n o ś c io w e  d r u ż y n  s a n i ta r n y c h  
z a k ła d o w y c h  i  s z k o ln y c h ,  k o n k u r s y  
o  te m a ty c e  o ś w ia to w o -z d ro w o tn e j ,  
w y s ta w y  p o p u la r y z u ją c e  h ig ie n ę  i  
r a c jo n a ln y  t r y b  ż y c ia .  Z a rz ą d y  m ie j 
s k ie  i  m ie js k o - g m in n e  P C K  z b io rą  
s ię  na  u ro c z y s ty c h  p o s ie d z e n ia c h , n a  
k tó r y c h  z a s łu ż e n i a k t y w iś c i  s to w a ­
rz y s z e n ia  o t r z y m a ją  o d z n a k i i  w y_  
r ó ż n ie n ia .

W  d o b ie  w ie lk ie g o  r o z w o ju  c y w i l i ­
z a c j i ,  s z y b k ie g o  p o s tę p u  w ie d z y  m e  
d y c z n e j w c a le  n ie  m a le je  zn a c z e ­
n ie  w ie lk ie j  o r g a n iz a c j i  s p o d  z n a k u  
C z e rw o n e g o  K r z y ż a .  N a  o d w r ó t  — 
c o ra z  w ię k s z e  s ta je  s ię  z a p o trz e b o ­
w a n ie  n a  j e j  d z ia ła ln o ś ć . Z  k a ż ­
d y m  r o k ie m  b o w ie m  le c z n ic tw o  p o ­
t r z e b u je  w ię c e j b e z c e n n e g o  le k u  — 
lu d z k ie j  k r w i .  S łu ż y  o n a  n ie  t y lk o  
do  b e Z ip o ś re d n ich  t r a n s fu z j i  le c z  w y  
t  w a r  za s ię  z n ie j  c e n n e  p r e p a ra ty  
le c z n ic z e . L e k ó w  ty c h  n ie  m o żn a  
s tw o r z y ć  s y n te ty c z n ie  — n ie z b ę d n a  
je s t  ja k o  s u r o w ie c  k r e w .  L e c z n ic tw o  
n a sze g o  w o je w ó d z tw a ' u z y s k u je  p o -

Sukces szczecińskich
„Słowików“

PO PU LAR NY szczeciński 
Chór Chłopięcy „S ło w ik i”  zdo­
b y ł główną nagrodę na Euro­
pejskim  Festiw alu Muzycznym 
Młodzieży w  Neerpelt (Belgia).

91 G R U P  ś p ie w a c z y c h  z 27 p a ń s tw  
r y w a l iz o w a ło  ze s o b ą  w  c z te re c h  k a  
te g o r ia c h  k o n k u r s u :  c h ó r ó w  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , c h ó ­
r ó w  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h , c h ó ­
r ó w  p o z a s z k o ln y c h  i  s tu d e n c k ic h  o -  
ra z  k o ś c ie ln y c h ,  a ta ikże  c h ó r ó w  
k tó r e  z d o b y ły  ju ż  w y ró ż n ie n ia  na  
fe s t iw a la c h  m ię d z y n a r o d o w y c h .  „ S ło  
w i k i ”  w y s tą p i ły  w  o s ta tn ie j  k a te ­
g o r i i .  66 c h ło p c ó w  ze S zcze c in a  za ­
fa s c y n o w a ło  j u r y  s w o im  3 0 -m in u to -  
w y m  k o n c e r te m , n a  k t ó r y  z ło ż y ło  
s ię  s ie d e m  w y b r a n y c h  u tw o r ó w .  D y  
r y g o w a ła  E lż b ie ta  B e rc z y ń s k a -K u s . 
W  s k ła d  m ię d z y n a r o d o w e j k o m is j i  
k o n k u r s o w e j  w c h o d z i l i  w y b i t n i  zna 
w c y  p rz e d m io tu ,  k o m p o z y to rz y  i  r e ­
c e n z e n c i m u z y c z n i.  S z c z e c iń s k ie  
„ S ło w ik i ”  z a p ro s z o n e  z o s ta ły  na  
to u r n e e  a r ty s ty c z n e  d o  R e p u b l ik i  
F e d e r a ln e j N ie m ie c , I r l a n d i i  i H o la n  
d i i .  G r a t u lu je m y !  (pc)

Tydzień PCK
n a d  90 p ro c . k r w i  o d  h o n o r o w y c h  
d a w c ó w  — d o  n a jb a r d z ie j  o f ia r n y c h  
n a le ż ą  ż o łn ie rz e , m i l ic ja n c i  o ra z  
k r w io d a w c y  z rz e s z e n i w  z a k ła d o ­
w y c h  k lu b a c h .  D z ię k i  ic h  p ię k n e m u  
p r z y k ła d o w i id e a  h o n o ro w e g o  k r w io  
d a w s tw a  z y s k u je  n o w e  rzesze  z w o ­
le n n ik ó w .

P rz e d łu ż a  s ię  ż y c ie  lu d z k ie ,  a ty m  
s a m y m  w z ra s ta  w  n a s z y m  s p o łe ­
c z e ń s tw ie  lic z b a  lu d z i  w  p o d e s z ły m  
w ie k u .  S ta r s i s a m o tn i c h o r z y  o ta ­
c z a n i są o p ie k ą  fa c h o w y c h  s ió s tr  
P C K . T a k ic h  p u n k t ó w  p o trz e b a  d z iś  
je d n a k  c o ra z  w ię c e j.  C z e rw o n y  
K r z y ż  o r g a n iz u je  w ię c  s p e c ja ln e  
k u r s y ,  p r o w a d z i p la c ó w k i  o p ie k u ń ­
cze.

O b c h o d y  T y g o d n ia  P C K  ro z p o c z n ą  
s ię  ju t r o  k w e s tą  u l ic z n ą  w  S zcze c i­
n ie  i  in n y c h  m ia s ta c h  w o je w ó d z tw a .  
K o le jn e  z b ió r k i  o d b ę d ą  s ię  9 i 14 
m a ja . Z g ro m a d z o n e  d a tk i  p o s łu ż ą  
n a  s f in a n s o w a n ie  p u n k t ó w  o p ie k i  
n a d  s a m o tn y m i c h o r y m i.  M a m y  n a ­
d z ie ję ,  że s z c z e c in ia n ie  o k a ż ą  s ię  
j a k  z w y k le  o f ia r n i .  ( ł)

Spotkanie 
w  Konsulacie 

Generalnym CSRS
(Dokończenie ze str. 1)

i  społeczeństwa szczecińskiego 
oraz wo jew ództw  objętych za­
sięgiem konsulatu.

Konsul generalny CSRS M i­
roslav Vinsz przypom nia ł h i­
storyczne wydarzenia 9 m aja 
1945 roku. D zięki zwycięstwu 
nad h itle ryzm em  m ożliwe było 
dokonanie rew o luc ji ludow o- 
demokratycznej. a potem rewo­
lu c ji socjalistycznej. Konsul 
generalny CSRS m ów ił także o 
przeobrażeniach, jak ie  się do­
kona ły w  Czechosłowacji, o dy­
namicznym rozwoju społeczno- 
gospodarczym całego k ra ju .

Z  okazji święta bratniego 
narodu, życzenia na ręce kon­
sula generalnego M. Vinsza 
przekazał wojewoda szczeciński 
Jerzy Kuczyński.

\7  spotkaniu uczestniczyli: 
m in is ter pełnomocny, konsul 
generalny ZSRR w  Szczecinie 
— W asilij I. Owczarow, konsu l 
genera lny NRD w  Szczecinie — 
Dieter Storch i konsul Repu­
b lik i K uby w  Szczecinie — Dio 
nizo L. Verger. Obecni b y li 
konsul USA w  Poznaniu Pa­
t r ic k  James Flood i konsul 
Szwecji w  Szczecinie — Peter 
Lingren.

Z warkoczem pod furażerką(Ciąg dalszy ze str. 1)

Zapamiętała ten moment na 
całe życie. B y ły  potem b itw y, 
przemarsze, wydarzenia rados­
ne i  tragiczne, ale wszystko 
przesłaniało wspomnienie p rzy­
sięgi składanej w  lipcow y dzień, 
w  rocznicę b itw y  pod G runw a l­
dem.

I  teraz, gdy siedzimy w m ie­
szkaniu H a lin y  K u row sk ie j w 
Stepnicy, ożywa przede wszy­
stk im  moment przysięgi i  tam ­
to ściskające k rta ń  wzruszenie.

— Byłam  potem w  ochronie 
sztabu, od Lenino a i  po B e r­
l in  — wspomina pan i H a lina. 
— Nie, w łaściw ie n igdy nie ba­
łam  się o siebie, w ierzy łam  w  
swoją szczęśliwą gwiazdę. W 
pierw szej d y w iz ji b y ł także o j­

ciec i starszy brat. W iedziałam, 
że zawsze są gdzieś blisko i  ich 
obecność dodawała m i otuchy, 
ale też bałam się o nich.

Jak dziś wspominam wojnę? 
Może mężczyźni widzą obraz 
b itw y , ale m y — chyba ty lko  
okruchy wydarzeń, nie zawsze 
heroicznych. Pamiętam trag icz­
ną, zburzoną i spaloną Warsza­
wę, i  choć pod Warszawą by­
łam  ranna, zapamiętałam prze­
de wszystkim  to, że do stolicy 
wjechałam  na samochodzie, a 
mróz by ł tak i, że przez k ilk a  
godzin jazdy zamarzły m i na 
kość onuce na nogach. Pamię­
tam  też z jaką  radością w ita ­
łam  po k ilk u  miesiącach braku 
wiadomości brata spotkanego 
w  Bydgoszczy. A  potem znów 
bałam się o najbliższych, bo 
zaczęły się w a lk i o W ał Po­
m orski, forsowanie O dry, w a l­
k i o B erlin .

Przez Odrę przepływałam  pod 
S iekierkam i. Co tu  dużo gadać 
— było strasznie. Pod ku lam i, w 
huku, w  zasłonie dym nej p ły ­
nęły pełne żołnierzy łodzie. B y ­
łam  ja k  w  le targu, ale w ierzy­
łam, że dopłynę na d rug i brzeg, 
że nie zginę.

Po w o jn ie  tra fiła m  do Step­
nicy. Jeszcze przed zakończe­
niem działań wo jennych ojciec

w yb ra ł to miejsce, gdy stał tu  
ze swoją jednostką. Wraz z brać 
m i zaczął rybaczenic na Zale­
wie, a ja  wyszłam za mąż. Do­
chowałam się trzech synów i 
córki. Na jstarszy jest w  A n d ry ­
chowie szefem B iu ra  K o nstruk­
c ji i P rototypów  S iln ików  W y­
sokoprężnych, dw a j m łodsi u- 
kończyli Państwową Szkołę Mor 
ską, a najmłodsza córka nie­
dawno zdała maturę.

Dziś już rzadko wspominam 
wojnę. Ż y ję  dniem dzisiejszym, 
ż,yciem dzieci i wnuków. Do wo 
jcnnych  wspomnień wracam na 
spotkaniach i zjazdach „P la te ­
rów ek” . A le i w tedy szybko na­
sze rozmowy k ie ru ją  się w stro­
nę tego, czym żyjem y dziś.

W anda
WO JNA rzuciła  je j rodzinę 

aż do Akm olińska, za 
U ra l. Wanda, 15-letnia 

uczennica i  harcerka, m usiała 
nagle stać się osobą dorosłą, po 
magać matce, myśleć o m łod­
szym rodzeństwie. A le  m yślała 
nie ty lk o  o rodzinie. W  pob liżu 
m ieszkało w ie lu  Polaków, zało­
żyła w ięc drużynę harcerską, w  
k tó re j wkrótce by ło  także w ie lu  
Rosjan. Wspólne wieczory, gdy

piosenki polskie przeplata ły się 
z rosyjskim i, gdy Saszka dekla­
m ował w iersz M ickiew icza, k tó ­
rego nauczył go Jaś — b y ły  po­
trzebne nie ty lko  młodzieży, 
czerpali z nich silę i nadzieję 
także dorośli.

Gdy zaczęto form ować I  D y­
w izję, Wanda dostała regu lar­
ne powołanie. Tow arowym  po­
ciągiem dojechała do Sielc; po 
drodze przybyw a ło koleżanek, 
czuła wtedy, że jest silna i  do­
rosła.

Po przysiędze skierowano ją 
do szkoły oficerskie j do Riaza- 
niu, a gdy ukończyła ją  w  stop 
n iu  podporucznika, została do­
wódcą p lutonu moździerzy. Była 
niewysoką blondynką, które j 
bardziej niż m undur i  bu ty  z 
cholewami pasowałaby pow iew­
na sukienka i pan to fe lk i na ob­
casie. M ówiono o n ie j: m in ia tu ­
row y porucznik.

A le  m in ia tu row y porucznik 
m ia ł żelazną rękę, gdy trzeba 
było, choć czasami też norm al­
nie po babsku bał się wojny.

—  Najtrudnie jsze było chyba 
nie fizyczne zmęczenie, nie 
strach, ale to, że nie mogłam 
tego wszystkiego dać poznać po 
sobie. W iedziałam, że w yrob ie­
nie i u trzym anie w zespole dy­
scypliny muszę zacząć od siebie

— wspomina Wanda Gajewska.
— Na szczęście byłam  harcer­
ką i to m i naprawdę pomagało, 
ponadto um iałam  szybko podej­
mować decyzje, nie pozwalałam, 
by strach nas opanowywał.

M ó j oddział b ra ł udział w 
w ie lu  bitwach. Lenino, Kowel, 
K iwerce, Lub lin , W ał Pomor­
ski. W idziałam  zabitych i ran ­
nych, obok mnie padały ko le­
żanki, ale tak naprawdę bałam 
się bardzo dwa razy. Pierwszy 
raz było to pod K iw ercam i, gdy 
nocą do pilnowanego przez nas 
okopu wpadła sarna. A okop o- 
taczał w ie lk ie  magazyny paliwa. 
G dy zaczęła się bezładna strze­
lanina, zm artw ia łam , w iedzia­
łam  przecież, że siedzimy na 
beczce prochu. Na szczęście 
szybko zorientowałyśm y się, o 
co chodzi i opanowałyśmy sy­
tuację. Zginęła wtedy jedna z 
koleżanek. Taka przypadkowa 
śmierć jest bardzo bolesna...

D rug i raz by ł w  Wałczu. W 
mieście tym  toczyliśm y ciężkie 
w a lk i wręcz. W pewnym  m o­
mencie, gdy szykowałam się do 
skoku przez ulicę, usłyszałam 
tuż za sobą hałas. Gdy odw ró­
ciłam  się, u jrza łam  padającego 
hitlerowca, trzymającego w pod 
niesionych rękach karabin. 
Chciał mnie widocznie zdzielić 
kolbą i  już zam ierzył się, gdy 
nadbiegł kolega i b łyskawicznie 
strzelił...

(Dokończenie na str. 3)
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Rybakom z Bornholmu grozi bezrobocie

Desperad» blokada
p o rtó w  duńskich
KO PE N H AG A PAP. W p ią tek rano ok. 500 duńskich k u t­

rów  rybackich, g łów nie z Bornholm u, rozpoczęło blokadę 
k ilk u  najważniejszych portów  w  tym  k ra ju , m. in. w  Kopen­
hadze, Helsingoerze, Korsoerze i Eoenne, para liżu jąc ca łkow i­
cie kom unikację promow7ą m iędzy Danią a Szwecją oraz po­
ważnie zakłócając połączenia przez W ie lk i Bc łt.

RYBACY bornholm scy do­
magają się od rządu D anii 
zwiększenia lim itó w  połowo­
wych na B a łtyku  przez podję­
cie bezpośrednich rokowań w 
te j sprawie z in nym i zaintere­
sowanym i k ra ja m i ba łtyck im i. 
W  czwartek delegacja rybaków  
przedłożyła ów postulat m in i­
s trow i rybołówstwa, Svendowi 
Jakobsenowi, k tó ry  jednak o- 
św iadczył, że Dania ma zw ią­
zane ręce odpow iednim i poro­
zum ieniam i z EWG i że roko­
wania tak ie  mogą być prow a­
dzone jedyn ie  za pośredni- 
ctwem  w łaściw ych organów 
wspólnoty. Oświadczenie po­
dobnej treści złożył także w  
p ią tek prem ier Danii, A nker 
Joergensen, k tó ry  odm ów ił 
przyjęcia delegacji rybaków.

P R Z E D S T A W IC IE L  r y b a k ó w  
s tw ie r d z i ł ,  że  l i m i t y  p rz y z n a n e  
B o r n h o lm o w i n a  c a ły  1978 r .  w y ­
s ta rc z a ją  n a  p r o w a d z e n ie  p o ło w ó w  
z a le d w ie  p rz e z  9 d o  15 d n i .  W  te j  
s y tu a c j i  r y b a k o m  z w y s p y  (n a  k t ó ­
r e j  25 p ro c . lu d n o ś c i  u t r z y m u je  s ię  
w ła ś n ie  z r y b o łó w s tw a )  g r o z i be z ­
r o b o c ie . B lo k a d a  p o r tó w  —  p o w ie ­
d z ia ł  —  je s t  a k te m  d e s p e r a c j i  i  b ę ­
d z ie  k o n ty n u o w a n a  n a w e t  m ie s ią ­
c a m i,  o  i l e  r y b a c y  n ie  o t r z y m a ją  
z a d o w a la ją c e j o d p o w ie d z i n a  sw e  
ż ą d a n ia . ,

PO P IĘ C IU  godzinach b loka­
da została przerwana. K u try  
pow róciły  do nabrzeża kopen­
haskiego po o trzym aniu przez

Czerwone Brygady 
w ykonały wyrok  

na Aldo Moro?
R Z Y M  P A P . D o  t r z e c h  g a z e t w ło ­

s k ic h :  „ L a  R e p u b b lic a ”  w  M e d io la ­
n ie ,  „S e c o lo  19”  w  G e n u i i  „ V i t a  
S e ra ”  w  R z y m ie  p r z e k a z a n y  z o s ta ł 
k o le jn y  k o m u n ik a t  C z e rw o n y c h  
B r y g a d ,  z a k o ń c z o n y  t a k im  o t o  z d a ­
n ie m :  „ K o ń c z y m y  b a ta lię  ro z p o c z ę ­
t ą  16 m a rc a  b r .  w y k o n u ją c  w y r o k  
n a  A ld o  M o r o ” . K o m u n ik a t  je s t  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  a u te n ty c z n y .  
E k s p e r c i  z w ra c a ją  je d n a k  u w a g ę  
n a  u ż y te  w  k o m u n ik a c ie  s fo r m u ło ­
w a n ie  „ w y k o n u ją c  w y r o k ” , a  n ie  
„ w y r o k ,  z o s ta ł w y k o n a n y ” . Z d a n ie m  
n ie k tó r y c h  k o m e n ta to r ó w ,  is tn ie je  
je s z c z e  „ p r o m y k  n a d z ie i” , że  A ld o  
M o r o  ż y je .

Nixon o Mao
J A K  p o d a je  A F P , b . p r e z y d e n t  

U S A , R ic h a rd  N ix o n  w  o s ta tn im  
f i 'a g m e n c ie  s w y c h  p a m ię tn ik ó w  o - 
p u b l ik o w a n y c h  w  „ N E W  Y O R K  T I ­
M E S ”  c y t u je  w y p o w ie d ź  M a o  T s e - 
tu n g a ,  ja k ą  m ia ł  o k a z ję  u s ły s z e ć  
p o d c z a s  s w e j w iz y t y  w  P e k in ie  w  
r o k u  1972: „ L u b ię  łu d z i  z p r a w ic y .  
M ó w ią ,  że p a n  w y z n a je  p o g lą d y  p ra  
w ic o w e ,  że p a r t ia  r e p u b lik a ń s k a  je s t  
p r a w ic o w a ,  że p r e m ie r  W . B r y t a n i i ,  
H e a th  jes t, ró w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie ­
le m  p r a w ic y .  L u d z ie  m ó w ią  r ó w ­
n ie ż ,  że z a c h o d n io n ie m ie c k a  C D U  
je s t  p a r t ią  p r a w ic o w ą .  J e s te m  n a  
o g ó ł s z c z ę ś liw y , g d y  c i  lu d z ie  o 
n a s ta w ie n iu  p r a w ic o w y m  d o c h o d z ą  
d o  w ła d z y ”  — m ia ł  o ś w ia d c z y ć  M a o  
T s e - tu n g  s p o ty k a ją c  s ię  z N ix o n e m .

O  C zo u  E n - la ju  N ix o n  p isze , iż  
p o m im o  p o d e s z łe g o  w ie k u  w y d a w a ł 
m u  s ię  w  ś w ie tn e j  f o r m ie ,  z a c h o ­
w a ł  z n a k o m itą  p a m ię ć  i  b y s t ro ś ć  
u m y s łu .

R . N ix o n  p is z e  d a le j :  „ W ie d z ia ­
łe m , że C z o u  E n - la j  c z u ł s ię  g łę b o ­
k o  u r a ż o n y  f a k te m ,  iż  F o s te r  D u l-  
le s  (ó w c z e s n y  s e k r e ta r z  s ta n u  U S A )  
n ie  p o d a ł m u  r ę k i  n a  k o n fe r e n c j i  
g e n e w s k ie j w  r o k u  1954. G d y  g o  po  
r a z  p ie rw s z y  s p o tk a łe m , p o d s z e d ­
łe m  d o ń  z  w y c ią g n ię tą  r ę k ą .  K ie d y  
na sze  rę c e  s ię  s p o tk a ły ,  z a m k n ę ła  
s ię  je d n a  e p o k a  a ro z p o c z ę ła  d r u -

rybaków  obietn icy rozpoczęcia 
jeszcze w  p ią tek wieczorem 
negocjacji z członkam i parla ­
m entarnej ko m is ji rybo łów ­
stwa. Rybacy zapowiedzieli jed 
nak, że pozostaną w  Kopenha­
dze i w  przypadku n ieotrzym a­
nia zadowalającej .odpowiedzi 
na swe żądania podejmą b lo­
kadę na nowo.

g a ” .

„Barwy ochronne”
na festiwalu 

w Los Angeles
W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  o d b y ­

w a ją c y m  s ię  w  L o s  A n g e le s  w  K a ­
l i f o r n i i  fe s t iw a lu  f i lm o w y m  „ F i l -  
m e x ”  p o k a z a n y  z o s ta ł f i l m  K r z y ­
s z to fa  Z a n u s s ie g o  „ B a r w y  o c h r o n ­
n e ” . F i lm  z o s ta ł p r z y ję t y  b a rd z o  po  
z y t y w n ie  i  z y s k a ł u z n a n ie  m ie js c o ­
w e j  k r y t y k i .  O b e c n y  n a  fe s t iw a lu  
Z a n u s s i o d b y ł  k o n fe r e n c ję  p ra s o w ą , 
w  to k u  k t ó r e j  in fo r m o w a ł  o  s w o ic h  
p la n a c h  tw ó r c z y c h  i  c ie k a w s z y c h  
w y d a rz e n ia c h  w  p o ls k im  f i lm ie .

W  Paryżu
zamordowano egipskiego 

działacza lewicowego
P A R Y Ż  P A P . J a k  p o in fo r m o w a ły  

a g e n c je  z a c h o d n ie  p o w o łu ją c  s ię  ń a  
ź r ó d ła  p o l i c j i  p a r y s k ie j ,  p r a w ic o w a  
b o jó w k a  z a m o rd o w a ła  w  P a ry ż u  
d z ia ła c z a  le w ic o w e g o .z  E g ip tu ,  H e n  
i i  C u r ia la .  Z a m a c h o w c o m  u d a ło  s ię  
z b ie c . W  g o d z in ę  p o  z a m a c h u  n ie ­
z n a n y  in fo r m a to r  o d c z y ta ł p rz e z  te  
le fo n  je d n e m u  z  r e d a k to r ó w  „ F r a ń  
ce  P re s s e ”  k o m u n ik a t  s tw ie r d z a ją ­
c y , że  z a m a c h u  d o k o n a ło  k o m a n d o  
„ D e l t a ” .

K o m a n d o  „ D e l t a ”  d z ia ła ło  w e  
F r a n c j i  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  w o j  
n y  a lg ie r s k ie j  w  r o k u  1961, ja k o  
część  o s ła w io n e j  s k r a jn ie  p r a w ic o ­
w e j  o r g a n iz a c j i  O A S . „ D e l t a ”  d a ła  
p o n o w n ie  z n a ć  o  s o b ie  w  g r u d n iu  
u b  r .

Święto bratniego narodu

33 rocznica wyzwolenia
Czechosłowacji

PR AG A PAP. W  CSRS 9 mu. Zwycięstwo to stworzyło
m aja obchodzi się nie ty lko  
rocznicę dnia zwycięstwa nad 
faszyzmem, ale również 33 ro ­
cznicę w yzw olenia Czechosło­
w a c ji przez A rm ię  Radziecką. 
Z ło ta  Praga została bowiem 
wyzwolona najpóźnie j ze wszy­
stk ich stolic europejskich. 
Sw ój udział w  w yzw oleniu 
w ie lu  m iast północnych Czech 
m ia ły  również oddziały I I  A r ­
m ii Wojska Polskiego dowo­
dzonej przez gen. Karo la  
Świerczewskiego.

UROCZYSTOŚCI odbywają 
się ju ż  w  całej CSRS. Wiążą 
się one z obchodami 33 rocz­
n icy wybuchu Powstania P ra­
skiego, 5 m aja 1945 r.

W czoraj w  Teatrze im. Sme­
tany w  Pradze odbyła się u ro ­
czysta akademia. W zię li w  n ie j 
udział członkowie najwyższych 
w ładz party jnych  i państwo­
wych z sekretarzem general­
nym  K C  KPCz prezydentem 
CSRS Gustavem Husakiem. Se 
kre ta rz KC  KPCz M iłosz Ja- 
kesz w  przem ówieniu okolicz­
nościowym stw ie rdz ił, że zw y­
cięstwo A rm ii Radzieckiej nad 
faszyzmem uchroniło od zagła­
dy cyw ilizację, przyniosło w o l­
ność uciskanym  narodom, tak­
że narodow i czechosłowackie-

w a ru n k i do urzeczywistn ienia 
głębokich przem ian ludowo-de­
m okra tycznych i  stopniowego 
przejścia do re w o lu c ji soc ja li­
stycznej.

S U K C E S Y  o s ią g n ię te  w b u d o w ie  
s o c ja l iz m u  w C S R S  —  p o w ie d z ia ł 
M .  J a k e s z  —  ś w ia d c z ą , że s o c ja l i ­
s ty c z n a  r e w o lu c ja  w  C S R S , k t ó r e j  
p rz e w o d z iła  K o m u n is ty c z n a  P a r t ia  
C z e c h o s ło w a c ji  w y z w o l i ła  tw ó rc z e  
s i ły  n a r o d u .  M ó w c a  p r z y p o m n ia ł,  
że w  r o k u  b ie ż ą c y m  n a r ó d  c z e c h o ­
s ło w a c k i o b c h o d z ić  b ę d z ie  60 r o c z ­
n ic ę  p o w s ta n ia  p a ń s tw a  c z e c h o s ło ­
w a c k ie g o .

5 BM . mieszkańcy stolicy 
CSRS, delegacje zakładów p ra ­
cy, m łodzieży, organizacji p o li­
tycznych i  społecznych złoży­
ły  w ieńce przed pom nikam i 
żołn ierzy radzieckich oraz na 
G robie Nieznanego Żołnierza 
na Żiżkow ie i  na grobach żoł­
n ie rzy radzieckich na cmenta­
rzu w  Olszanach. K w ia ty  i 
wieńce składano również w  
w ie lu  m iejscach P ragi upa­
m iętn ionych k rw ią  bohater­
skich uczestników Powstania 
Praskiego.

B y ć ,  a l b o  n i e  b y ć

(„Eulenspiegel” )

Po agresji RPA na Angolę

Oburzenie w  ONZ
A K T  n ie  s p r o w o k o w a n e j  a g r e s j i  

r a s is to w s k ie j  R P A  p r z e c iw k o  R e p u ­
b l ic e  A n g o l i ,  d o k o n a n y  z  t e r y t o ­
r iu m  o k u p o w a n e j N a m ib i i  b e zp o ­
ś r e d n io  p o  z a k o ń c z e n iu  s e s ji sp e ­
c ja ln e j  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  
N Z  w  s p r a w ie  n ie p o d le g ło ś c i N a ­
m ib i i  w y w o ła ł  o b u rz e n ie  i  o s t re  p o ­
tę p ie n ie  w  s ie d z ib ie  O N Z . A n g o la  
w y s tę p u je  o  z w o ła n ie  w  t r y b ie  n a ­
g ły m  p o s ie d z e n ia  R a d y  B e z p ie c z e ń ­
s tw a .  S e k re ta rz  g e n e r a ln y  O N Z , 
K u r t  W a ld h e im  o p u b l ik o w a ł  o ś w ia d  
c z e n ie  w y ra ż a ją c e  z a n ie p o k o je n ie  
z  p o w o d u  z b r o jn e g o  a ta k u  R P A .

List protestacyjny 
do premiera Callaghana

L O N D Y N  P A P . M ie s z k a ń c y  k a t o ­
l i c k ie j  d z ie ln ic y  T u r f  L o d g e  w  B e l­
fa ś c ie  w y s to s o w a l i  d o  p r e m ie ra  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  —  Ja m e sa  C a lla g ­
h a n a  l i s t  p r o te s tu ją c y  p r z e c iw k o  
o p e r a c jo m  b r y t y j s k i c h  s i ł  z b r o j ­
n y c h  w  I r l a n d i i  P ó łn o c n e j,  n a ru s z a  
ją c y m  p o d s ta w o w e  p r a w a  c z ło w ie ­
k a . L i s t  ż ą d a  ś le d z tw a  w  s p ra w ie  
z a m o rd o w a n ia  p rz e z  b r y t y j s k i c h  ż o ł
nif»rzv wielu niowinnvi'h lurWi w

(Dokończenie ze str. 2) Z warkoczem pod furażerką

Po w o jn ic  przyjechałam  do 
Szczecina, ukończyłam studia w  
Szkole Inżyn ie rsk ie j, zaczęłam 
pracować ja ko  inżyn ier budow­
lany. D ługie la ta  pracowałam 
w  O kręgowym  Zarządzie Lasów 
Państwowych i  często w tedy 
m yśla łam  o tym , że w  czasie 
w o jny , gdy las w ydaw ał m i się 
najlepszym  schronem, m arzyłam  
by zamieszkać kiedyś w  leśn i­
czówce. W  leśniczówce w p raw ­
dzie n igdy potem nie mieszka­
łam , ale je  budowałam, tak 
w ięc choć w  części spe łn iły  się 
m oje marzenia.

Jestem już na rencie. Z a jm u­
ję  się domem, z czego bardzo 
cieszy się mąż. Ogromnie ko­
cham y w nuków  i im  chciałabym  
poświęcić na jw ięce j czasu, ale 
prawdę mówiąc ciągnie m nie do 
ludz i. P racuję społecznie w  
ZBoW iD-zie, w  Kole Kombatan 
te k  przy Lidze Kobiet, w  Kole

M atek Chrzestnych. Bo muszę 
dodać, że w  1971 roku zostałam 
chrzestną m atką „S iek ie rek” , co 
spraw iło  m i w ie lką  radość i sa­
tysfakcję.

Niechętnie wspominam  wojnę. 
B y ły  to la ta bohaterstwa, m ę­
stwa, ale la ta  tragiczne i  o k ru t­
ne, a wspomnienia o n ich  za­
wsze są bolesne. Wśród swoich 
odznaczeń przechowuję grudkę 
ziem i spod Lenino. Dostałam 
ją  podczas pobytu delegacji 
kom batantów  w  Zw iązku Ra­
dzieckim . Ta garść z iem i za­
m knię ta  w  przeźroczystym pu­
dełku jest dla m nie na jcenn ie j­
sza.

— Gdy tra fiła m  na fron t, 
szybko przestałam się dziw ić, 
że w  czasie k ilk u  godzin moż­
na osiwieć, że ze strachu w ło ­
sy dęba stają. Bardzo się ba­
łam, ale było ty lu  rannych, 
w szystkim  chciałam  pomóc, a 
on i tak bardzo chcie li żyć, że 
nie m yślało się o sobie — wspo 
m ina dziś A n ie la  Zbroja.

Aniela
Z A N IM  została p ie lęgn iar­

ką  —- przeszła przygoto­
wanie techniczne i w  służ 

b ie  łączności. M ia ła  być f iz y -  
lie rką , a tra f iła  do szkoły p ie­
lęgn ia rsk ie j i  s tam tąd — do 13 
Szoitala Chirurgicznego. M ia ła  
16 la t, by ła  wesołą dziewczyną 
o ładnych ciemnych oczach, u f­
nie i  po dziecinnemu patrzących 
na świat. A le  św ia t nie m ia ł 
w tedy d la  je j oczu sie lanko­
w ych w idoków .

Ciężko było w  czasie b itw y, 
bo istn ia ło  to bezpośrednie za­
grożenie, elioć prawdę mówiąc 
rzadko je  sobie człow iek uśw ia­
dam iał, tak  samo. ja k  rzadko 
odczuwał fizyczne zmęczenie. 
A le  jeszcze ciężej bywało w 
szpita lu wśród najciężej ra n ­
nych. W idziałam  ty lu  młodych

łudzi, okaleczonych na całe ży­
cie, że do dziś płaczę, gdy ich 
wspominam.

W ry ło  m i się w pamięć w y ­
zwolenie Lub lina . Z jednej 
s trony ogromna radość, że jes­
teśmy w  Polsce, że w ita ją  nas 
rodacy, że ogłoszono M anifest 
PKW N. A z d rug ie j — w idok 
M ajdanka, w idok  wycieńczo­
nych, zm altre tow anych w ięź­
n iów . Zapam iętałam  zm artw ia­
łe, przerażone twarze naszych 
żołnierzy, a potem tragiczne 
zdziwienie: to  aż takie zbrod­
nie są możliwe? O tak, w tedy 
wszyscy natychm iast chcieliśmy 
iść na fron t, pomścić wym ordo­
wanych, zwyciężyć hitlerowców , 
zakończyć tę okru tną  wojnę.

Zan im  doszłam do Berlina , by 
łam  ranna w głowę. Stało się 
to  podczas nag łe j ew akuacji 
szpita la pod Rottcnburgiem , 
gdy groziło nam otoczenie 
przez w o jska h itle row skie . N o­
cą przewoziliśm y rannych, je ­
chałam na stopniach szoferki i  
nagle poczułam uderzenie. Spad 
łam do row u i na chw ilę  s tra ­
c iłam  przytomność. Gdy ją  od­
zyskałam, b y li już koło mnie 
żołnierze, p y ta li co się st~ło, a 
ja  zdziwiona byłam  tym , żą,

tw arz mam całą mokrą. Zala­
na by ła  k rw ią , ale na szczęście 
rana nie była groźna. Po k ilk u  
tygodniach znów wróciłam  do 
jednostk i i  doszłam do Berlina.

Jakże cieszyli się wszyscy, 
gdy w o jna się skończyła. Była 
to  radość nieopisana, jedno 
w ie lk ie  westchnienie u lg i. A le 
i  w tedy w o jna zbiera ła jeszcze 
swoje żniwo. W  szpitalu um ie­
r a li ranni, tra fie n i pociskam i w  
przededniu zakończenia działań. 
N ie wszystkich przecież udało 
się uratować. Serca pękały nam 
z bólu.

Obiecywałam  sobie potem, że 
nie będę pielęgniarką. A le  los 
chciał inaczej. Zaczęłam pra­
cować w  Szpitalu G arnizono­
w ym  w  Szczecinie i  pracuję w  
n im  do dziś, ehoć już ty lko  na 
półetatu. T rudno m i rozstać 
się z pracą, choć czas na odpo­
czynek. Dzieci są samodziel­
ne, pokończyły studia, założyły 
w łasne rodziny. Znów', ja k  za 
m łodych la t, jesteśmy z mężem 
sami w  domu. I  m am y co wspo­
minać.

GD Y  m ia ły  po kilkanaście 
la t, m nie j n iż dzisiejsi 
m aturzyści, przyszło im  

zdawać życiowy egzamin do j­
rzałości. Zda ły go na piątkę, 
choć na fronc ie  n ik t  stopni nie 
staw ia ł.

M A R IA  GROCHOW SKA
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W  „Kurierow ej” kawiarence

g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h .  % k o  
le i  u c z n io w ie  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  w  
z a ję c ia c h  o g n is k a  m u z y c z n e g o  i  b a ­
le to w e g o , z e s p o łó w  ta n e c z n y c h ,  p la  
s ty c z n y c h ,  r a d io te c h n ic z n y m  w 
m o d e la r n i.  M a m y  te ż  s z k ó łk ę  te ­
n is a  z ie m n e g o . N a  te re n ie . . .

—  P rz e p ra s z a m , ale n ie  n a d ą ż a m  
z n o to w a n ie m .

—  N a  te re n ie  d o m u  k u l t u r y  o d ­
b y w a ją  s ię  le k c je  w y c h o w a w c z e , 
p o d c z a s  k t ó r y c h  w y ja ś n ia n e  są za ­
s a d y  w s p ó łż y c ia  s p o łe c z n e g o  n a  o -  
s ie d iu .  S z k o ły  w  r a m a c h  w s p ó łp r a ­
c y  u d o s tę p n ia ją  n a m  s a le  g im n a ­
s ty c z n e , d z ię k i  c z e m u  d o b rz e  d z ia ­
ła ją  s e k c je  s p o r to w e . I s t n ie ją  r o z ­
m a i te  kW Tby, p o z a  ty m  U n iw e r s y te t  
d la  R o d z ic ó w , d z ia ła  P o ls k ie  T o w a ­
r z y s tw o  M iło ś n ik ó w  A s t r o n o m i i .  O r  
g a n iz u je m y  k u r s y  ję z y k ó w  o b c y c h , 
d z ie w ia rs tw a ,  k r o j u  i  s z y c ia ,  ta ń c a  
to w a rz y s k ie g o .

—  S p o ro  te g o .

—  Jeszcze  n ie  p o w ie d z ia ła m  o 
w s z y s tk im .

•— M o ż e  w ię c  o S lu d iu -3 ?

— O d  ra z u  s ię  z a s t rz e g a m , że n ie  
je s t  to  k o n k u r e n c ja  d la  t e le w iz y j-

„Hetman"
JED N Ą z tegorocznych na­

gród wojew ódzkich otrzym ał 
Dom K u ltu ry  „H e tm a n”  Spół­
dzie ln i M ieszkaniow ej „K o le ­
ja rz ” . W uzasadnieniu napisano: 
„Z a  działalność ku ltu ra ln o -w y - 
chowawczą na rzecz środowiska 
mieszkańców dzie ln icy mieszka­
n iow e j Pomorzany” . D yrekto ­
rem  te j m łodej, a już wielce 
łaslużonej p laców ki jest m gr 
W iesława Ilkow ska, z k tórą 
rozm aw iam y dziś w  kawiarence.

—  P rz e d e  w s z y s tk im  p ro s z ę  p r z y ­
ją ć  g r a tu la c je .

—  D z ię k u ję  b a rd z o . J e s te ś m y  d o ­
p r a w d y  z a s k o c z e n i i  u c ie s z e n i ta k  
w y s o k im  w y ró ż n ie n ie m .

—  „ H e tm a n ”  s o l id n ie  z a p ra c o w a ł 
» a  tę  n a g ro d ę . W ie d z ą  o  t y m  n a j ­
le p ie j  m ie s z k a ń c y  P o m o rz a n .

—  G o ś c im y  czę s to  m ie s z k a ń c ó w  
ta k ż e  in n y c h  d z ie ln ic :  N ie b u s z e w a , 
Ś ró d m ie ś c ia . . .

—  Z a te m  „ H e tm a n ”  s ta ł s ię  g ro ź ­
n ą  k o n k u r e n c ją  d la  in n y c h  o s ie d ­
lo w y c h  d o m ó w  k u l t u r y .

—  N ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  j a k i e j ­
k o lw ie k  k o n k u r e n c j i .  W  k o ń c u  
w s z y s tk ie  p la c ó w k i  te g o  t y p u  s łu -  
#,ą je d n e m u  n a d rz ę d n e m u  c e lo w i  — 
w y c h o w a n iu  m ło d e g o  p o k o le n ia  i  
i n t e g r a c j i  o s ie d lo w e j s p o łe c z n o ś c i.

—  Z  ja k im  e fe k te m ?

—  N ie  Jest to .  p ro c e s  a n i  ła tw y ,  
a n i  s z y b k i.  N ie  m o ż n a  je d n a k  z ra ­
ż a ć  s ię  ty m .  T r z e b a  ta k  o r g a n iz o ­
w a ć  p ra c ę , p r o p o n o w a ć  ta k ie  f o r ­
m y  w s p ó ln y c h  s p o tk a ń ,  b y  p r z y ­
c ią g n ą ć  J a k  n a jw ię k s z ą  l ic z b ę  osó b . 
D o m  k u l t u r y  m u s i  d z ia ła ć  Ja k  m a g  
n e s . N a le ż y  te ż  p a m ię ta ć  o  w s z y ­
s t k ic h  m ie s z k a ń c a c h , p rz e d s z k o la ­
k a c h  1 d z ie c ia c h  w  w ie k u  s z k o l­
n y m ,  m ło d z ie ż y  u c z ą c e j s ię  i  p r a ­
c u ją c e j ,  i c h  r o d z ic a c h  ł  lu d z ia c h  
s ta rs z y c h .

n e g o  S tu d ia -2 . N a  k a ż d ą  w o ln ą  so ­
b o tę  p r z y g o to w u je m y  w ie le  ró ż ­
n y c h  im p r e z  d la  c a ły c h  ro d z in ,  
d la  t y c h ,  k tó r z y  n ie  c h c ą  c a łe g o  
d n ia  s p ę d z ić  p rz e d  o d b io r n ik ie m  
T V .  S p ra w a  w y b o r u .

—  I  co  w y b ie r a ją  m ie s z k a ń c y  P o ­
m o rz a n ?

— W ie lu  z n ic h  w o l i  s p ę d z ić  
d z ie ń  n a  p o w ie t r z u  i  w  d o m u  k u l ­
t u r y .

—  A  n o w e  p o m y s ły ?

—  R o d zą  s ię  z  d n ia  n a  d z ie ń  i 
t r u d n o  m l w  t e j  c h w i l i  p o w ie ­
d z ie ć , c o  n o w e g o  z a p r o p o n u je m y  
je s z c z e  w  ty m  r o k u .  N o v u m , k t ó ­
r e  w e jd z ie  d o  k a le n d a r z a  im p r e z ,  
je s t  k o n k u r s  n a  n a jp ię k n ie js z y  
w a r k o c z  s ło w ia ń s k i .  W z ię ło  w  n im  
u d z ia ł  p r a w ie  70 p a ń . N a jd łu ż s z y  i

• n a j ła d n ie js z y  w a r k o c z  m ia ł  144 c m  
d łu g o ś c i.

— M oże  w  p r z y s z ły m  r o k u  z o rg a ­
n iz o w a ć  k o n k u r s  o g ó ln o p o ls k i?

— C h c ie lib y ś m y ,  a le  n ie  s ta ć  na s  
n a  to  ze w z g lę d ó w  f in a n s o w y c h .  
W ra c a ją c  je d n a k  d o  n o w y c h  fo r m  
p ra c y .  W s p ó ln ie  z a d m in is t r a c ją  
s p ó łd z ie ln i z a p r o p o n o w a liś m y ,  b y  
r o d z ic e  k a ż d e g o  p ie rw s z o k la s is ty  
u c z c i l i  te n  f a k t  p o s a d z e n ie m  je d ­
n e g o  d r z e w k a .

—  C h w y c iło ?

— T a k .  N a  o s ie d lu  p o s a d z o n o  287 
d rz e w e k .

— N a le ż y  r o z u m ie ć , że  r o d z ic e  I 
d z ie c i b ę d ą  d b a ć  o  s w o je  d r z e w k a .

— O c z y w iś c ie .  I  n a  p e w n o  n ie  b ę ­
d ą  o b o ję tn i  w o b e c  w a n d a l i  n is z c z ą ­
c y c h  z ie le ń . T o  je s z c z e  je d e n  k r o k  
d o  c e lu ,  o  k t ó r y m  m ó w i l iś m y  n a  
p o c z ą tk u .

—  P o d cza s  r o z m o w y  z p a n ią  p rz e ­
g lą d a łe m  s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś ­
c i  „ H e tm a n a ”  w  u b ie g ły m  r o k u .  
Z a c z y n a m  ż a ło w a ć , że n ie  m ie s z ­
k a m  n a  P o m o rz a n a c h .. .

( ja s )

F o t .  A l .  W itu s z y ń s k i

O p o w ie ś c i s z c z e c iń s k ic h  u lic

Wiosna na placu Zwycięstwa
/§  d~k M A JA  1945 r. rozdzwo- 
■ I  f  n ily  się dzwony w  ca- 

tym  dym iącym  pożara­
m i mieście. Tego dnia  

właśnie dotarła  do gars tk i 
pierwszych polskich osadników  
w  Szczecinie wieść o ostatecz­
n e j i bezwarunkowej kap itu ­
la c ji I I I  Rzeszy. Aż dw ie  
dzwonnice ocalały w  kościo­
łach na placu, k tó ry  później 
nazwano placem Zwycięstwa. 
Tu dzwony b iły  najgłośniej...

Radości p ionierów  ze zw y­
cięskiego zakończenia najstrasz 
liw sze j z wojen nie studził w i­
dok dogasających zgliszcz, od­
głosy w ystrza łów  i  eksplozji 
świadczących o s ta łe j obecnoś­
ci h itle row skich  dywersantów  
i  m aruderów. Tych k ilkuset 
Polaków p rzybyłych  tu, by w  
opustoszałym i  zru jnow anym  
mieście rozniecić nowe życie, 
n a jlep ie j pojęło historyczną do­
niosłość chw ili.

Jeszcze u schyłku X V II I  w ie ­
ku w iód ł tu, pośród szpaleru 
drzew, b ity  gościniec do pod­
m ie jsk ie j wsi Turzyn. Za B ra­
mą Portową (w  wale ziemnym  
okalającym  miasto) rozciągały 
się przy drodze tereny space­
row e i ogrody. W oddali — 
w id n ia ły  fo r ty  najeżone działa­
m i oraz w ia tra k i Turzyna. W 
początkach X IX  w ieku, za cza­
sów napoleońskich, gdy na 
przeszło siedem la t Szczecinem 
zaw ładnęli Francuzi, drogę w y ­
biegającą z B ram y Portowej 
przyozdobiono klombami, czy­
n iąc z placu ogród starannie 
przystrzyżony na paryską 
modlę. W pogodne popołudnie  
napoleońscy oficerow ie w  to­
w a rzystw ie dam  w  krynolinach  
urządzali tu  przejażdżki powo­
zami.

W la lach osiemdziesiątych 
ubiegłego stulecia w  szybkim  
tem pie wkroczyło tu  miasto. Na 
szczęście teren nie przypadł w  
udziale pazernym spekulantom, 
którzy zapewne bezzwłocznie 
kazaliby powycinać wspaniale 
drzewa, by tym  gęściej zatło­
czyć plac czynszówkami. Po 
obu stronach drogi do T u rzy­
na zbudowano kościoły. Dla 
niewtajem niczonych w  dzieje 
s ty lów  architektonicznych w y­
glądają one jak stare, średnio­
wieczne budowle, św ietnie za­
konserwowane.

Zbudowano je  w  tzw. stylu  
historycznym , naśladując bu­
downiczych z dawnych epok. W 
ten sposób „ podrabiano”  gotyk, 
renesans, a nawet s ty l rom ań­
ski. Neogotycki jest w łaśnie  
kościół garnizonowy pod we­
zwaniem  św. Wojciecha. Z na j­
du jący się przy tym  samym  
placu kościół pod wezwaniem  
Serca Jezusowego stanow i m ie­
szankę sty lów  z różnych epok,

z licznym i elementami renesan­
sowymi i  romańskim i.

Wśród bu jne j roślinności p la ­
cu k ró lu je  rosnący nie opodal 
neogotyckiego kościoła grab 
dębolistny  — osobliwe drzewo, 
posiadające jednocześnie dwa 
rodzaje liśc i: grabu i  dębu.

Plac jest dziś ogromnie ruch­
liw y m  węzłem kom unikacy j­
nym, położonym na trasie  
głównego w yjazdu z miasta. 
Jest też swoistym  „zagłębiem  
usługow ym ”  dzięki zbudowaniu  
przy n im  w  ostatnich latach 
dużego budynku usługowego. 
Budowla nie udała się naszym 
architektom . Zresztą sami 
szczecinianie spontanicznie w y­
m yś lili niezwykle trafną nazwę 
dla tego przysadzistego paw ilo ­
nu  — „bunk ie r” .

W szczecińskim św iatku u- 
sług pe łn i on niezm iernie waż­
ną rolę, mieszcząc tak potrzeb­
ne f irm y  ja k  „O rb is”  czy 
Spółdzielnię Lekarzy Specja­
lis tów  „M edicus” . W podzie­
miach paw ilonu zorganizowa­
no wypożyczalnię samochodów, 
cieszącą się szczególnym wzię­
ciem wśród zagranicznych tu ­
rystów. T u  również do wzor­
cowego sklepu przychodzą 
amatorzy fantazyjnych naczyń 
szklanych. N ie zapomnisz k tó ­
ra godzina, bo obok tyka ją  na j­
przeróżniejsze zegary. Ponadto 
jest tu  salon kraw iecki, k ilka  
sklepów, kaw iarn ia . N a jm n ie j

zadowoleni są pacjenci spół­
dzie ln i lekarskie j, k tó rzy  mają 
w  wąskich korytarzach sta­
nowczo za ciasno. Projektanci 
zapom nieli o tym , że do leka­
rzy ehodzą przede wszystkim  
ludzie chorzy...

Jest przy pl. Zwycięstwa je ­
dyna w  Szczecinie kaw ia rn ia  
dla niepalących, pod słoneczną 
nazwą „Uśm iech” . Nie brakuje  
je j k lie n te li bo grono stronią­
cych od „d y m k u " jest w  na­
szym mieście wcale liczne. 
Gastronomia zresztą dysponuje 
na pl. Zwycięstwa innym , 
znaczniejszym lokalem  przy  
hotelu „P iast” . Hotel wraz '  z 
kaw ia rn ią  dorob ił się znacze­
nia w  połowie la t sześćdziesią­
tych, z chw ilą  masowego poja­
w ienia się w  grodzie G ry fa  tu ­
rystów  ze Skandynaw ii. „P iast”  
stał się pierwszą kwaterą skan 
dynawskich gości. Z m yślą o 
nich, w  sąsiadującym z hote­
lem  budynku urządzono piękny 
salon „C epe lii” . Tutejsze w i­
try n y  stanowią dla wszystkich 
szczecińskich sklepów na jlep­
szy wzór, ja k  gustownie i  po­
mysłowo urządzić wystawy.

Choć na placu Zwycięstwa  
ruch u liczny nie słabnie do 
zm roku, szczecinianie przycho­
dzą tu  nie ty lko  załatw ić kon­
kretne sprawy, lecz także po 
prostu na przechadzkę, bo to 
doprawdy piękny plac Szczeci­
na. (ław )

WSROD bu jne j f lo ry  placu Zw ycięstwa stoi, przewieziony 
ze Lw o im , pom nik poety Korne la Ujejskiego.

Foto: H enryk  Kuglarz

Zapomniane uroczysko
—  P ro s z ę  o p r z y k ła d y  n a  p o p a r ­

c ie  t e j  te z y .

—  W  u b ie g ły m  r o k u  z o rg a n iz o w a ­
l iś m y  353 im p r e z y ,  w  k t ó r y c h  w z ię ­
ło  u d z ia ł  p o n a d  53 ty s .  osó b .

— P ię k n ie ,  a le  t o  t y l k o  l ic z b y .

— W id a ć , że n ie  ‘m ie s z k a  p a n  n a  
P o m o rz a n a c h .

—  A  g d y b y m  m ie s z k a ł?

—  W ó w c z a s  w ie d z ia łb y  p a n , ja k ie  
im p r e z y  o r g a n iz u je  „ H e tm a n ” .

•*- J a k im  sp o so b e m ?  P rz e c ie ż  n ie  
k a ż d y ,  n a w e t  ta m  m ie s z k a ją e , z a ­
c h o d z i s p e c ja ln ie  d o  d o m u  k u l t u r y ,  
ż e b y  s ię  o ty m  d o w ie d z ie ć .

~  M a m y  d o s k o n a łą  s łu ż b ę  i n f o r ­
m a c y jn ą .  H a r c e r s k a  p o c z ta  ro z n o s i 
z a w ia d o m ie n ia  d o  d o m ó w , w ty k a  
je  w  d r z w i  g a ra ż y , za  w y c ie r a c z k i  
s a m o c h o d ó w .

—  I  cóż m o ż n a  ta m  p rz e c z y ta ć ?

—  O  w s z y s tk im  c o  r o b i  „ H e t ­
m a n ” . D la  p rz e d s z k o la k ó w  — „ S p a r  
ta k ia d a  k r a s n o lu d k ó w ” , fe s t iw a l  
p io s e n k i  d z ie c ię c e j,  „S z e h e re z a d a  
z a p ra s z a ” . B a rd z o  d o b rz e  w s p ó łp r a ­
c u je  s ię  n a m  z c z te re m a  p o m o rz a ń -  
s k im i  p rz e d s z k o la m i.  D la  d z ie c i,  
k tó r e  n ie  ch o d z ą  d o  p rz e d s z k o la , 
o r g a n iz u je m y  z a ję c ia  z r y t m ik i  w .

SZ C Z E C IN  s z c z y c i n ię , i  s łu ­
s z n ie , s w o im i p ię k n y m i  te ­
r e n a m i z ie lo n y m i.  W  n ie w ie ­
lu  m ia s ta c h  m o ż n a  z n a le ź ć  

t a k  w s p a n ia łe  o k a z y  f l o r y .  Jeszcze 
m n ie j  je s t  w  w ie lk ic h  a g lo m e ra ­
c ja c h  d r z e w  —  p o m n ik ó w  p r z y r o ­
d y ,  u  n a s  zaś  je s t  ic h  n ie m a ło . 
T r u d n o  o k r e ś l ić  w  t e j  c h w i l i  d o ­
k ła d n ą  l ic z b ę ,  g d y ż  w ła ś n ie  t r w a  
s p is  z a b y tk ó w  p r z y r o d y ,  a le  n a  
p e w n o  k a ż d y  s z c z e c in ia n in  z n a  c h o ć  
p a rę  w s p a n ia ły c h  o k a z ó w . W s z y ­
s c y  c h y b a  w id z ie l i  k i l k u s e t le tn ie  
d ę b y  K r z y w o u s te g o  w  K lę s k o w ie ,  
c z y  w s p a n ia ły  m iło r z ą b  p r z y  u l .  
D e o ty m y .

Jeszcze  b o g a ts z a  w  w ie k o w e  
d rz e w a  je s t  Z ie m ia  S z c z e c iń s k a  
p o za  g r a n ic a m i m ia s ta .  W  c h w i l i  
o b e c n e j z a r e je s t r o w a n o  t u  502 p o m ­
n i k i  p r z y r o d y ,  le c z  l ic z b a  ic h  Jes t 
z n a c z n ie  w ię k s z a . W e d łu g  s z a c u n ­
k o w y c h  o b l ic z e ń  w o je w ó d z k ie g o  
k o n s e r w a to r a  p r z y r o d y  w y n o s i  o k o  
ło  3 ty s .  S ą to  z  r e g u ły  p ię k n e

o k a z y  n a s z y c h  r o d z im y c h  d rz e w  
( d ę b y ,  b u k i ,  b rz o z y , l ip y ) ,  k tó r y c h  
n ie  z m o g ły  w ic h u r y ,  s z k o d n ik i  r o ś ­
l i n  c z y .. .  lu d z ie .

P o m n ik i  p r z y r o d y  o z n a c z a n e  są 
s p e c ja ln y m i ta b l ic z k a m i,  m a ją c y m i 
s ta n o w ić  s w o is ty  g le i t  d la  d r z e w  i 
c h r o n ić  je  p rz e d  w y c ię c ie m  lu b  
z n is z c z e n ie m . O z n a c z e n ia  te  są 
r ó w n ie ż  k s ią ż e c z k a m i z d r o w ia ,  g w a  
r a n tu ją e y m i  im  c o ro c z n e  b a d a n ie  i 
le c z e n ie  w  p r z y p a d k u  s c h o rz e ń .

O  w ie lu  p a r k a c h ,  o g ro d a c h  d e n ­
d r o lo g ic z n y c h  c z y  c ie k a w y c h  e g ze m  
p la rz a c h  d r z e w  m o ż e m y  p rz e c z y ­
ta ć  w  p r z e w o d n ik a c h  p o  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j i  in fo r m a to r a c h  t u r y ­
s ty c z n y c h .  O s ła w io n ą  s e k w o ję  o b e j­
r z a ł  ju ż  p r a w ie  k a ż d y  m ie s z k a n ie c  
n a sze g o  g r o d u ,  z n a n e  są l ic z n e  o -  
k a z y  d ę b ó w , c is ó w  c z y  l i p  (n p . w  
p a r k u  w  K o b y la n c e ) .  A le  n ie  w s z y ­
s tk ie  m a lo w n ic z e  z a k ą tk i  z p ię k ­
n y m  s ta ro d r z e w ie m  są ta k  z n a n e  i  
p o p u la r n e .  W  ż a d n y m  in fo r m a to r z e  
n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  w z m ia n k i  o

w s p a n ia ły m  s k u p is k u  d r z e w  — 
p o m n ik ó w  p r z y r o d y  p o ło ż o n y m  ta k  
n ie d a le k o  o d  S zcze c ina .

S z la k  d o  N R D  w ie d z ie  p rz e w a ż ­
n ie  szosą w  k ie r u n k u  L u b ic s z y n a . 
P o  d ro d z e , za p rz e ja z d e m  k o le jo ­
w y m ,  z n a jd u je  s ię  r o z w id le n ie  
szos. P r a w ie  k a ż d y  s a m o c h ó d  s k r ę ­
ca  w  k ie r u n k u  p r z e jś c ia  g r a n ic z n e ­
go . T y m c z a s e m  d r u g a  o d n o g a  p r o ­
w a d z i d o  b o c z n e j sz o s y  o z n a c z o n e j 
d ro g o w s k a z e m  „ K o ś c ln o ” . T ę d y  d o ­
je c h a ć  m o ż n a  d o  p ię k n e g o  u r o c z y ­
s ka .

J u ż  p r z y  d ro d z e  w i t a  s z p a le r  
w s p a n ia ły c h  d rz e w . N ie k tó r e  z n ic h  
no szą  z ie lo n e  ta b l ic z k i  — p o m n ik  
p r z y r o d y ,  S k u p is k o  s ta ro d r z e w iu  na  
s to s u n k o w o  n ie w ie lk im  o b s z a rz e  
je s t  b a rd z o  d u że . S a m y c h  d ę b ó w , 
k tó r e  w ie k  i  o k a z a ło ś ć  k w a l i f i k u j e  
d o  s z c z e g ó ln e j o c h r o n y ,  m o ż n a  tu  
n a l ic z y ć  a ż  26. O  ic h  o g r o m ie  ś w ia d  
c z y  f a k t ,  iż  a b y  o b ją ć  p ie ń  n a jp o ­
tę ż n ie js z e g o  z n ic h  —  m u s i s ię  
w z ią ć  za rę c e  aż  4 m ę ż c z y z n . O b ­

w ó d  p n ia  b o w ie m  w y n o s i  p o n a d  7 
m e t r ó w I  R o sn ą  t u  p o z a  t y m  w s p a ­
n ia łe  b u k i ,  b u jn ie  z a z ie le n iła  s ię  
p ię k n a  a le ja  k a s z ta n o w a , a  ta k ż e  
b rz o z y  i  l ip y .

L ic z n e  d r z e w k a  i  k r z e w y  —  sa­
m o s ie jk i  tw o r z ą  g ę s te  cha szcze , n a d  
k t ó r y m i  g ó r u ją  k i lk u s e t le tn ie  k o lo ­
s y . P o d  d r z e w a m i zaś k w i t n ą  f i o ł ­
k i  i  z a w ilc e . W s p a n ia łe  to  u r o c z y ­
s k o  je s t  c zę s to  o d w ie d z a n e  p rz e z  
d z ię c io ły .  S tu k o t  ic h  d z io b ó w  s ły ­
c h a ć  z d a le k a , czase m  zaś m ig n ie  
c z e r w o n y  „ b e r e c ik ” , k tó re g o ś  z 
le ś n y c h  le k a rz y .

J a k  b a rd z o  z a p o m n ia n e  je s t  to  
m ie js c e ,  ś w ia d c z y  f a k t ,  że n a w e t  
w o je w ó d z k i  k o n s e r w a to r  p r z y r o d y  
n ie  m ó g ł  z n a le ź ć  w  e w id e n c j i  
d r z e w  —  p o m n ik ó w .  D o p ie r o  d łu ż ­
sze s z p e ra n ie  w  a r c h iw u m  p o z w o l i ­
ło  o d s z u k a ć  o d rę c z n ą  n o ta tk ę  
s p rz e d .. . 23 la t ,  in fo r m u ją c ą  o  t y c h  
w s p a n ia ły c h  z a b y tk a c h  p r z y r o d y .  
N a w e t  d la  k i łk u w ie k o w y c h  d ę b ó w  
b l is k o  ć w ie r ć  w ie k u  to  ju ż  s p o r y  
s z m a t cza su . T rz e b a  w ię c  p r z y ­
p o m n ie ć  s o b ie  o  d o s to jn y c h  „ s t a r ­
c a c h ” , o to c z y ć  je  o p ie k ę  i . . .  z n a ­
le ź ć  d la  ic h  t r o c h ę  m ie js c a  w  
p rz e w o d n ik a c h  t u r y s t y c z n y c h ,  a b y  
k a ż d y  m iło ś n ik  p r z y r o d y  m ó g ł o b e j 
rz e c  te  c u d a  n a tu r y .  (su)
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M/S „SYN PU ŁKU ”  — irą iennik stoczniowego hufca OHP wyrusza w  pierwszy rejs.

Sztafeta pokoleń
Przed laty — najmłodsi żołnierze 
Dzisiaj — najmłodsi stoczniowcy
9 M AJA 1945 roku u m ilk ły  

działa na europejskim  te­
atrze działań wojennych. 

Faszystowskie Niemcy podpisa­
ły  akt bezwarunkowej kap itu ­
lac ji. Nastał czas pokoju. Z 
fro n tó w  i  tymczasowych miejsc 
zakwaterowań zaczęli powracać 
żołnierze. W ypłowia łe, połowę 
m undury zaczęto zamieniać na 
cyw ilne  ubrania.

Obok ludzi w  pełni dojrza łe­
go w ieku męskiego w  szeregach 
arm ii, a także w  partyzanckich 
zgrupowaniach w a lczy li żołnie­
rze, dla których nie było m un­
durów. N ik t nie pomyślał o szy 
ciu wojskowych un ifo rm ów  dla 
żołnierzy wzrostu 140 cm i w 
w ieku 12, 13, najw yżej 14 lat. 
Dopiero opiekunowie — żołnie­
rze z te j samej jednostki, na 
biwakach i w  chw ilach w o l­
nych od w a lk i b ra li się za ig ły, 
skracali i sztukowali żołnier­
skie un ifo rm y dla swoich nie­
le tn ich kolegów. Zaczęto ich na 
zywać synami pułków. I  mimo, 
że wzrostem i w iekiem  ustępo­
w a li starszym kolegom, a pepe­
sza sięgała ziemi i gniotła szczu 
płe plecy, to w  boju wykazy­
w a li się w ie lk im  męstwem. Nie 
raz też ich nazwiska fig u ro ­
w ały w  bojowych rozkazach w 
pozycji „w yróżn iam ” . Niejeden 
też raz na uroczystych apelach 
gdzieś na szlaku bojowym , sta­
w a li w  szeregu i  nie zawsze 
grom kim  głosem w o ła li „K u  
chwale O jczyzny”  gdy dekoro­
wano ich wysokim i, bo jowym i 
odznaczeniami.

M iną ł pam iętny m aj 1945 r. 
Synowie pu łków  — czasami 
w brew  własnej w o li — opuścili 
szeregi LWP. Nastała dla nich 
pora pokojowej nauki i  pracy. 
Pokończyli szkoły. Stanęli przy 
warsztatach. In n i już z gw iazd­
kam i na pagonach, pow rócili 
do macierzystych jednostek.

Tamte dn i wspominają teraz 
na ZBoW iD-owskich spotka­
niach sekcji „Synów P u łku ” . 
Należą do najmłodszej genera­
c ji bo jow n ików  o wolność i de­
mokrację. Niejeden z nich je ­
szcze nie przekroczył 50 roku 
życia. Ich  spotkania nie ograni­
czają się ty lko  do wspominania 
tam tych la t. Nie odbywają się 
też ty lko  w  sali k lubow e j m ie j­
scowego ZBoW iD-u.

Od k ilk u  już la t synowie p u ł­
ku  chętnie i  często odwiedzają 
budynek przy ul. Starzyńskie­

go w  Szczecinie. Tu nad drzwia 
m i wejściowym i w idn ie je  w ie l­
ka tablica o treści: 40-7 O- 
chotniczy Hufiec Pracy im. „Sy 
nów P u łku ”  przy Stoczni Szcze 
cińskiej im. A. Warskiego.

W klubie, św ietlicy i  sali t ra ­
dyc ji hufca odbywają się spot­
kania najmłodszych żołnierzy 
I I  w o jny św iatowej z najm łod­
szymi pracownikam i Stoczni 
Szczecińskiej.

GDY w  1969 roku powołano 
do życia Ochotniczy Hufiec Pra 
cy kształcący m łodych ludzi na 
przyszłych stoczniowców, n ik t 
wówczas nie m yśla ł o nazwie 
dla jednostki. N ik t też nie za­
stanaw iał się nad wyszukaniem 
ideowego patrona. 87 m łodych 
ludzi z różnych stron Polski 
zwabionych bakcylem morza i 
stoczni rozpoczęło pracę i na­
ukę. Każdy z junaków  po 
2-le tn im  pobycie w  hufcu roz­
poczyna samodzielne życie po­
za m uram i in ternatu, dzierżąc 
dum nie w  ręku świadectwo 
ukończenia Zasadniczej Szkoły 
Budowy Okrętów.

Wejście „ohapowskie j”  m ło­
dzieży do stoczniowej rodziny 
nastąpiło bardzo szybko. Wszę­
dzie było ich pełno. Na pochyl­
niach i halach pre fabrykacji. Po 
obowiązkowych zajęciach na 
wydziale szkoleniowym „u ry ­
w a li”  się i k rą ży li po stoczni, 
przyglądając się tkw iącym  nie­
ruchomo jeszcze z dala od wo­
dy, kadłubom pełnomorskich 
statków. B łękitne m undury ju ­
naków stanow iły i  stanowią na 
dal n iejako obowiązkową sce­
nografię każdego stoczniowego 
czynu społecznego. W ówczes­
nym Zarządzie Zakładowym  
ZMS Stoczni Szczecińskiej m a­
wiano, iż junacy — członkowie 
zakładowej organizacji ZMS to 
ludzie pewni. Po pierwszych 
miesiącach pobytu w  hufcu k ru  
szy się „kadra ”  cwaniaków i 
tych co m ają dw ie lewe ręce. 
Zostają ty lko  ci, k tó rzy  chcą 
pracować.

P ierwsi absolwenci hufca po 
2-le tn im  szkoleniu pod ję li p ra ­
cę w  stoczni. Już nie jako ju ­
nacy -  uczniowie. S ta li się peł­
nopraw nym i pracownikam i sto­
czniowych brygad. W ielu nie za 
kończyło edukacji na poziomie 
ZSBO. Jakub Chojnacki skoń­
czył Technikum  Budowy O krę­
tów. że Kazim ierz Nowak. 
Dzisiaj cen b y ły  ju nak pracuje

na wydziale szkoleniowym sto­
czni jako in s truk to r nauki za­
wodu. Uczy junaków  stocznio­
wego hufca.

H istorycznym  rokiem  dla jed 
nostki by ł rok 1974. Hufiec o- 
trzym ał imię. Od te j pory w 
jego herbie w idn ia ła  nazwa: 
im. „Synów P u łku ” . To taka 
jednoznaczna symbolika — zmia 
na w a rty, sztafeta pokoleń. 
Przed la ty  patroni stoczniowej 
młodzieży b y li najmłodszymi 
żołnierzami. Dzisiaj poddana ich 
pieczy młodzież stanowi grupę 
najmłodszych stoczniowców.

W  1974 roku stoczniowcy, wy 
soko oceniając udział hufca w 
życiu zakładu, postanowili to 
wyrazić w  sposób trw a ły . Na 
betonowym placu Ośrodka W y­
poczynkowego Stoczni w Dąbiu 
stanęły równe szeregi junaków 
w  b łękitnych m undurach — 350 
ludzi. B y ły  przemówienia.

— Zasłużyliście się naszej 
stoczni. Wy, oraz ci, którzy o- 
puściili ju ż hufiec i pracują na 
pochylniach, udowodniliście, że 
jesteście stoczniowcami, którzy 
nie boją się ciężkiej pracy. U- 
dowodniliście także, że po tra fi­
cie łączyć pracę z nauką, a czas

pryw atny um iejętnie kojarzyć 
z działalnością społeczną.

Te słowa skierował do ju na ­
ków i ich kadry przedstawiciel 
stoczniowego samorządu robot­
niczego. Następnie padły ko­
mendy. Przed wyprężone jak 
s truny pododdziały junackie wy 
stąpiły dwa poczty sztandaro­
we. Chorąży pierwszego dzier­
ży ł sztandar. Dowód uznania i 
dar stoczniowej za łogitdla swo­
jego hufca. N a ltąp iła  ceremo­
nia przekazania.

I  znowu dni wypełnione pra­
cą i nauką. I  znowu, trad ycy j­
nym już zwyczajem, w  wolne 
wieczory w  hufcowej św ietlicy 
zaczęli się pojawiać starzy zna­
jo m i junaków  — synowie pu ł­
ku skupieni w  ZBoW iD-owskim  
kole o te j nazwie. Żytyńsk i — 
przed 35 la ty  najmłodszy par­
tyzant, Rochatyński — młodo­
ciany żołnierz walczący na Wa­
le Pomorskim, uczestnik tra g i­
cznego boju o wieś Podgaje, 
k tó re j pierwszy szturm się nie 
powiódł. Junacy w  m ilczeniu i 
skupieniu w słuch iw a li się w sio 
wa fron tow ej opowieści o spa­
lonych przez h itlerowców żoł­
nierzach — współtowarzyszach

Rochatyńskiego, którzy na zaw 
sze pozostali na cmentarzu w  
Podgajach.

Wolne chw ile należą w  hu f­
cu do nielicznych. Gdy na po­
chy ln i zaczął wyrastać maso­
wiec, a na jego ru fie  po jaw iły  
się lite ry  układające w  nazwę 
Syn Pułku, junacy nie opusz­
czali „swojego”  statku. B y ł to 
ich patronat. Potem odbyło się 
uroczyste wodowanie, po k ilk u  
miesiącach podniesienie bande­
ry. I  m imo, że junacy pracowa­
l i  przy n iejednym  statku patro 
nackim, to  ta  jednostka jest im  
szczególnie m iła  i  bliska. Jest 
to przecież „ ich ”  statek.

STOCZNIOWY hufiec jest 
jednostką wiodącą w  ramach 
szczecińskiej Komendy OHP. 
Pierwsze miejsce we współza­
wodnictw ie międzyhufcowym. 
Czyny na rzecz stoczni i  m ia­
sta. Praca przy budowie stocz­
niowych żłobków. Puchary, dy­
plom y i odznaczenia za dyna­
micznie prowadzoną akcję ho­
norowego krw iodawstwa. M. in. 
darem stoczniowych junaków  
na Centrum  Zdrow ia Dziecka 
było przekazanie 240 litró w  
k rw i.

W iesiek Zarzycki — z-ca ko ­
mendanta hufca uzupełnia tę 
listę osiągnięć i zobowiązań.

— Współpracujemy z K lubem  
Seniora. Pomagamy jego człon­
kom przy transporcie węgla, 
sprzątaniu. Przekazaliśmy w  
szeregi stoczniowej załogi 1058 
junaków. 50 najlepszych reko­
mendowaliśmy w  szeregi PZPR. 
Wypracowaliśmy niemałe środ­
k i na fundusz festiwalowy o- 
raz Pomnik Czynu Polaków.

A ktua ln ie  nasze poczynania 
koncentrują się na bardzo pre­
stiżowym dla nas przedsięwzię­
ciu. W ystąpiliśm y do Urzędu 
Miejskiego w  Szczecinie o prze 
kazanie nam we władanie skwe 
ru  obok siedziby hufca. Jest to 
dosyć zaniedbany placyk przy 
skrzyżowaniu u lic  Starzyńskie­
go i  Zygm unta Starego. Już nie 
bawem — w  przededniu wo je­
wódzkiego ślubowania nowego 
rocznika junaków , t j.  10 czerw­
ca br. — zostanie tam  odsło­
n ięty pam iątkowy obelisk. O- 
czywiście wszystkie prace w y- 
.konane zostały tam przez na­
szych junaków. Na tab licy  w id ­
nieć będzie napis:

MŁODOCIANYM
Żo łn ie r zo m  —
SYNOM PUŁKU

UCZESTNIKOM 
It WOJNY ŚWIATOWEJ

W XXXV ROCZNICĘ 
POWSTANIA LWP

JUNACY — 40-7 OHP 
IM. „SYNÓW PUŁKU" 

PRZY
STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ

M AC IEJ C ZEKA ŁA

W 1974 roku stoczniowy hufiec otrzym ał w łasny sztandar -  dar stoczniowej załogi.
Foto: S. Cieślak
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Rozmowy o teatrze

Życie w balecie
W PIERW ­
SZEJ połowie 
stycznia 1977 
r. do naszego 
Teatru Muzy­
cznego pr zy by 
la Elżbieta 
Trzcińska.

[ P rzyjęta zosta 
ła jako solist­
ka baletu, ale 

’ zaraz po tym  
zbiegły się dw ie propozycje: ob 
jęcia kierownictwa-zespołem ba 
le tow ym  i  zorganizowania w 
TV  program u reprezentującego 
Teatr Muzyczny na ogólnopol­
skie j antenie. Z czegoś trzeba 
było zrezygnować i Elżbieta 
Trzcińska poświęciła taniec solo 
wy. Wejście w  grane już przed­
stawienia wymagałoby zbyt w ie 
le pracy i  czasu. A  umiejętność 
rezygnacji jest cechą nie na j­
częściej spotykaną wśród ludzi 
sceny...

—  R O Z P O C Z Ę Ł A M  z a ję c ia  z g r u ­
p ą  b a le to w ą  T e a tr u  M u z y c z n e g o  od  
s p o tk a n ia  z a p o z n a w c z o - in fo rm a c y j-  
n e g o . P rz e d s ta w iła m  m o je  z a d a n ie  
p o d n o s z e n ia  a m b ic j i  i  p o z io m u  
z e s p o łu . O c z y w iś c ie  n ie  d o  w y k o ­
n a n ia  b e z  u d z ia łu  na s  w s z y s tk ic h .  
P ro s i ła m  o p rz e d s ta w ie n ie  p o s tu la ­
tó w ,  żąd ań  i  p y ta ń  — ta k ,  b y  p r z y  ■ 
k o n s t r u o w a n iu  p ra c  w s z y s tk o  b y ło  
ja s n e  m ię d z y  ze sp o łe m  a m n ą .

I  to  s ię  o p ła c i ło .  P r z y  d u ż y m  
w k ła d z ie  p r a c y  i  w z a je m n e j m o b i­
l i z a c j i  m o ż n a  z r o b ić  w ie le  d la  j a ­
k o ś c i s z tu k i.  A  s y tu a c ja  b y ła  t r u d ­
n a  ~  o b ję ła m  p ra c ę  p o  p ię c iu  k o ­
le jn y c h  k ie r o w n ic tw a c h  i  z za p o ­
w ie d z ią , że ... p r z e jm u ję  w s z y s tk ie  
s o lo w e  p a r t ie  c h o re o g ra f ic z n e .

W a r u n k i  n ie  b y ły  n a jle p s z e . C h o ­
d z i ło  o  s c e m e n to w a n ie  ze sp o łu . 
S ta ra ła m  s ię  w y tw o r z y ć  a tm o s fe rę  
w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P ra c a  a r ­
ty s ty c z n a  z  g r u p ą  lu d z i  o  p e w n y m  
d o r o b k u ,  n a w y k a c h ,  n a d to  d r a ż li ­
w y c h ,  w y m a g a  d o b r e j  w o l i  i  t a k ­
t u  ze s t r o n y  k ie r o w n ik a . . .

K a ż d y  *  c z ło n k ó w  z e s p o łu  m a  
o k re ś lo n e  z d o ln o ś c i, k a ż d y  m o że  
s ta ć  s ię  in d y w id u a ln o ś c ią  s ce n icz ­
n ą . O d  s a m y c h  a r ty s tó w  z a le ż y  d o ­
p ro w a d z e n ie  s w y c h  u m ie ję tn o ś c i do  
p e r fe k c j i  i  p o k a z a n ie  w  w y s tę p ie . 
A b y  t a k  s ię  s ta ło  — t r z e b a  z d o b y ć  
w y s o k i  p o z io m  fa c h o w y  p rz e z  s y ­
s te m a ty c z n e  le k c je .  L e k c je  d la  k a ż ­
de go , n ie z a le ż n ie  od  w ie łk o ś e i 
p r z y g o to w y w a n e j r o l i ,  w  a b s o lu t­
n e j  d y s c y p l in ie .  N ie  je s t  to  s tra c o ­
n y  czas a n i w y s i łe k ,  g d y ż  d z ię k i 
te m u  k a ż d y  je s t  p rz y g o to w a n y  do  
n ie s p o d z ie w a n e j s y tu a c j i ,  ja k a  m o ­
że g o  s p o tk a ć , je ś l i  c h o d z i o  za ­
s tę p s tw o , d u ż ą  r o lę  i tp .

M o im  id e a łe m  je s t  d o p ro w a d z e n ie  
je d n o s te k  s ła b s z y c h  d o  b e z b łę d n e ­
go  p o z io m u  ta ń c a , a osób z d o ln ie j­
s z y c h  —  d o  p e r fe k c j i .  T e a t r  a n g a ­
ż u je  p ro fe s o ró w  ta ń c a  z z a g ra n ic y , 
z  m y ś lą  o  ty m ,  b y  ze s p ó ł b a le to ­
w y  w  c ią g u  2—3 l a t  d o p ro w a d z ić  
d o  w y ró w n a n e j  l i n i i .  A  są to  l u ­
d z ie  z d y p lo m a m i i  bez d y p lo jn ó w  
i  p r a k t y k a n c i  —  i  o n i  w y z n a c z ą  
m o ż liw o ś c i p rz y s z ły c h  r e a liz a c ji  b a ­
le to w y c h .

D u ż e  n a d z ie je  p o k ła d a m  w  s o l i­
s ta c h . N ie  p o w in n i  o n i  p o p rz e s ta ­
w a ć  t y l k o  n a  t y tu le ,  o d d z ia łu ją ­
c y m  n a  z e w n ą trz ,  a le  s łu ż y ć  w  ze ­
s p o le  ra d ą , p o m o c ą , u c z c iw y m  k o ­
le ż e ń s tw e m , se rd e czn ą  p o s ta w ą .

—-  c z y  te  h a s ła  u d a je  s ię  w p r o ­
w a d z ić  w  c o d z ie n n e  ż y c ie  b a le tu  
T e a tr u  M u zyczn e g o ?

-— Z A L E Ż Y  m i n a  ty m .  S ą z d o l­
n i  m ło d z i,  n ie ś w ia d o m i w ła s n y c h  
m o ż liw o ś c i,  k tó r z y  o b a w ia ją  s ię 
w łą c z y ć  d o  d y s k u s j i ,  p o z a  t y m  n a ­
ś la d u ją  s ta rs z y c h , w  ty m ,  cze g o  n a ­
ś la d o w a ć  n ie  n a le ż y . W y c h o d z ę  z 
z a ło ż e n ia , że p r ó b y  p o w in n y  b y ć  
o d b y w a n e  w s p ó ln ie ,  ta k  ja k  i  le k ­
c je .  W te d y  p ra c a  to c z y  s ię  bez 
z r y w ó w , co  m a  w p ły w  z a ró w n o  n a  
sa m o p o c z u c ie  ze s p o łu , j a k  I n a  to , 
c o  p r z e d s ta w im y  w id o w n i .

— J A K A  b y ła  d ro g a , w io d ą c a  do 
t e j  d z ie d z in y  s z tu k i?

—  T A K  s ię  z ło ż y ło ,  że d o  s z k o ły  
b a le to w e j d o s ta ła m  s ię  ju ż  p o  te r ­
m in ie  e g z a m in ó w  w s tę p n y c h , n a  
s p e c ja ln y m  p o k a z ie  d la  o c e n ie n ia  
m o ic h  u m ie ję tn o ś c i.  W  s z k o le  
k s z ta łc i l i  m n ie  p r o fe s o ro w ie  „ s ta ­
r e j  d a ty ”  — W ó jc ik o w s k i  D ą b ro w ­
s k i.  K a m iń s k a ,  k tó r z y  w p o i l i  s w o im

Laserowy dalmierz
SPECJALIŚCI f irm y  AG A 

Ceotronics AB  (Szwecja) skon­
s truow ali laserowy dalm ierz 
geodezyjny o zasięgu pom iaru 
15—25 km. Użycie gazowego 
lasera helowo-neonowego obok 
kilkakro tnego zwiększenia za- . 
sięgu pom iarów podnosi ich 
dokładność — błąd pom iaru 
waha się w  granicach od 1 do 
10 mm na 1 km  odległości. 
Laserowy dalm ierz geodezyjny, 
wraz ze statywem i urządze­
n iam i pomocniczymi, waży nie­
co ponad 25 kg. (PAI)

u c z n io m  za s a d y  b a le tu  k la s y c z n e g o , 
a le  ta k ż e  szersze p o ję c ia  a r ty s t y c z ­
ne . K o ń c z ą c  W a rs z a w s k ą  S zko lę  
B a le to w ą  ja k o  je d n a  z s ie d m iu  (na  

60 p r z y ję t y c h  osób) a b s o lw e n te k  — 
w y s z ła m  z u k s z ta łto w a n ą  p o z y c ją  
ż y c io w ą .

P rz e z  d w a  se z o n y  ta ń c z y ła m  w  
T e a trz e  W ie lk im ,  p o  c z y m  p rz y g o ­
to w a ła m  s ię  d o  s tu d ió w  w  N o w y m  
J o r k u  w  s ły n n e j  J u l l ia r d  S c h o o l. 
T o  p rz y g o to w a n ie  o t r z y m a ła m  w  
F in la n d i i .  N a j le p ie j  o  ty m  p o w ie  
d o k u m e n t  — z a ś w ia d c z e n ie , w y d a n e  
p rz e z  I n s t y t u t  N o w o c z e s n e g o  T a ń c a  
w  H e ls in k a c h , k tó r e  s tw ie rd z a , że 
E lż b ie ta  T r z c iń s k a  „ s tu d io w a ła  te e h  
n ik ę  n o w o c z e s n y c h  ta ń c ó w , k tó ­
r y c h  p ro fe s o ra m i b y l i :  N o rm a n  
W a lk e r  —  U S A , C ó ra  C a b a n  — 
U S A  i  R i t t a  V a in io  — F in la n d ia .  
W io s n ą  1966 r o k u  s tu d io w a ła  r ó w ­
n ie ż  b a le t  k la s y c z n y  m e to d ą  C ec- 
c h e t t i ,  po d  k ie r o w n ic tw e m  K a th r y n  
H o m e  ( M e tr o p o li ta n  H o u se , U S A ). 
(...) E lż b ie ta  T r z c iń s k a  u c z y ła  zasa­
d y  b a le tu  k la s y c z n e g o  w  r o k u  1965 
s tu d e n tó w  te j  s z k o ły ,  a  w  o k re s ie  
w io s e n n y m  r o k u  1966 u c z y ła  s tu ­
d e n tó w  k la s y  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  
t e c h n ik i  n o w o c z e s n y c h *  ta ń c ó w  i  o -  
k a z a ła  s ię  d o b r y m  w y k ła d o w c ą .”

Z a le ż a ło  m i  na  m o ż l iw ie  n a j ­
w s z e c h s tro n n ie js z y m  w y k s z ta łc e n iu  
s ię  p rz e d  e g z a m in e m  d o  J u l l ia r d  
S ch o o l, d la te g o  n ie  s k o rz y s ta ła m  z 
p r o p o z y c ji  w s tą p ie n ia  d ę  ze s p o łu  
B a la n c h in e ’ a i do  b a le tó w  R o b b in -  
son a . P r z y je c h a ła m  d o  P o ls k i,  że­
b y  p rz e d  d a le k im  w y ja z d e m  p o ­
ż e g n a ć  s ię  z ro d z in ą  i . . .  w ó w c z a s  
m in ą ł  te r m in  w a ż n o ś c i d o k u m e n ­
tó w  w y ja z d o w y c h .  Z a n im  je  o d n o ­
w i ła m  — o d p a d ła m  ju ż  z l i s t y  z g ło ­
s z o n y c h .

— N ie  c h c ia ła n t  c z e k a ć  b e z c z y n ­
n ie  n a  p o w tó r n ą  m o ż liw o ś ć  s ta ra ­
n ia  s ię  o s ty p e n d iu m , w ię c  z a a n g a ­
ż o w a ła m  s ię  d o  T e a t r u  M u z y c z n e ­
go  w  W a rs z a w ie . O tr z y m a ła m  p r o ­
p o z y c ję  k o n t r a k t u  n a  w y s tę p y  w  
S h o w  C h a r le y a  H e n c h is a  w  L ib a ­
n ie .  S p ę d z iła m  ta m  s ie d e m  la t .  B y ­
ła  to  d łu g a  ro z łą k a  z  k r a je m ,  n ie  
p r z y ję ła m  w ię c  d a ls z y c h  o fe r t, a n i 
z P a ry ż a ; an i- ze S z w a jc a r ii . ,  P r z y ­
je c h a ła m  d o  P o ls k i i  z g ło s iła m  s ię  
d o  d y r .  B u rs z ty n o w ie z a , z k tó r y m  
p rz e d  la t y  w s p ó łp ra c o w a ła m  w  
W a rs z a w ie . Z a s ta ła m  w  S z cze c in ie  
a tm o s fe rę , k tó r a  d o b rz e  r o k u je  ro z ­
w o jo w i  p r a c y  a r ty s t y c z n e j.  M o g ę  
w ię c  m ó w ić  o  s a t y s fa k c j i ,  z w ią z a ­
n e j  z tą  d e c y z ją .

R o z m .: J . F R Y D R Y K IE W 1 C Z

Sałatka iniosenna

(Fot.: CAF)

♦  Pionierom —  oby wspomnieli ♦  Młodym — oby wiedzieli

p
m e r  pisał...

#  T R Z E C I ra z  o b c h o d z o n e  
w  p o ls k im  S z c z e c in ie  Ś w ię to  1 
M a ja  b y ło  p o tę ż n ą  m a n ife s ta ­
c ją  m a s  p r a c u ją c y c h  naszego 
m ia s ta , m a n ife s ta c ją  je d n o ś c i 
k la s y  r o b o tn ic z e j i  ca łe g o  n a ­
ro d u , n a szeg o  d o r o b k u  n a  Z ie  
m i  S z c z e c iń s k ie j i  n ie z ło m n e j 
w o l i  u t r z y m a n ia  n a  zaw sze 
g r a n ic  n a  O d rz e  ł  N y s ie . N a 
J a s n y c h  B ło n ia c h  o d b y ł  s ię  
w ie c . P o  p r z e m ó w ie n iu  s t u t y ­
s ię c z n a  rzesza  s z c z e c iń s k ie g o  
ś w ia ta  p r a c y  p rz e s z ła  w  po ­
c h o d z ie  a le ją  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  p rz e d  t r y b u n ą  u s ta w io n ą  
n a  p l.  P r z y ja ź n i .  P o c h ó d  o -  
t w ie r a ły  p o c z ty  s z ta n d a ro w e  
p a r t i i  p o l i ty c z n y c h ,  za n im i  
s z li d z ie n n ik a rz e  cze ch o s ło ­
w a c c y  ze  s z c z e c iń s k im i k o le ­
g a m i,  a w ś ró d  n ic h  n a jm ło d ­
s z y  p o b y te m  m ie s z k a n ie c  
S zcze c in a . p o e ta  K o n s ta n ty  
I ld e fo n s  G a łc z y ń s k i.  D a le j 
m a ry n a rz e , p r a c o w n ic y  p o r tu ,  
S z k o ła  M o rs k a , n a s tę p n ie  sa­
m o c h o d y  z  m o d e la m i d ź w ig ó w  
i  s ta tk ó w ,  z l ic z b a m i p rz e d s ta ­
w ia ją c y m i r o z w ó j n a s z e j gos­
p o d a r k i  m o r s k ie j ,  p la t fo rm a  z 
k u ź n ią  o b ra z u ją c ą  p ra c ę  s to cz  
n io w c o w , t r a k t o r y  p a ń s tw , n ie  
r u c h o m o ś c i z ie m s k ic h , ż n i­
w ia r k i ,  m ło c k a r k i  i  p łu g i,  sa­
m o c h ó d  z w ie lk im  m o d e le m  
H u ty  „ S z c z e c in ” ... W  w o js k o -  
w y m  s z y k u  ju n a c y  „ S łu ż b y  
P o ls c e ” , h a rc e rz e , m ło d z ie ż  
s z k o ln a , s p o i to w c y ,  p r a c o w n i­
c e  s łu ż b y  z d ro w ia , k o le ja r z e  z 
m o d e le m  s ta c ji ,  lo k o m o ty w y  i  
in . ,  za n im i  p o c z to w c y , p r a ­
c o w n ic y  ra d ia ,  k in a ,  te a t r u ,  
k o m u n a ln i  ł  in .  P o c h ó d  t r w a ł  
4 g o d z in y ,

•  W O B E C  u s p r a w n ie n ia  że­
g lu g i  n a  O d rz e , m ie js k a  g a ­
z o w n ia  p r z y g o to w u je  s ię  d o  
p rz e s ta w ie n ia  o d b io r u  w ę g la  z 
t r a n s p o r tu  k o le jo w e g o  n a  w o ­
d n y .  P ie rw s z e  ła d u n k i  sp o d z ie  
w a n e  są  za 2 m ie s ią c e .

•  D W A  m ie s ią c e  p rz e d  p rz e  
w id y w a n y m  te rm in e m  n a s tą ­
p i ło  u r u c h o m ie n ie  b u d o w a n e j 
o d  d a w n a  F a b r y k i  S z tu c z n e ­
go  J e d w a b iu  w  2 y d o w e  ach .

#  12 T Y S . w id z ó w  o b s e rw o ­
w a ło  B ie g  N a r o d o w y  n a  p rz e ­

ła j ,  w  k tó r y m  w z ię ło  u d z ia ł 
-1732 z a w o d n ik ó w . P o  d e f i la ­
d z ie  1 p rz e m ó w ie n iu  n ie s t r u ­
d z o n e g o  o r g a n iz a to ra  ż y c ia  
s p o r to w e g o  w  S z c z e c in ie  p p łk .  
S te c z k o w s k ie g o , ro z p o c z ę ły  s ię  
b ie g i m ło d z ie ż y . 500 m  d z ie w ­
c z ą t w y g r a ła  D a n u ta  W o j-  
c z e w s k a , 500 m  c h ło p c ó w  L e ch  
C a b o ń . W  b ie g a c h  pa ń  na 1000 
m  z w y c ię ż y ła  M iro s ła w a  S m ir  
n o w , 1000 m  p a n ó w  H u b e r t  
J a n s o n . B ie g  p a n ó w  n a  2 k m  
p r o w a d z i ł  O k r ó j ,  na  f in is z u  
z a g ro z i ł  m u  C h o d k o w s k i ze 
S z k o ły  M o r s k ie j,  a le  O k r ó j  
b y ł  n a  m e c ie  o  1 s e k u n d ę  
w c z e ś n ie j.

•  D O  naszeg o  p o r tu  p r z y ­
b y w a  ra d z ie c k i s ta te k  „S u w o  
r o w ”  z p ie rw s z y m  ła d u n k ie m  
b a w e łn y  z K a ra e z i w  In d ia c h . 
Ł a d u n e k  6335 to n  b ę d z ie  z ło ­
ż o n y  w  m a g a z y n a c h  n a  w y ­
s p ie  G r y f i i .

•  N A  n a b rz e ż u  L u b l in ie -  
c k im ,  d a w n . P a rn ic k im ,  ro b o t  
n ic y  O d d z ia łu  R o b ó t M o r s k ic h  
S P B  z a k o ń c z y l i  p ro w a d z o n a  
o d  s ty c z n ia  b u d o w ę  fu n d a ­
m e n tó w  po d  d ź w ig i  (za czę to  
ją  o d  s k o m p lik o w a n e g o  p a lo ­
w a n ia  n a  g łę b o k o ś c i 13 m ) 
J e s t to  p ie rw s z a  b u d o w la  m o r  
s k a  w  p o rc ie  s z c z e c iń s k im  w y  
k o n a n a  w  c a ło ś c i p rz e z  P o ­
la k ó w .

•  Z A R Z Ą D  M ie js k i  z a k u p u ­
je  5 d u ż y c h  a u to k a r ó w  a m e ry  
k a ń s k ic h ,  k tó r e  o p ró c z  z a s ile ­
n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  l i n i i  do  
G u m ie n ie c  i  P o d  ju c h  m a ją  za­
s tą p ić  p ro w iz o ry c z n e  a u to b u ­
s y  d o  S to łc z y n a  i G łę b o k ie g o .

4  P O  e k s p e r ty z ie  p r o f .  B u ­
k o w s k ie g o  z  P o l i t e c h n ik i  
G d a ń s k ie j,  k t ó r y  o r z e k ł,  że 
k o ś c ió ł św . J a k u b a  m o ż n a  o d ­
b u d o w a ć , W o j.  W y d z . K u l t u r y  
jeszcze  w  ty m  r o k u  z le c i za­
b e z p ie c z e n ie  te g o  z a b y tk u , 
z w ła s z c z a  p r e z b ite r iu m .

•  P IE R W S Z A  w  S zcze c in ie  
ś w ie t l ic a  rz e m ie ś ln ic z a  p o w s ta  
ła  p r z y  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j 86. 
J e s t to  ś w ie t l ic a  c e c h u  sz e w ­
c ó w  i  c h o le w k a rz y .

•  Z  O G Ł O S Z E Ń :

A u to  o so b o w e  F ia t  1100 na  
c h o d z ie  d o  s p rz e d a n ia . M a z u r ­
s k a  17, „ A u  to  p o m o c ” .

T re ś c iw e  i  o b f i te  o b ia d y  
d o m o w e  w y d a je  ja d ło d a jn ia  
B o g u s ła w a  1/2, m . 4 ( I  p ię tro ) ,  
n a r o ż n ik  Ja  g i e l lo ń s k  ie  j .

W y b r a ł  B . R.

P O SERII wydarzeń w ie l­
kich, małych i  całkiem  
przyziemnych możemy 

dziś zająć się nieco lżejszymi 
tematami, mając na względzie 
zbliżające się trzy  wolne dni i 
spoczywający na gazecie obo­
wiązek dostarczenia swym Czy­
te ln ikom  godziwego relaksu. 
Będzie więc nieco wiadomości 
z życia artystycznego, mała 
chw ila  wspomnień oraz urocze 
n iew ątp liw ie  drobiazgi lokalne.

M arlena coraz młodsza. M ar­
lena D ietrich, która w  tym  ro ­
ku ukończyła 79 lat, wygląda 
coraz młodziej i  David Hem- 
mings (pamiętny fotoreporter z 
Powiększenia” ) zaangażował ją 

bez wahania do swego bardzo 
ciekawie zapowiadającego się 
f ilm u  „Just a gigolo” . Akcja to 
czyć się będzie w B e rlin ie  la t 
trzydziestych, a Marlena w y­
kona m. in. w ie lk i przebój tam 
te j epoki — „M a ły  gigolo” . Pa­
miętam ja k  przed 10 czy 15 
la ty  D ie trich  przybyła na kon­
certy do Polski (akompaniował 
je j zespól p. k ie r. dobrze zapo­
wiadającego się p ianisty Burta 
Bacharacha) i niżej podpisany 
zaproponował na łamach „K u ­
rie ra ”  aby spróbować sprowa­
dzić ją  także do Szczecina. N ie­
stety, zostałem szybko i p u b li­
cznie przez pewnego lokalnego 
urzędnika przywołany do po-

55-lecie pracy twórczej
Kazimierza Cykowskiego

K A Z IM IE R Z  CYKO W SKI — 
nestor szczecińskich plastyków  
— obchodzi w  bieżącym roku  
piękny jubileusz 55-lecia pracy 
twórczej. Twórca o w ie lk ie j ku l 
turze i  wiedzy plastycznej, w ie ­
le podróżował, m. in. do Jugo­
sław ii, Francji, Maroka, Kana­
dy, Włoch. W latach 1924— 1931 
pe łn ił odpowiedzialne funkcje  
w  Zw iązku A rtys tów  Polaków  
we Francji. M ia ł kilkanaście 
wystaw indyw idualnych m alar­
stwa i g ra fik i, w  tym  k ilka  re­
trospektywnych.

W Szczecinie mieszka od 1949 
roku i  nieustannie z w ie lką pa­
sją zajmuje się pracą artystycz­
ną. Przed kilkom a la ty  m ie liś­
m y możność zapoznania się z 
twórczością Cykowskiego na 
w ie lk ie j retrospektyw nej wysta­
wie w  Zam ku z okazji 50-lecia 
jego pracy twórczej. Obecną wy  
stawa, starannie przygotowana 
przez B iuro W ystaw A rtystycz­
nych w  Zam ku, obejmuje po­
nad dwadzieścia prac olejnych i  
kilkanaście g ra fik  i  rysunków.

Ton wystawie nadaje m alar­
stwo (pejzaże i  kw ia ty), ale na 
uwagę zasługuje także grafika, 
szczególnie zestawy linorytów  
tematycznie związanych z za­
bytkam i Szczecina i  Kamienia 
Pomorskiego. Obrazy ukazują 
rzeczywistość, osobiste doznania 
i  przeżycia autora. W pejzażach 
„A le ja ” , „Jesień” , „Las dębo­
w y” , „A le jka  w  parku”  — w y­
bór kolorów zgodny jest z włas­
ną w iz ją  artysty, inspirowaną 
poram i roku. Są one malowane 
płasko, grubo nakładaną farbą  
z obrysowanym i konturam i. In ­
ne pejzaże, takie ja k  „Panora­
ma Kamienia Pomorskiego, „A le  
ja  w  M iędzyzdrojach” , o soczy­
stych barwach i  szerokich po­
ciągnięciach pędzlem, są m alo­
wane z ekspresją i  perspekty­
wą. Uwagę przyciąga studium  
portretowe o subtelnych bar­
wach i  delikatnym  rysunku pę­
dzlem.

Obrazy Kazim ierza Cykow­
skiego znajdują się w  p ryw a t­
nych zbiorach i  muzeach we

Francji, Szwecji, Włoszech, M a­
roku, Kanadzie, Stanach Z jed­
noczonych, a także w Warsza­
wie, Szczecinie, Kam ieniu Po­
m orskim  i  Cedyni.

H. ORSKA

Nowe zastosowanie
telewizora

B R Y T Y J S K A  p o c z ta  p r z y ­
g o to w u je  s ię  d o  n o w e j  u s łu ­
g i ,  w y m a g a ją c e j o d  k l ie n ta  
p o s ia d a n ia  a p a r a tu  te le fo n ic z ­
n e g o  o ra z  te le w iz o ra  z w m o n ­
to w a n ą  n ie w ie lk ą  p rz y s ta w k ą .  
O b a te  u rz ą d z e n ia  p o z w o lą  
a b o n e n to w i „ V ie w d a ta ”  na  
b ły s k a w ic z n e  s k o rz y s ta n ie  z 
b o g a te g o  s e rw is u  In fo r m a c y j­
n e g o  w y ś w ie t la n e g o  w  fo r m ie  
o b ra z u  te le w iz y jn e g o .  W  
p ie rw s z y m  o k re s ie  u z y s k iw a ć  
b ę d z ie  m o ż n a  in fo r m a c je  o  
ro z k ła d a c h  ja z d y  i  ta ry fa c h ,  
o fe r ta c h  tu r y s t y c z n y c h ,  w o l ­
n y c h  m ie js c a c h  p r a c y  o ra z  
m ie js c a c h  w  s z k o ła c h  i  na  
k u rs a c h  ró ż n e g o  ty p u ,  n o to ­
w a n ia c h  g ie łd o w y c h  i  w ie lu  
in n y c h .

(F o t.  C A F  —  C a m e ra  P ress)

rządku: „Po co nam tu stare 
baby?!”  Spotykam dziś tego 
człowieka — pokazuje m i zdję­
cie M arleny w „P aris-M atchu” 
i m ówi: „ — Ale babka, co?!”  
Zm ien ił resort i  upodobania. 
Zdarza się.

Gwiazdy coraz starsze. M ar­
lena m łodnieje w  oczach, na­
tom iast starzeją się nam niepo­
kojąco gwiazdy polskiej piosen­
k i. Znów muszę odbyć podróż 
w  czasie i przypomnieć o pew­
nej rocznicy. Otóż niebawem 
(w  lipcu br.) m inie równo 15 
la t od I I  Festiwalu M łodych 
Talentów. Jak wiadomo odbył 
się on w Szczecinie, na ko r­
tach ówczesnego SKT (kto 
zacz?) konferansjerkę prowa­
dziła Beata Artemska, a pow i­
talnego rock’n’ro lla  „s trze lił”  
przy ogromnym aplauzie m ło­
dzieży M ieczysław Fogg. Za ku ­
lisam i natomiast stał studwu- 
dziiestokilowy Jacek Nieżychow 
s-ki, anim ator całości (którego 
niebawem „K u ltu ra ”  m iała 
ochrzcić „bossem prawdziwym ” 
i zabawa się skończyła. Jakie 
są jednak powody do przypo­
m inania tego wydarzenia? Je­
śli uświadomimy sobie, żę lau­
reatami szczecińskich festiw a li 
( I  odbył się w  1962 r.) by li 
m. in .: Wojciech Korda, K a rin  
Stanek, Helena Majdaniec, Cze­
sław Niemen, Ha lina Frącko­
w iak, Katarzyna Sobczyk, M a­
rianna Wróblewska, Zdzisława 
Sośnicka, M ira  Kubasińska i 
Tadeusz Nalepa to przecież mu 
simy przyznać że tak obfitego 
plonu nie przyniosły już póź­
n ie j żadne inne tego rodzaju 
imprezy. Nie zamierzam ronić 
lez nad FMT, ale faktem  jest 
że właściw ie od tamtego czasu 
nie wypracowaliśm y żadnego 
sensownego systemu w y ław ia ­
nia m łodych talen tów  piosen­
karskich — decyduje przypa­
dek, lu t  szczęścia i  poleganie 
niemal wyłącznie na własnych 
siłach. Próby mecenatu TV 
(Studio Gama) są pierwszymi, 
m ałym i kroczkam i w  tym  
względzie...

Palliser b lisk i sukcesu. Na ko
nieć zostawiłem sobie coś spe­
cjalnego — wiadomości z ksią­
żęcego domu („Hans Tasiemka 
berichtet aus London: KOENI- 
GLICHES BABYS”  — „Hans 
Tasiemka donosi z Londynu: 
KR ÓLEW SKIE D Z IE C I” ; *to au­
tentyczny ty tu ł ja k i znalazłem 
kiedyś w  „S tern ie”  — pan Hans 
Tasiemka b y ł dw orskim  kore­
spondentem tego pisma). Otóż 
książę Plantagenet (przez przy­
jac ió ł zwany Plemty) Palliser 
b lisk i b y ł sukcesu — wprow a­
dzenia 10-szylingowego funta. 
Niestety, ja k  w yn ika  z ostat­
nich odcinków, przestaje być 
m in istrem  finansów i sprawa 
odwlecze się aż do naszych cza 
sów (1970 r.). Istn ie je propozy­
cja dokręcenia dalszych odcin­
ków, któ re  ukazałyby b ry ty j­
ską w ytrwałość i konsekwencję

w  dążeniu do wytkniętego so­
bie celu. M ów i się nawet o ko­
produkcji polsko-angielskiej, a 
nowa seria ha prośbę A n g li­
ków  nosić ma ty tu ł „Noce i 
dnie Palliserów” . W ro li pra- 
prawnuka Plantageneia — Je­
rzy Bińczycki.

Inne radosne wiadomości. Ma
m y „Poloneza” , Pogoń u trzy­
mała się w  I  lidze, maturzyści 
zdawali dziś egzamin z mate­
matyki... Dlaczego m aturę i ma 
tematykę zaliczyłem do rados­
nych wieści? Po prostu cieszę 
się, że od 25 la t mam to już za 
sobą!

P. O. MORSKI

Bergman powrac«
IN G M A R  B E R G M A N  z n a n y  szw e ­

d z k i re ż y s e r, k t ó r y  o p u ś c i ł  k r a j  
p rz e d  d w o m a  la t y  w  w y n ik u  g ło ś ­
n e g o  z a ta rg u  z w ła d z a m i p o d a tk o ­
w y m i,  p o w ra c a  d o  S z w e c ji.  L a te m  
p rz y je ż d ż a  na w a k a c je  d o  s w e j u_ 
lu b io n e j  w ie js k ie j  s ie d z ib y  na  m a ­
le ń k ie j  w yse p ce  b a ł ty c k ie j  F a a ro e , 

w  p o b liż u  G o lla n d i i ,  a b y  ju ż  w  po ­
c z ą tk a c h  s ie rp n ia  p r z y s tą p ić  do 
p ró b  „ T a ń c a  ś m ie r c i”  S t r in d b e rg a  
n a  d e s k a c h  K r ó le w s k ie g o  T e a tr u  
D ra m a ty c z n e g o  w  S z to k h o lm ie . B ę ­
d z ie  to  p ie rw s z a  p o z y c ja  r e p e r tu a r o  
w a  w  n o w y m  s e z o n ie  te g o  te a t r u .

T o  w ła ś n ie  podcza s  p r ó b y  „T a ń c a  
ś m ie r c i”  “ B e rg m a n  z a t rz y m a n y  zo ­
s ta ł p rze z  p o l ic ję  s z to k h o lm s k ą  i 
z a b ra n y  n a  p rz e s łu c h a n ie . O b u rz o ­
n y  na  b e z c e re m o n ia ln e  p o s tę p o w a ­
n ie  w ła d z , z e rw a ł k o n t r a k t  i  « p u ­
ś c i ł  S z w e c ję , p u b l ik u ją c  w  d z ie n ­
n ik u  „E x p re s s e n ”  o s t r y  w  s ło w a c h  
l is t  p o ż e g n a ln y . W  m ię d z y c z a s ie  u -  
rz a d  p o d a tk o w y  z a w ie s ił  p o s tę p o w a ­
n ie  w o b e c  re ż y s e ra , a p r o k u r a to r  
n ie  d o p a tr z y ł s ię  cech  p rz e s tę p s tw a  
w  je g o  k o m b in a c ja c h  p o d a tk o w y c h , 
p ro w a d z o n y c h  z re s z tą  za p o ś re d n i­
c tw e m  a d w o k a ta . B e rg m a n  — n a j ­
w y b i tn ie js z y  ż y ją c y  tw ó r c a  s zw e d z ­
k i  — w ie lo k r o tn ie  w z y w a n y  b y ł  do 
p o w ro tu  p rze z  p o l i t y k ó w  s zw e d z - 

- k ic h .
O d p e w n e g o  czasu  B e rg m a n  p o d ­

k r e ś la ł ,  że p o g o d z ił s ię  z k r a je m  j 
z a p o m n ia ł o  d o z n a n y c h  u p o k o rz e ­
n ia c h ,  je d n a k  p ra c a  za g r a n ic ą  p rz e  
s zka d za  m u  n a d a l w  p o w ro c ie  do 
S z w e c ji.  O b e c n ie  p rz e s z k o d y  te  u -  
s ta ły .  C oś je d n a k  m u s ia ło  zo s ta ć  z 
d a w n e j u r a z y ,  s k o ro  B e rg m a n  z e r ­
w a ł  ró w n o c z e ś n ie  w s p ó łp ra c ę  z d r u ­
g im  p ro g ra m e m  T V  s z w e d z k ie j,  k t ó ­
r a  w  je d n e j  z a u d y c j i  p r z y p o m h ia ła  

a fe rę , b y n a jm n ie j  n ie  o s k a rż a ją c  r e ­
żyse ra  o  o szu s tw a .

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
7 .  V .  -  1 3 .  V .  1 9 7 8  r .

B A R A N  21.3.—20.4.: Ś ro ­
d o w is k o , w  k tó r y m  s ię  
te ra z  o b ra ca sz , da  c i 
w ie le  s a t y s fa k c j i .  M o ­
żesz w  n im  p o zn a ć  c z ło  
w ie k a  o n ie p r z e c ię tn e j 

o so b o w o ś c i. O k o lic z n o ś c i,  w  ja k ic h  
s ię  s p o tk a c ie ,  w z b u d z ą  w z a je m n e  
z a in te re s o w a n ie . A le  c h c ą c  z d o b y ć  
m iło ś ć , bę dz ie sz  m u s ia ł s p ro s ta ć  w y  
s o k im  w y m a g a n io m . G łę b o k ie  i  
t r w a łe  u c z u c ie  to  o w o c  w ie lu  za­
b ie g ó w .

B Y K  21.4.—21.5.: W to r e k  
s z y k u je  n ie s p o d z ia n k ę , 
k tó r a  p o k r z y ż u je  tw o je  
p la n y . B ę d z ie sz  n ie m i le  
z a s k o c z o n y  c z y m ś  n ie ­
z a le ż n y m  od  tw e j  w o l i .  

R ó w n ie ż  w  s p ra w a c h  u c z u c io w y c h  
n ie  w s z y s tk o  u k ła d a  s ię  p o m y ś ln ie .  
T u  je d n a k  sa m  so b ie  je s te ś  w in ie n .  
S k o ro  g o d z is z  s ię  na  p rz y c z y n ę , g o ­
dz isz  s ię  i  na  s k u te k .

------- —  B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
•  ę  S k o rz y s ta j z p o m y ś l-  

/ » v f \  n y c h  o k o l ic z n o ś c i i  o d -  
A  A z y s k a j m ie js c e , na  k tó -  

J *J  V  r y m  c i z a le ż y . B l iź n ię ta
—— -------  „ w o ln e ”  n ie c h  s ię  n ie

sp ie szą  d o  w ię z ó w . W io s n a  1978 n ie  
je s t  o s ta tn im  d z w o n k ie m  d o  ś lu b u . 
T o  za c za só w  p ra b a b e k  k a ż d y  p o ­
w a ż n y  f l i r t  m u s ia ł s ię  k o ń c z y ć  
m a łż e ń s tw e m . A le  te ra z?

R A K  22 .6 .-22 .7 .: W  ty m  
ty g o d n iu  s p e łn ią  s ię  R a - 
k o m  ró ż n e  o c z e k iw a n ia . 
L e c z  d o b rz e  z ro b ią  c i, 
c o  o d ło ż ą  p rz y je m n o ś c i 
n a  p o te m  i  z a jm ą  s ię  

p ra c ą  n ie  c ie rp ią c ą  z w ło k i .  P a n ie  
sp o d  Z n a k u  R a k a  n ie c h  p o ś w ię c ą  
w ię c e j u w a g i s zcze g ó ło m  sw e g o  w y  
g lą d u . T z w . c a ło ść  d a je  e f e k t  z d a ­
le k a . Z  b l is k a  lic z ą  s ię  d ro b ia z g i.

—------------  L E W  23 .7 .-23 .8 .: P o ja w i
s ię  p rz e d  to b ą  p ro b le m , 
k t ó r y  tr z e b a  z a ła tw ić  
w p ro s t ,  n ie  s ię g a ją c  p ra  

~  w ą  r ę k ą  d o  le w e g o  u -
*— — ch a . P r z y  o k a z j i :  zasa­

d a  m ó w ie n ia  p r a w d y  w  o czy  je s t  
d o b ra  p o d  w a r u n k ie m ,  że s ię  zn a  
p ra w d ę . T w ó j  k o le g a  m a  p o w ó d  do 
ż a lu  i  o b ra z y . W y t łu m a c z  s ię  i  
p rz e p ro ś .

-----r —  P A N N A  24.8 .-23 .9 .: W
p ra c y  — w ia d o m o ś ć , n a  

f  k tó r ą  d a w n o  cze ka łe ś .
H  N a jb l iż e j  w y ty c z o n a  m e  
ł f  ta  z o s ta n ie  o s ią g n ię ta . 

" * v  *  O s tro ż n ie  z  w y d a tk a ­
m i:  n ic  p o n a d  k o n ie c z n o ś ć . L e tn i  
sezo n  m o c n o  s z a rp n ie  tw o im  b u d ż e  
te rn .

W

----------------  S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :
B ą d ź  p rz y g o to w a n y  n a  

f  ,.1 go śc i. W  ty m  ty g o d n iu  
'O H g k K  cze k a  c ię  c o  n a jm n ie j  

je d n a  w iz y ta .  S a m  też
Ł- ---------— -f  bę dz ie sz  m ia ł  o k a z ję  do

o d w ie d z in . P a m ię ta j,  że w  g o ś c in ie  
n a jw a ż n ie js z e  je s t  n ie  to ,  co  na  
s to le ,  le c z  to ,  c o  p r z y  n im . In te ­
re s u ją c a  ro z m o w a , w e so ło ść , s e rd e ­
czn o ść  to  n ie o d z o w n e  s k ła d n ik i  u -  
d a n e g o  p rz y ję c ia .  R esz ta  to  d o d a ­
te k  a lb o  n a m ia s tk a .

-----------—  S T R Z E L E C  23.11—21.12.:
a / \ .  P r z y jm i j  z a p ro s z e n ie  o -

*  s o b y  n o w o  p o z n a n e j,
p rz e k o n a s z  s ię , że w a t  

S 2 .  to  n ią  z a in te re s o -
-------------  w a ć . M im o  t o  z a c h o w a j

z im n ą  g ło w ę . M iło ś ć  od  p ie rw s z e g o  
w e jr z e n ia  le c z y  s ię  d r u g im  w e jr z e ­
n ie m . T r w a łe  u c z u c ie  w y m a g a  cza­
su , ro z w a g i i  w y ro z u m ia ło ś c i.

K O Z IO R O Ż E C  22. 10. — 
20. 1.: W id z is z  t y l k o  z łą  
s tro n ę  s y tu a c j i .  N ie  

f  t !  sąd ź  w ię c , że ją  ro z u -
\  /  m ie sz . S p ró b u j o c e n ić  

...* "  ■■■•-» to  s a m o  z in n e g o  p u n k ­
t u  w id z e n ia . P rz e k o n a s z  s ię , że 
w n io s k i  b ę d ą  o d m ie n n e . T o  c i p o ­
m o że  i  w  o b e c n y m  p rz y p a d k u ,  i  w  
p rz y s z ło ś c i. P e s y m is to m  o p a d a ją  r ę ­
ce. L u d z ie  ro z u m ie ją c y  zaw sze  z n a j 
d ą  p u n k t  za h a cze n ia .
r - -------------  W O D N IK  21.1.— 18.2.: W

» - J t —- m ie js c u  p r a c y  ró b ,
d o  c ie b ie  n a le ż y  i  n ie  
d a j s ię  w c ią g n ą ć  w  o -  

J  s o b is te  r o z g r y w k i .  C i,
............. —  co  m ó w ią , że c h o d z i o

in te r e s  o g ó ln y , m y ś lą  o w ła s n y m . 
T a k to w n ie ,  a le  s ta n o w c z o  o d rz u ć  a- 
w a n s e  oso b y , k tó r e j  u c z u ć  n ie  po ­
d z ie la sz . D o b rz e  c i  z ro b i t r o c h ę  sa ­
m o tn o ś c i.
... -------------  R Y B Y  19.2.—20.3.: W s z y -

-  ***. s tk o  u k ła d a  c i  s ię  d o -  
b rz e , a je d n a k .. .  K to  
szu k a  p o w o d ó w  d o  n ie -  
z a d o w o le n ia , zaw sze  je

.........—.... z n a jd z ie .  N a rz e k a s z  na
m o n o to n ię . C z y  w o la łb y ś , że b y  ra z  
z je d n e g o  k o ń c a , r a z  z d ru g ie g o  
coś  s ię  r w a ło  i  „ u r o z m a ic a ło ”  ż y -  
e ie? D o b ry  z e g a r m o n o to n n ie  w y ­
b i ja  g o d z in y . C z y m  je  w y p e łn ia ­
m y , z a le ż y  n ie  od n ie g o , le c z  od 
na s . I r e n a  K A C P E R

W A G A  24.9.—23.10.:
k o ń c u  ty g o d n ia  w ie le  
W a g  p o d e jm ie  w a żn e  
d e c y z je . D ła  w s z y s tk ic h  
ty d z ie ń  b ę d z ie  u ro z m a ­
ic o n y  i  r u c h l iw y .  P a ­

n io m  s z y k u ją  s ię  n o w e  k o n k ie ty .  
P a n o w ie  m o g ą  l ic z y ć  n a  w z ro s t  po  
p u la rn o ś c i i  n a  w y ró ż n ie n ia .

s p
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Krzyżówka nr 18
P O Z IO M O : 1. G o n ie c . 5. M a te r ia ł  

b u d o w la n y  i  d r o g o w y .  8. T y le .  i le  
d a  s ię  u n ie ś ć  na  r ę k u .  9. E k s p e ­
d ie n t  s k le p o w y .  10. Z ło te  in te re s y . 
12. T w o r z y w o  s z tu c z n e  s to s o w a n e  
w  e le k t r o te c h n ic e  i  r a d io te c h n ic e . 
14. D e k l in a c ja  w y ra z ó w . 15. P rz o ­
d e k  r o d z in y .  17. O g a rn ia  na s , g d y  
je s te ś m y  z m ę c z e n i. 18. D a m s k i k o ­
s t iu m  p la ż o w y .  20. Z b r o jn y  o d d z ia ł 
t a ta r s k i .  22. D o m o w y  w a rs z ta t 
t k a c k i.  23. S z k l is ta  p o w ło k a ,  g la z u ­
r a .  26. N a c z e ln ik  p o l i c j i  m ie js k ie j  
w e  F r a n c j i .  27. O k o lic z n o ś c i,  w  
k tó r y c h  s ię  ż y je  i  p r a c u je .  28. S y g ­
n a ł w z y w a ją c y  d o  g o to w o ś c i b o jo ­
w e j .  29. Ś ro d e k  p r z e c iw  m o lo m .

P IO N O W O : 1. D re w n ia n a  k u k ie ł ­
k a  z k s ią ż k i  d la  d z ie c i p ió ra  C . 
C o llo d ie g o . 2. P r z y s tą p ie n ie  d o  c z e ­
goś, w łą c z e n ie  s ię  d o  ja k ie jś  a k c j i .  
3. M y ś l p rz e w o d n ia . 4. M ia s to  p o r ­
to w e  w  M a r o k u .  5. M o że  b y ć  d y ­
r e k to r s k i .  le k a rs k i . . .  6. W y n ik ,  r e ­
z u l ta t .  7. B ia ła  b r o ń  s k ry to b ó jc z a .  
11. B ia ła  sza ta  l i tu r g ic z n a .  13. S to ­
l ic a  U S A . 16. S z w e d z k i c h e m ik  i  
p rz e m y s ło w ie c , w y n a la z c a  d y n a m i­
t u  i  k i l k u  in n y c h  ś r o d k ó w  w y b u ­
c h o w y c h . 18. M ie js c e  n a js ta rs z y c h  
o g ó ln o g re c k ic h  ig r z y s k  s p o r to w y c h . 
19. P u n k t  o r b i t y  o k o ło z ie m s k ie j 
n a jb a rd z ie j  o d d a lo n y  o d  Z ie m i.  21. 
N a c z y n ie  n a  łz y  p o g rz e b o w e  u  s ta ­
r o ż y tn y c h  p o g a n . 22. S a k ie w k a , 
tr z o s . 24. Im ię  ż e ń s k ie . 25. Z a s ło ­
na  tw a r z y  u ż y w a n a  p rz e z  k o b ie ty  
m u z u łm a ń s k ie .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  10- d n io w y m ,  z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  18” . W ś ró d  a u to ró w  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i zo s ta n ą  
ro z lo s o w a n e  t r z y  b o n y  oszczę d n o ­
ś c io w e  P K O  p o  250 z ł k a ż d y  u f u n ­
d o w a n e  p rz e z  O k rę g . Z a rz ą d  L a ­
s ó w  P a ń s tw , w  S z c z e c in ie .

P o z io m o : p o k u s a , B a s ty l ia ,  „ S a ­
lo m e ” , p o g ro m c a , ta m a ry s z e k , g e s t,

a m e b a , k a r ie r ,  p o m a d a , m o n it ,  
t o r t ,  im p r e s a r io ,  o d s tę p n e , g n o ­
m o n , a m a z o n k a , s k u te r .

P io n o w o : p u s z ta , K o lu m b ,  S e m i-  
ra m id a , a m o re k , ta rg ,  la m p e r ia ,  
a w a n tu r a ,  oso b a , n a m ie s tn ik ,  a p o ­
te o z a . im p r e s ja ,  M o j r y ,  k m in e k ,  
p r y m a t ,  f o r n i r ,  p ę to .

B o n y  o s z c z ę d n o ś c io w e  P K O  p o  250 
z ł  u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  w y lo s o ­
w a l i :  E . S m o liń s k a  — S z c z e c in , u l .  
N ie m c e w ic z a  38/8 i  J . J a w o rs k i  — 
S z c z e c in , u l .  R o d z ie w ic z ó w n y  8/4.

N A G R O D Y  d o  o d e b ra n ia  w  r e ­
d a k c j i  — I I I  p . , p o k .  55 w  go dz . 
10— 14.

Superkiej 
ze ślimaków

CZY ślim aki mogą budzić za­
interesowanie stomatologów 
(nie kulinarne)? Okazuje się, że 
tak. A wszystko za sprawą 
substancji, któ rą  ś lim aki m or­
skie przytw ierdzają się do skał 
i innych przedmiotów z tak 
w ie lką siłą, że przetrzym ują 
największe prądy pływowe. 
Badania te podjął d r D. P. De 
Vore z In s ty tu tu  B a tte lle ’a. W 
norm alnych warunkach sub­
stancja ta, wydzielana przez 
nogę ślimaka, szybko tw a rd ­
nieje. W drodze odpowiednich 
zabiegów d r De Vore udało się 
opóźnić utwardzanie w ydzie li­
ny i  stwierdzić, że stanowi ona 
małocząsteczkowe białko, k tó ­
rego właściwościami steruje 
najprawdopodobniej enzym 
dwutyrozyna. Zdaniem stoma­
tologów substancja klejąca ś li­
m aków swoją mocą i  trw a łoś­
cią przewyższa —  i  to  znacznie 
— wszystkie dotychczas znane 
k le je  dentystyczne. Obecnie 
najw iększy kłopot sprawia cie­
mnobrązowa barwa spoiny, 
k tó re j rozjaśnienie stanow i w a­
runek wykorzystania na tu ra l­
nego _ superkleju w  stomato­
logii. ‘
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Członkowie trzech zespołów zebrali się dokoła 
zmiażdżonego kokpitu . Mac, k tó ry  w y łon ił się z głębi 

. wraka, przewyższał wszystkich o głowę. Burden 
i  Raille uzgodnili i  rozdzie lili zadania. W łosi zajmą się 
badaniem pogody, obsługą ruchu na lo tn isku i  oceną 
ewakuacji samolotu i  akc ji ratowniczej. Świadkowie  
będą przesłuchiwani przez grupę mieszaną. Raille bę­
dzie kie row ał zbadaniem samego miejsca wypadku. 
Przegląd siln ików , kadłuba i  prześledzenie h is to rii 
przeglądów technicznych samolotu zostały przydzielo­
ne grupie techników przysłanych przez zakłady p ro ­
dukujące odpowiednie części. M ia ły  one przybyć na­
zajutrz i pracować pod ogólnym nadzorem Raillego. 
Mac zają ł się sprawami, dotyczącymi spraw ludzkich  
i  medycznych. Burden stanął na czele grupy opera­
cyjnej, badającej historię niefortunnego lo tu  i  załogi. 
Raz jeszcze Burden zastanowił się, czy nie powinien  
wyłączyć się z tego właśnie aspektu sprawy. Wspo­
mnienia o D ix ie Duckhamie nie opuszczały go przez 
cały dzień.

Raille  zapytał Maca o stan zw łok załogi i ta jem ni­
czego porywacza.

Dajcie nam jeszcze godzinę. Myślę, że jeszcze przed 
wieczorem wydobędziemy ich stamtąd.

— Może potrzebujecie pomocy?
Mac potrząsnął głową.
— Tam jest ty lko  miejsce dla nas dwóch.
O diorócił się i pow rócił do Sanju, pracującego w

zgniecionym kokpicie.
Pozostali podzie lili się na g ru p k i dw u- i  trzyosobowe. 

Tak m ie li pracować przez następne dni. D w a j k ie row ­
nicy a kc ji uda li się na inspekcję w yrw y  między drze­
w am i i  krzewami, pozostałej po katastrofie. R aille raz 
po raz pstryka ł aparatem.

W yrw a w  zagajniku skręcała w prawo w  stosunku 
do ogona samolotu.

Burden zakreślił ten ką t szerokim ruchem ramienia.
— Lewe skrzydło jest opuszczone. L in ia  zniszczeń 

po zewnętrznej stronie lu ku  jest bardzo regularna. To 
m usiał być p iekielnie szybki zwrot.

------------------------------------------------- - U 6  ______________________________

— Żeby oddalić się od wzgórza.
— Jesteśmy na wysokości tysiąca siedmiuset me­

trów . Czyli na kontro lne j wysokości zewnętrznego 
m arkera. Samolot m ógł znajdować się na w łaściw ej 
wysokości i lecieć w  praw id łow ym  k ie runku, ale nie­
stety około dwudziestu pięciu kilom etrów  na południe. 
Kiedy w ynurzy ł się z chmur, p ilo t dostrzegł błąd, pró­
bował zakręcić, ale nie by ł w  stanie tego zrobić.

— Wszystko jest możliwe.
— Obawiam się, że nie znajdziemy skrzynek z za­

pisem.
— Czy doprawdy m yśli pan, że magistrate je ukradł?
— Z jaw iliśm y się tu ta j dopiero po czternastej go­

dzinie. W łosi m ie li dość czasu, żeby je znaleźć.
— Ale dlaczego m ie liby je  ukraść?
— Żeby podkreślić swoją ważność.
Doszli do końca w y rw y  w  terenie, po czym odwró­

c il i się i  spojrze li na rozbitą maszynę.
— Nieszczęsna o fia ra  losu — m rukną ł Raille. — W ie­

dział, co się dzieje, skoro spróbował takiego desperac­
kiego manewru.

D ixie Duckham, m yślał Burden, ja k  to on, nie chciał 
dać za wygraną. Myślał, że ja k  zawsze, uda m u się 
w ybić do góry.

12

Starzejący się m agistralo w róc ił spocony i  brudny 
z miejsca katastrofy do b iura i  zabrał się do czytania 
in s tru kc ji i  starych raportów. A le  nie udało m u się 
znaleźć w ie lu  precedensów, a w  sobotnie popołudnie 
nie było w  urzędzie nikogo, z k im  mógłby się podzie­
lić  swoim i wątpliwościam i.

N ajw ięcej mógłby m u pomóc urzędnik pracujący w  
sąsiednim pokoju. B y ł to  m łody człowiek, k tó ry  odbył 
służbę wojskową w  lo tnictw ie. Pochodził z Turynu, 
by ł pewny siebie i  energiczny. Toteż po dwóch godzi­
nach wertowania książek i  papierów, k tóre zawalały 
m u biurko, starszy magistrato zatelefonował do kolegi 
do mieszkania i  zaproponował m u udział w  śledztwie.

— Pańskie doświadczenie techniczne może być bar­
dzo pożyteczne.

M łody człowiek zgodził się. Do cech jego charakteru  
nie należała fałszywa skromność.

Na lo tn isku Katania  — Fontanarossa z przybyciem  
każdego samolotu rosła liczba przedstawicieli prasy ca­
łego świata. Zebrani w  barze, głośno w yraża li swoje 
niezadowolenie. Na lo tn isku panował chaos, bo prze­
rzucono tu w ie le lo tów z zamkniętego lo tniska Taorm i­
na — Peloritana. Władze zorganizowały b iuro praso­
we, k tóre podawało od czasu do czasu skąpe w iado­
mości.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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STO C ZN IA  SZC ZE C IŃ S K A  
im . A . W AR SKIE G O

przy jm u je  zapisy pracowników 
n i e w y  kw a lifiko w a n y  ch 

do przyuczenia w  zawodach:

o SPAW ACZA

O  MONTERA KAD ŁUBÓ W  OKRĘTOWYCH 

O  MONTERA RUROCIĄGÓW OKRĘTOW YCH 

O  IZOLOW ACZA 

O  STOLARZA

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie na kwaterach pryw a t­
nych. Zgłoszenia przy jm uje i  in fo rm acji udziela Dział K adr Stoczni 
Szczecińskiej im. A . Warskiego, ul. Hutnicza 1, kod 71-642 Szczecin, 

tel. 21-252

1668-K

Pracownicy poszukiwani
PTSB TRANSBUD — SZCZECIN

zatrudni robotników przeładunko­
wych do prac dorywczych przy roz­
ładunku materiałów budowlanych z 
wagonów kolejowych, w Oddziale 
Transportowym nr V II w Policach, 
ul. Piotra i Pawła 17, tel. 17-47-13.

1573-K

Z A K ŁA D  ENERGETYCZNY SZCZECIN, 

ul. Malczewskiego 5/7

przyjmie do pracy na sezon letni w 
ośrodkach: kolonijnym i wczasowym 
w  Pogorzelicy (nad morzem) pra­
cowników —  szefa kuchni, starsze 
kucharki, kucharki, praczki, sprzą­

taczki

W arunki praey i płacy do omówienia w 
W ydziale Socjalnym pok. 219, tel. 22-64-11 

wew. 270 i 267.
1671-K

W OJEW ÓDZKA SPÓ ŁD ZIELN IA 
M IE SZKA N IO W A

Zakład Budowlano-Rcm ontowy 
w Szczecinie 

ul. O fia r Oświęcimia 18

przyjmie do pracy:

—  montażystów,
—  betoniarzy,
—  cieśli,
—  robotników budowlanych.

W arunki pracy do uzgodnienia w Dziale 
Służb Pracowniczych, Szczecin, ul. O fia r 

Oświęcimia 18 tel. 22-32-38 wew. 9.

Przy przyjm ow aniu do pracy nie są w y ­
magane skierowania z W ydzia łu Zatrud­

nienia i Spraw Socjalnych.
1670-K

Z A K ŁA D Y  CHEMICZNE 
„PO LIC E ’’ 
w Policach

ZATRUDNIĄ NATYCHM IAST  
MĘŻCZYZN

na stanowiska:

—  ślusarzy
—  spawaczy 

elektryczno-gazowych
. —  elektromonterów

—  elektromechaników 
aparatury
kontrolno-pom iarowej

—  aparatowych 
przemysłu chemicznego,

z wykształceniem średnim  lub  za­
sadniczym chemicznym, innym  tech­
nicznym, LO  oraz podstawowym do 

przyuczenia zawodu.

Prowadzim y również przyjęcia pra­
cowników do nowo budowanych 
Zakładów Azotowo-Fosforowyeh na 
stanowiska aparatowych — wym a­
gany jest uregulowany stosunek do 

służby wojskowej.

Pracownikom  zamiejscowym zapew­
niam y zakwaterowanie w  hotelu ro ­

botniczym.

Szczegółowych in fo rm ac ji udziela 
W ydzia ł Kadr, pokó j 26. Dojazd do 
zakładu autobusem W PKM  n r 101 
ze Szczecina z pi. Hołdu Pruskiego.

360-K

N A U K A

M A T E M A T Y K I ,  f r a n c u ­
s k ie g o , n ie m ie c k ie g o , ła  
c in y ,  a n g ie ls k ie g o  — u -  
c z y  p o s ia d a ją c y  4 0 - le t-  
n ie  d o ś w ia d c z e n ie . T e l. 
359-53 (G o n ie w ic z ) .

7824-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O G O D N O  — d o m  Jed­
n o r o d z in n y  ( w y s o k ie  p i ­

w n ic e )  d o  w y k o ń c z e n ia  
— sp rz e d a m . O fe r ty  — 
B iu r o  O g ło szeń  S zcze c in  
7788.
D O M  1 1 -p o k o jo w y  w  a -  
t r a k c y jn e j  m ie js c o w o ś c i 
g ó r s k ie j ,  n a d a ją c y  s ię  
ha  d o m  w c z a s o w y  — 
s p rz e d a m . H a t la n e k  — 
J e d lin a  Z d r ó j ,  te l.  321.

7559-G
K U P N O

T A X O M E T R  -  k u p ię . 
T e l.  750-14. 7958-G

FABR YKA
MECHANIZMÓW  SAMOCHODOWYCH „PO LM O ” 

w Szczecinie

ogłasza zapisy
chłopców i dziewcząt

do Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1978/79.

Szkoła przygotowuje do zawodu

TO KARZA I  FREZERA.

Nauka trw a  trzy  lata, po ukończeniu szkoły istnieje m ożli­
wość kontynuowania nauki w technikum  dla pracujących. 
Kandydaci celem przyjęcia do szkoły w inn i składać w  dziale 
osobowym i  szkolenia zawodowego FMS przy al. Wojska 
Polskiego 186 lub  w  sekretariacie Zespołu Szkół M in. Przem. 
Maszynowego ul. Ku Słońcu 27/30 następujące dokumenty:

podanie, życiorys, 4 zdjęcia, odpis aktu urodzenia, 
wykaz ocen z k l. siódmej i I  półrocza klasy ósmej.

Bliższych in fo rm acji udzielamy telefonicznie — 
744-01 wew. 267.

1669-K

R O N Y  P K O  — k u p ię . 
T e l.  44-169. 7593-G

B O N Y  P K O  — k u p ię . 
T e l  725-77. 7634-G

V O L K S W A G E N  A  1303 
l u x  n o w e g o  —  k u p ię . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in  7572.

P R Z Y C Z E P Ę  N-126 —
k u p lę .  T e l.  746-86. 7623-G

W O Ł G Ę  G a z  24 — k u ­
p lę . T e l.  780-64. 7732-G

R A D IO M A G N E T O F O N
G r u n d ig  —■ k u p ię . T e l.  
44-996. 7756-G

R O Z N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  K r a w c z y ń s k i,  te l.  
226-681 (d y ż u r  ś w ią te c z ­
n y ) . 7870-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ź .  C h łó d , te le fo n  
820-145. 7429-G

A N T E N Y  in s ta lu ję .  D i­
p o l,  te l.  359-76, go dz . 7 
—9, 19—21. 7848-G

P L IS O W A N IE  s o le je k , 
k r ó t k ie  te r m in y .  U l .  A -  
b ra m o w s k ie g o  16. godz. 
15—19. 7747-G

L O K A L E

O S IE D L E  A r k o ń s k ie  — 
M -3  s p ó łd z ie lc z e , lo k a ­
to rs k ie ,  48 m  k w . ,  za­
m ie n ię  na  w ię k s z e  z m a  
ły m  o g ró d k ie m . T e le fo n  
388-50. 7984-G

2 P O K O J E , w y n a jm ę  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u . K r u c z a  40. 7902-G

K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
d o  w y n a ję c ia ,  te le fo n  
22-40-73, po  go dz . 16.

7846-G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u . U n i i  L u b e ls k ie j  23a.

7763-G

P O K Ó J  do . w y n a ję c ia ,  
te l.  789-30.

M -4  d o  w y n a ję c ia .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S zcze c in  7602.

M -5  w ła s n o ś c io w e  w  
S ta rg a rd z ie ,  c z te ro p o k o -  
jo w e  —  sp rze d a m . O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S zc z e c in  7620.

M -3  lu b  M -4  — k u p ię . 
T e l. 734-26. 7825-G

M -2  p i ln ie  k u p ię . D z w o  
n ić  893-34. 7614-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p , 1500, r o k  
p r o d u k c j i  l u t y  1976, 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć  — 
te l.  369-96 7983-G

F IA T A  125 p, 1500, r o k  
p ro d . 1974 — sp rze d a m . 
T e l.  750-79. 7562-G

F IA T A  125 p . 1300 sp rze  
d a m . O g lą d a ć : p a r k in g  
M a ło p o ls k a  p r z y  M O , 
g o d z . 9—17, n ie d z ie la .

7832-G

F IA T A  125 p , r .  1973, 
s ta n  b . d o b r y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 34-710. 7904-G

F IA T A  126 p , r o k  1968 
p rz e b ie g  97 000 k m  s p rze  
d a m . Ś re d n ia w s k ie g o  16, 
k o ło  lo d o w is k a . 7907-G

T R A B A N T A  601. 1976 r. 
— s p rz e d a m . R a n o w s k h  
4b. 7677-G

T R A B A N T A  901. 1974 —
sp rz e d a m . — R y n k o w a  
43/46. 7816-G

T R A B A N T A  (ro c z n e g o ) 
s p rz e d a m . S z c z e c in -P ło -  
n ia ,  u l .  P rz y s z ło ś c i 32/15, 
godz. 15—19. 7922-G

M O S K W IC Z A  408 — ta ­
n io  sp rz e d a m . B u c z k a  
22/1. 7729-G

S E A T A -8 5 0 , r o k  p ro d . 
1973 sp rz e d a m . T e le fo n  
76-466. 7759-G

N Y S Ę  521 — sp rze d a m .
7814-G

Z A S T A W Ę  1100 p —
s p rz e d a m , z a m ie n ię  na 
F ia ta  126. S zcze c in , P ia  
s tó w  58/2. 7668-G

Ż U K A  w  t r a k c ie  re m o n  
tu  ta n io  s p rz e d a m . — 
S z c z e c in , u l .  P o tu lic k a  
35/18. * 7898-G

S Z C Z E N IA K I 9 - ty g o d -  
n io w e  fo k s te r ie r y  o s t ro  
w ło s e  — sp rz e d a m . T e l. 
612-587. 7649-G

P E K IŃ C Z Y K I  — s p rz e ­
d a m . B o h a te ró w  W a r ­
s z a w y  83/2. 7753-G

S Z A F Ę  g ra ją c ą , b i la r d  
— s p rz e d a m  T e le fo n  
22-25-84. 7679-G

D U Ż Y  b a re k  o ra z  sp a - 
c e ró w k ę  p r o d u k c j i  U S A  
— s p rz e d a m . T e l.  757-09.

7622-G

S E G M E N T  ..G o le n ió w ”  
w y s o k i  — sp rz e d a m . — 
T e l. 736-55. 7688-G

Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  — 
sp rz e d a m . T e l. 82-12-12.

7557-G

R A D IO  s a m o c h o d o w e  
T ra m p , p ie c y k  e le k t r y ­
c z n y  3000 W  (g w a ra n ­
c ja )  s p rz e d a m . T e le fo n  
740-50. 7867-G

A K O R D E O N  120 b a s ó w  
sp rz e d a m . T e l.  710-51.

7531-G

Z G U B Y

J E R Z Y  S K W IR A  z g u b ił  
p rz e p u s tk ę  p o r to w ą  n r  
11109 z w ja z d e m  d o  p o r  
tu ,  w y d a n ą  p rz e z  Z P S .

7755-G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
Z je d n o c z o n e  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  R o z ry w k o w e , 
Z a k ła d  Im p r e z  P le n e ro ­
w y c h , O d d z ia ł w  Ł o d z i,  
94-303 Ł ó d ź , u l .  K o n s ta n  
ty n o w s lc a  3/5, Z e s p ó ł n r  
519. 7791-G

29. IV .  z m ie s z k a n ia  w y  
f r u n ą ł  k a n a r e k ,  p ro szę 
o w ia d o m o ś ć : te l.  88- 602.

7767-G7940-G T e l. 820-131.

Przebywając w lesie, przestrzegaj zasad
bezpieczeństwa przeciwpożarowego
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Sześcioletnia odyseja Duńczyka w USA
K S IĄ Ż K A  m ło d e g o  D u ń c z y ­

k a  J a c o b a  H o ld ta  „ O b r a z y  z 
A m e r y k i ”  je s t  w s trz ą s a ją c y m  
d z ie n n ik ie m  p o d r ó ż y ,  su m ą  
d o ś w ia d c z e ń  i  p rz e ż y ć  z  w ie ­
lo le tn ie j  w ę d r ó w k i  p o  U S A . 
U k a z u je  A m e r y k ę  e k s p lo z y w -  
n y c h  k o n t r a s tó w .

I ła m b u r s k i  ty g o d n ik  „ D E R  
S P IE G E L ”  z a m ie ś c i ł  w  tr z e c h  
k o le jn y c h  m a r c o w y c h  n u m e ­
r a c h  <10, 11 i  12) p r z e d r u k  
f r a g m e n tó w  t e j  k s ią ż k i ,  o p a ­
t r u ją c  je  t y t u łe m :  „ N o c ą ,  k ie ­
d y  p r z y c h o d z ą  s z c z u r y ” . P o ­
p rz e d z a  Je w s tę p e m , w  k t ó ­
r y m  p is z e  o  a u to rz e  i  o  w a ­
r u n k a c h ,  w  ja k ic h  p o w s ta ła  
ta  n ie c o d z ie n n a  k s ią ż k a .

Z a m ie s z c z a m y  w  s k r ó c ie  a r ­
t y k u ł  t y g o d n ik a  i. f r a g m e n ty  
k s ią ż k i  H o ld ta .

SZEŚĆ la t trw a ła  odyseja 
m łodego Duńczyka w  k ra ju , w  
k tó rym  wszystko może się zda­
rzyć — pisze „D ER  SPIEG EL”  
— od w iosny 1970 r. do 
G w iazdki 1975 r. Przy te j oka­
z ji z rob ił on 15 tys. wzrusza­
jących, straszliw ych i  budzących 
grozę zdjęć, a w ybór ich, z nie­
zw yk łym  reportażem z podróży, 
połączył w  jedną .książkę, k tó re j 
niem iecka wersja zostanie opu­
b likow ana w  najbliższym  cza­
sie.

K iedy  książka ta ( ty tu ł o ry ­
ginału „A m erikanske B illede r” ) 
ukazała się w  D anii w  ubieg­
łym  roku, dz ienn ik i wszystkich 
odcieni, od konserw atyw nej 
„B E R LIN G S K E  TID E N D E ”  po 
kom unistyczny „L A N D  OG 
F O L K ” , w yraża ły  konsternację 
i  jednom yślne uznanie:

„Fantastyczny i całkiem  nie- 
trad yey jny  dziennik podróży, 
k tó ry  w n ik liw ie  i b ru ta ln ie  op i­
suje system społeczny, w  swoje j 
ostatecznej konsekwencji ahu- 
m an ita rny ; książka, k tóra d rą ­
ży świadomość, ponieważ rze­
czywiście przeżywa się we­
w nętrzn ie  życie czarnych Am e­
rykanów ; pow inna być zaleca­
na w  szkołach; jest to także 
bomba zegarowa na płaszczyź­
nie po lityczne j” .

Faktycznie n igdy jeszcze, 
przyna jm n ie j je ś li chodzi o Eu­
ropejczyków*, żaden b ia ły  nie 
przeżył tak  bezpośrednio i nie 
opisał w  sposób tak zaangażo­
w a ny  USA w  ich eksplozyw- 
nych kontrastach, rasistowskich 
i  społecznych, ludzkich i n ie­
ludzkich...

Przejechał w  Stanach Z jedno­
czonych, jako autostopowicz po­
zbaw iony środków, 160 tys. k i­
lom etrów . M ieszkał w  381 do­
mach w  48 stanach, zarabiał 
pieniądze na f i lm y  jako dawca 
k rw i,  w ydaw ał na koszty po­
dróży pięć dolarów  rocznie i 
często życiu jego groziło niebez­
pieczeństwo: a takow ali go b ia li 
i  czarn i gangsterzy, przestrasze­
n i po lic janc i sięgali po pistolety, 
raz został napadnięty przez 
członków K u -K lu x -K la n u . Sze­
ściokro tn ie  b y ł aresztowany.

Początkowo długow łosy i d łu - 
gobrody H o ld t wędrował w  pe­
ruce o k ró tk ich  włosach, zaś 
brodę zaplecioną na taką modłę 
ja k  w  gettach, u k ry ł za koszu­
lą. Kudłaci włóczędzy m usie li 
się lękać, aby nie zostali zam or­
dow ani ja k  „easy r id e r” . „Pasz­
portem ”  do gett czarnych b y ł 
hab it, a w  obejściu z b ia łym i 
b y ł „barom etrem  politycznym ” ...

Zam iast studiować H o ld t pro­
pagował m iłość bliźniego. Jego 
m ieszkanie w  Kopenhadze słu­
żyło za azyl d la  narkom anów i 
dezerterów am erykańskich z 
N iem iec zachodnich, nocowało 
u niego n iekiedy do 20 bezdom­
nych i o tw ie ra ło  mu oczy na 
wo jnę w  W ietnam ie i margines 
społeczny.

Wałęsająca się Kanadyjka, 
k tó rą  nak łon ił do pow ro tu do 
rodziców, przesłała mu zapro­
szenie na fa rm ę do Kanady. 
Stamtąd w yruszy ł na k ruc ja tę  
poprzez kontynent. Cel: Am e­
ryka  Łacińska. B u rz liw e  sto­
sunki w  USA, demonstracje 
przeciwko w o jn ie  w  W ietnam ie, 
powstanie Ind ia n  w  Wounded 
Knee spraw iły , że pozostał; „ze 
łzam i w  oczach”  postanow ił, że 
„n ie  pora dążyć za żądzą p rzy­
gody” .

..Jego rodzice, k tó rzy  nie 
chc ie li w ierzyć pisanym  przez 
niego, pełnym  grozy lis tom , w y ­
s ła li mu kam erę, zw ykłą  „canon 
d ia l”  bez wym iennego ob iek ty ­
wu. Potajem nie — od biodra, 
albo k ie dy  b y ł ścigany przez 
policję, przez ram ię — ro b ił 
swoje zdjęcia; kiedy zdobył za­
u fanie swych towarzyszy — 
fo tog ra fow a ł jawnie.

Już w  czasie w ęd ró w k i segrego 
w a ł zdjęcia, aby Am erykanom  
pokazać ich w łasny k ra j. Z ap i­
sywał na nich również m aksy­
my, któ re  w ydaw ały mu się 
ważne: „M o im  kra jem  jest 
św iat, a m oją re lig ią  jest czy­
nienie dobra”  (Thomas Paine). 
A lbo A im e Cesairesa: „Z  każdą 
biedną istotą na świecie, k tóra  
była  linczowana albo to r tu r  owa 
na sam byłem  m ordowany albo 
upokarzany” .

Coraz bardziej przerażony ak­
tam i gw ałtów  w  USA, odw rócił 
się w  końcu od tego k ra ju . 
Dwunastu jego najlepszych 
p rzy jac ió ł zostało zamordowa­
nych w czasie jego pobytu w

e z e ń s tw o  od  n a jm ło d s z y c h  la t .  G d y  
p o d c z a s  je d n e j  z n a s z y c h  n o c n y c h  
r o z m ó w  z a p o z n a łe m  g o  z  m o im i po  
g lą d a m i,  w y z n a ł  m i  s w o ją  z b r o d ­
n ię  i  o d  te g o  cza su  b y l iś m y  je s z ­
c ze  s i l n ie j  ze  s o b ą  z w ią z a n i.

C zę s to  s p a c e ro w a liś m y  ra z e m  u l i ­
c a m i a lb o  c h o d z i l iś m y  b y  o d d a ć  
k r e w .  N a jc z ę ś c ie j ż y l iś m y  w y łą c z ­
n ie  z te g o , że d w a  r a z y  w  ty g o d ­
n iu  d a w a l iś m y  k r e w ,  p o n ie w a ż  
b a n k i  k r w i  w  N o w y m  O r le a n ie  p ła  
c i ł y  w  ty m  c z a s ie  n a jw y ż s z e  s ta w  
k i  w  U S A , a m ia n o w ic ie  6 d o la ­
r ó w  i  ł i  c e n tó w  za je d n ą  d a w k ę . 
T y lk o  s p o ra d y c z n ie  b y ie m  zm u szo  
n y  k r a ś ć  s e r  c z y  p o d o b n e  p r o d u k ­
t y  ż y w n o ś c io w e  w  s u p e r m a r k e ­
ta c h ,  a b y  s ię  n a je ś ć .

N ie  c h c ia łe m , ż e b y  z a ła tw ia ł  to  
N e l i ,  p o n ie w a ż  r y z y k o w a ł ,  b ą d ź  co  
b ą d ź , d o ż y w o tn im  w ię z ie n ie m , po d  
cza s  g d y  ja  w ie d z ia łe m , że je ż e l i  
m n ie  z ła p ią ,  z d o ła m  s ię  sa m  ja k o ś  
w y w in ą ć  z k ło p o t l iw e j  s y tu a c j i  w  
ro z m o w a c h  z  p e rs o n e le m . T a k  w ię c  
N e l la  w ła ś c iw ie  s ta le  ś c ig a ł Jego 
lo s . N ig d y  je d n a k  n ie  u ś w ia d o m i­
łe m  so b ie  te g o  ta k  w y r a ź n ie  ja k  
te g o  w ie c z o ra , k ie d y  w id z ia łe m  go  
p o  ra z  o s ta tn i.

P o p e łn i l iś m y  t o  g łu p s tw o ,  że s z liś  
m y  ra z e m  u l ic a m i  n a s z e j c z a r n e j 
d z ie ln ic y ,  g d z ie  m ie s z k a l iś m y  ł  w  
te n  sp o s ó b  z w r ó c i l iś m y  n a  s ie b ie  
u w a g ę  p o l ic j i .  B ia ły  i  c z a r n y  p o ­
p e łn ia ją  ś m ie r te ln y  g rz e c h , je ż e l i  
w s p ó ln ie  p o ja w ia ją  s ię  w  d z ie ln i ­
c y  m u r z y ń s k ie j,  p o n ie w a ż  n a ty c h ­
m ia s t  s ą 'u w a ż a n i  za h a n d la r z y  n a r

„Nocą,
kiedy przychodzą 

szczury"
Stanach Zjednoczonych, a tak­
że rodzice jego żony, czarnej z 
M issisipi. Żyje ona obecnie o- 
b łąkana (z w in y  swego k ra ju )  i 
odseparowana od Holdta, w  Da­
n ii.

N ieproporcjonaln ie wysoka 
przestępczość wśród czarnych 
jest w  przekonaniu Ho ldta w y ­
n ik iem  „w zajem nej n ienaw iśc i”  
am erykańskich M urzynów. Z 
ko le i ta nienaw iść do siebie 
bierze się z trwającego od 200 
la t wyzysku czarnych. W prze­
ciw ieństw ie do k ra jó w  europe j­
skich, „U-SA sprowadziły do 
siebie swoje ko lon ie” .

W  kościele swego ojca, w  bu­
dow li z X I  w ieku, H o ld t poka­
zał następnie po raz pierwszy 
to, co sprawüot że w  D an ii stał 
się znanym człowiekiem : pięcio­
godzinną „M u ltim ed ia -S h ow ”  o 
swej podróży do USA, stano­
wiącą montaż zdjęć, songów 
czarnych i yvlasnych tekstów 
nagranych na taśmę.

Pokaz ten obejrzało dotych­
czas około 30 tys. Duńczyków. 
H o ld t je źdz ił po k ra ju , demon­
strow ał swój „show ”  w  szko­
łach, teatrach, salach gm innych 
oraz w  swoim domu w  Kopen­
hadze.

PR ZEŻYCIA 
JACOBA HO LD TA 

W  BIED NEJ AMERYCE 
(Fragm enty książki)

W  N O W Y M  O r le a n ie  m ie s z k a łe m  
u  c z a rn e g o  m o r d e rc y ,  k t ó r y  n a z y ­
w a ł  s ię  N e i l  P o d o b n ie  ja k  in n i  
m o r d e rc y ,  k t ó r y c h  p o z n a łe m  a lb o  
u  k tó r y c h  m ie s z k a łe m , b y ł  o n  c a ł­
k ie m  z w y k ły m ,  p r z e c ię tn y m  o b y w a  
te le m . J e d y n ie  p rz e z  p r z y p a d e k  — 
lu b ,  ś c iś le j m ó w ią c ,  ze w z g lę d u  na  
w a r u n k i  s p o łe c z n e  —  z o s ta ł m o r ­
d e rc ą .

T r w a ło  to ,  r z e c z  ja s n a , j a k i ś  czas 
z a n im  m i  o p o w ie d z ia ł o s w e j p rz e  
s z ło ś c i, z b ie g ł b o w ie m  z  w ię z ie n ia  
w  N e v a d z ie  i  b y ł  p o s z u k iw a n y ;  
je d n a k ż e ,  p o d o b n ie  ja k  i  i n n i  p rz e  
s tę p c y , o d c z u w a ł o c z y w iś c ie  p o t r z e  
b ę , a b y  p o d z ie l ić  s ię  ty m  c o  g o  nę  
k a ło  z in n y m i  lu d ź m i,  k t ó r y m  
m ó g ł z a u fa ć . N i k t  n ie  m o ż e  ż y ć  
s a m  z t a k  c ię ż k im  b rz e m ie n ie m .

M ie s z k a l iś m y  ra z e m  z k i lk o m a  
in n y m i  lu d ź m i  w e  w s c h o d n ie j  czę  
ś c i N o w e g o  O r le a n u  i  N e l i  p r ó b o ­
w a ł  u s i ln ie  p r o w a d z ić  n o r m a ln e  
m ie s z c z a ń s k ie  ż y c ie ,  o  i le  p o z w a ­
la ł y  m u  n a  t o  o k o l ic z n o ś c i.  P o n ie ­
w a ż  w ie d z ia ł,  że  z o s ta łb y  o d e s ła n y  
d o  w ię z ie n ia  i  s k a z a n y  n a  d o ż y ­
w o c ie , g d y b y  z o s ta ł z a m ie s z a n y  w  
n ie c z y s tą  s p ra w ę , t r z y m a ł  s ię  z  da  
la  od  p rz e s tę p c z o ś c i —  o i l e  to  b y  
ło  m o ż l iw e  —  i  ż y ł  g łó w n ie  z 
k r w io d a w s tw a .  ( ...)

W  m o im  p r z e k o n a n iu  b y ł  o n  ju ż ,  
z a n im  p o p e łn i ł  z b r o d n ię ,  d o s ta te c z  
n ie  u k a r a n y  u b ó s tw e m  i  u p o k o rz ę  
n ia m i ,  n a  k tó r e  n a r a ż a ło  g o  sp o łe

k o t y k a m i.  R o z m a w ia l iś m y  je d n a k  
z a p a m ię ta le  k ie d y  s k r ę c a liś m y  w  
tę  d z ie ln ic ę  i  z a p o m n ie l iś m y  s ię  
ro z s ta ć .

— W  c h w i lę  p ó ź n ie j z a t r z y m u je  
ic h  p o l ic ja .  J o w ia ln i  p o l ic ja n c i  m ó  
w ią ,  że p o z w o lą  im  s ię  o d d a lić ,  je  
ż e l i  o d d a d z ą  s w o je  p a p ie ro s y  z 
m a r ih u a n ą .  H o ld t  n ie  m ia ł  n ic  
p r z y  s o b ie , a le  N e l i  m ia ł  je d n e g o  
c z y  te ż  d w a  ta k ie  p a p ie ro s y .

S a m  n ie  w a h a łb y m  s ię  a n i  c h w i­
l i  —  p is z e  H o ld t .  M ia łe m  c a łk o w i ­
te  z a u fa n ie  d o  u r z ę d n ik ó w .  N ie u f ­
n o ść  N e l la  w o b e c  p o l i c j i  s p r a w iła ,  
że  c a łk o w ic ie  z b a r a n ia ł  i  d z ia ła ł 
i r r a c jo n a ln ie .  P o l ic ja n tó w  u czą , że 
t a k ie j  r e a k c j i  m o ż n a  s p o d z ie w a ć  
s ię  u  p rz e s tę p c ó w  i  d la te g o  n a ­
ty c h m ia s t  p r z e p r o w a d z i l i  r e w iz ję  
o s o b is tą . Z n a le ź l i  t y l k o  d w a  m a łe  
p a p ie ro s y  i  n ó ż , p o n ie w a ż  je d n a k  
N e l i  n ie  m ia ł  p r z y  s o b ie  d o w o d u , 
z a b ra n o  g o  n a  p o s te ru n e k  p o l ic j i ,  
a b y  s p r a w d z ić  o d c is k i p a lc ó w .

W ie d z ia łe m  od  ra z u , że N e lla  n i ­
g d y  w ię c e j  n ie  zob aczę . Z o s ta ł
s c h w y ta n y  ze w z g lę d u  n a  tę  n ie ­
szczęsn ą  p a r a n o ję  i  p o c z u c ie  w in y ,  
w ła ś c iw e  w s z y s tk im  b ie d n y m  M u ­
r z y n o m , n ie z a le ż n ie  od  te g o , c z y  
p o p e łn i l i  z b ro d n ię , c z y  te ż  n ie . 
B y ła  to  ta  s a m a  p a ra n o ja , k tó r a
z r o b i ła  z n ie g o  m o rd e rc ę  Z  c h w i ­
lą  k ie d y  N e l i  „ z n ik n ą ł  z te g o  ś w ia  
t a ” . N o w y  O r le a n  z a c z ą ł s p ra w ia ć  
n a  m n ie  n ie o c z e k iw a n ie  w ra ż e n ie  
m ia s ta  d u c h ó w , n ie  m o g łe m  te ż  
d łu ż e j  m ie s z k a ć  w  ty m  d o m u . P o  
s ta n o w iłe m  w y je c h a ć  z m ia s ta .

L ic z b a  ż y ją c y c h  je szcze  d z is ia j  
n ie w o ln ik ó w  n ie  je s t  w ie lk a ;  p o ­
z n a łe m  je d n a k  je d n e g o  na  F lo r y ­
d z ie ,  n a js ta rs z e g o  z re s z tą  o b y w a ­
te la  U S A , 1 3 4 - le tn ie g o  C h a r l ie
S m ith a ,  k t ó r y  o p o w ie d z ia ł m i.  w  
j a k i  sp o s ó b  s c h w y ta n o  g o  d o  n ie ­
w o l i  w  A f r y c e .

S m i th  m ia ł  12 la t ,  g d y  p r z y w ie ­
z io n o  g o  d o  U S A . B ia l i  z w a b i l i  
M u r z y n ó w  n a  s ta te k ,  o b ie c u ją c  że 
p o k a ż ą  im  d rz e w a  z c u k r u .  C h a r -  
l ie g o  S m ith a  k u p i ł  w ła ś c ic ie l r a n -  
cza  z T e k s a s u , k tó re g o  n a z w is k o  
n o s i ł  od  te g o  czasu . P r z y b y ł  d o  
U S A  w  1853 r . ;  w  m o m e n c ie  z n ie ­
s ie n ia  n ie w o ln ic tw a ,  w  12 l a t  pó ź ­
n ie j ,  m ia ł  25 la t .  C h a r l ie  S m ith  
m ia ł  s zczęśc ie . J a k o  A f r y k a n in  n i ­
g d y  n ie  c z u ł s ię  n ie w o ln ik ie m  i 
d la te g o  je s z c z e  d z is ia j u w a ż a  s ię  za 
k o g o ś  in n e g o  n iż  M u r z y n i ,  na  k t ó ­
r y c h  w  r z e c z y w is to ś c i p a t r z y  z  g ó ­
r y .

M u s ia ło  u p ły n ą ć  p rz e s z ło  100 la t  
z a n im  M u r z y n i  u z y s k a l i  w o ln o ś ć . 
N a s u w a  s ię  p y ta n ie ,  c z y  m a ją  tę  
w o ln o ś ć  d z is ia j.  F o r m a ln ie  U S A  
d o p ie r o  p rz e d  d z ie s ię c io m a  la t y  
s ta ły  s ię  d e m o k r a c ją ,  k ie d y  w s z y ­
s c y  o t r z y m a l i  p r a w o  g ło s u . C z y  
je d n a k  r z e c z y w iś c ie  c h o d z i o  d e ­
m o k r a c ję ?  W  s ta n ie  L u iz ja n a  - je s t 
n p . 257 ty s .  a n a lfa b e tó w . C z y ż  n ie  
je s t  o b o w ią z k ie m  d e m o k r a c j i  t r o s z  
c z y ć  s ię  o o ś w ia tę  s w o ic h  o b y w a ­
te li?

W ie le  s ię  z m ie n i ło  w  c ią g u  o s ta t 
n ic h  d z ie s ię c iu  la t .  A  je d n a k ,  c z y  
s y n o w ie  n ie w o ln ik ó w  i  s y n o w ie  
w ła ś c ic ie l i  n ie w o ln ik ó w  z a s ia d a ją  
d z is ia j  w  G e o r g i i  w s p ó ln ie  p r z y  
je d n y m  s to le ?  C zy  ra s iś c i w  A la ­
b a m ie  p r z e s ta l i  b y ć  ź l i?  O to  p a rę  
p y ta ń ,  n a  k tó r e  s ta ra łe m  s ię  z n a ­
le ź ć  o d p o w ie d ź  w  cza s ie  m e j  p o ­
d ró ż y .  N ie ,  m o je  tra g ic z n e  i  b a r ­
d z o  g o r z k ie  p rz e ż y c ia  p r z e k o n a ły  
m n ie ,  że  t a k  n ie  j e s t . 1

T y r a n ia  b ia ły c h  n ig d z ie  b o d a j 
n ie  p r z y b ie r a  t a k  w y ra ź n y c h  fo r m  
j a k  n a  p la n ta c ja c h  b a w e łn y  —  p i ­
sze H o ld t  R a z e m  z  M u r z y n a m i p ra  
c o w a ł ja k o  r o b o tn ik  u  b ia łe g o  p la n  
ta to r a .  S to p n io w o  z d o ła ł p r z e z w y ­
c ię ż y ć  n ie u fn o ś ć  M u r z y n ó w ,  p o z w o  
l i i i  m u  n a w e t  m ie s z k a ć  u  s ie b ie , 
w  z a m ia n  za e o  o d d a w a ł im  c a ły  
z a ro b e k . H a r o w a ł  c ię ż k o  od  ra n a  
d o  n o c y , a le  i  ta k  z a r a b ia ł m n ie j  
n iż  in n i .

P r a c o w a l iś m y  n a  a k o r d  i  o t r z y ­
m y w a l iś m y  4 c e n ty  za  f u n t .  B ia ­
ł y  w ła ś c ic ie l  p la n ta c j i  s p rz e d a w a ł 
b a w e łn ę  n a  r y n k u  p o  72 c e n ty  za 
f u n t .  N a w e t  je ż e l i  o d l ic z y ć  od  te ­
g o  w y d a t k i  n a  n a w o z y  i  w s z y s tk o  
in n e ,  z a c z y n a  s ię  ro z u m ie ć , d la c z e  
g o  w ła ś c ic ie la  p la n ta c j i  s ta ć  n a  
o k a z a ły  d o m , p o d cza s  g d y  je g o  
c z a r n i r o b o tn ic y  m ie s z k a ją  w  n ę d z  
n y c h  b a ra k a c h .

P o d  w ie c z ó r  p r z y b y w a ł  s y n  w ła ś  
c ic ie la ,  a b y  z w a ż y ć  b a w e łn ę  i  u iś ­
c ić  z a p ła tę  n a  m ie js c u .  B y l iś m y  
zm ę c z e n i i  w y c z e r p a n i,  n i k t  s ię  n ie  
c ie s z y ł k ie d y  o d b ie ra ł z a ro b e k , za 
k t ó r y  m ó g ł k u p ić  a k u r a t  n a f tę  d o  
la m p y  w  s w e j c h a c ie , n ie  w ię k ­
s ze j a n i  n ie  le p s z e j od  c h a ty  za ­
m ie s z k iw a n e j n ie g d y ś  p rz e z  n ie ­
w o ln ik ó w .  J a k ż e  m o ż n a  t y ć h  łu ­
d z i u w a ż a ć  za w o ln y c h ,  s k o r o  
w s z y s tk o  w o k ó ł  n ic h  p r z y p o m in a  
d a w n e  s to s u n k i  p a n ó w  d o  n ie w o l­
n ik ó w ?

N a  p la n ta c ja c h  t y to n iu  ró w n ie ż  
w s z y s tk o  p o s ia d a  1 o w s z y s tk im  
d e c y d u je  b ia ły  c z ło w ie k ,  p o dcza s  
g d y  M u r z y n i  są c a łk o w ic ie  od n ie ­
g o  z a le ż n i — z a ró w n o  n a  w io s n ę , 
k ie d y  s a d z i s ię  t y to ń ,  a ic h  k o b ie ­
t y  są b e z ro b o tn e , j a k  i  w  s ie r p ­
n iu ,  k ie d y  g o  s ię  z b ie ra . T o  je s t  
p r a w d z iw a  ro b o ta  d la  M u r z y n ó w  
— m ó w ią  b ia l i  — p o n ie w a ż  ju ż  i  
t a k  są c z a r n i,  d la te g o  s o k  n ie  b ru  
d z i ic h  t a k  ja k  b ia ły c h .

U s ta w o w o  m a ją  z a p e w n io n e  m i ­
n im u m  z a r o b k ó w , k tó r e  o b e c n ie  
w y n o s i m n ie j  w ię c e j 0 m a r e k  za 
g o d z in ę . J e d n a k ż e  c h o d z i t u  o p ra  
cę  s e z o n o w ą , a po za  ty m  o k re s e m  
n ie w ie le  je s t  r o b o ty .  D la te g o  za ­
r o b k i  w  s k a l i  r o c z n e j są ta k  n i ­
s k ie .. .

N a w e t*  w ó w c z a s , g d y b y  k to ś  
c h c ia ł  n a d a l tw ie r d z ić ,  że — te o re  
ty c z n ie  rz e c z  b io rą c  — n a  p o la c h  
t y to n io w y c h  P ó łn o c n e j K a r o l in y  
n ie  is tn ie je  n ie w o ln ic tw o ,  t r u d n o  
b y ło b y  n e g o w a ć  u t r z y m y w a n ie  s ię  
s to s u n k ó w  p a n —n ie w o ln ik  n a  p la n  
ta c ja c h  t r z c in y  c u k r o w e j  w  L u iz ja  i 
n ie .  P a n u ją  tu  w a r u n k i  c z y s to  fe u  
d a ln e  D o  b ia ły c h  w ła ś c ic ie l i  n a ­
le ż y  n ie  t y l k o  z ie m ia , le c z  r ó w ­
n ie ż  d o m y , w  k tó r y c h  m ie s z k a ją  
c z a r n i r o b o tn ic y ;  z r e g u ły  są one 
u s y tu o w a n e  w o k ó ł  w ie lk ic h  w i l l i  
p la n ta to ró w ,  t a k  s a m o  ja k  w  o k re  
s ie  n ie w o ln ic tw a .

P o n a d to  d o  w ła ś c ic ie l i  p la n ta c j i  
n a le ż y  p r a k ty c z n ie  w s z y s tk o , co  
z n a jd u je  s ię  w  w io s c e , m ię d z y  i n ­
n y m i  s k le p , k t ó r y  z  te g o  w z g lę d u  
n a z y w a  s ię  „ C o m p a n y  S h o re ” . W  
ty m  s k le p ie  c e n y  są  czę s to  o 20 
p ro c . w y ż s z e  n iż  w  w ię k s z y c h  m la  
s ta c h , a le  p o n ie w a ż , b ie d n y m  r o ­
b o tn ik o m  n a  p la n ta c ja c h  t r z c in y  
c u k r o w e j  b r a k u je  p ie n ię d z y  i  o k a ­
z j i ,  ż e b y  r o b ić  z a k u p y  g d z ie  i n ­
d z ie j ,  są o n i z m u s z e n i d o  p ła c e ­
n ia  ta k ic h  s u m  za n a b y te  to w a r y ,  
j a k ie  d y k t u ją  w ła ś c ic ie le  p la n ta c j i .

M u r z y n i  c z ę s to  z a d łu ż a ją  s ię  u  
w ła ś c ic ie l i  p la n ta c j i ,  a w ó w c z a s  
n ie  m o g ą  w y je c h a ć  z a n im  n ie  s p ła  
cą  d łu g ó w .  T o  z k o le i  m ó g łb y  t y l  
k o  „ s p r a w ić  c u d ”  — p is z e  H o ld t .  
N ie ła t w o  b y ło  m ie s z k a ć  z r o b o tn i ­
k a m i m u r z y ń s k im i,  p o n ie w a ż  b a li 
s ię  z e m s ty  b ia ły c h .  R az  w y p ę d z o ­
n o  g o  s i łą .  Z l i t o w a ła  s ię  n a d  n im  
ja k a ś  w d o w a  i  p o z w o li ła  m u  sp a ć  
ra z e m  Ze s w y m i d z ie ć m i na  m o ­
c z a ra c h . S a m a  je d n a k  n ie  o d w a ż y  
ła  s ię  p o ło ż y ć  po d  ty m  s a m y m  da 
c h e m . P o sz ła  d o  c h a ty  s w o je j  s io ­
s t r y .

W ra z  z j e j  n a js ta r s z y m  s y n e m  
c h o d z i łe m  n a  b a g n a  p o lo w a ć  na 
p a n c e r n ik i  i  in n e  z w ie rz ę ta , ż e b y ś  
m y  n ie  m u s ie l i  g ło d o w a ć  w ię c e j 
n iż  t o  b y ło  a b s o lu tn ie  k o n ie c z n e . 
W o d ę  d o '  p ic ia  b r a l iś m y  z r y n n y .  
P o z o s ta w ia m  e k s p e r to m - p ra w n ik o m  
d e c y z ję  n a  te m a t  te g o , w  ja k ie j  
m ie r z e  m o ż n a  m ó w ić  o n ie w o ln ic ­
tw ie  na  p la n ta c ja c h  t r z c in y  c u k r o  
w e j  w  L u iz ja n ie .

N ie  m a  je d n a k  ż a d n e j w ą t p l i ­
w o ś c i,  że coś ta k ie g o  is tn ie je  na  
F lo r y d z ie .  N a  F lo r y d z ie  n a w e t  m i ­
n is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i  o s k a rż y ł 
w ła ś c ic ie l i  p la n ta c j i  o  u p r a w ia n ie  
n ie w o ln ic tw a ,  c o  je d n a k  n ie  z m ie ­
n i ł o  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  is t ­
n ie ją c y c h  s to s u n k ó w . T r z c in a  je s t  
tu  ś c in a n a  je s z c z e  d łu g im ,  c ię ż k im  
n o ż e m  (m a e h e te ) , a p o  ż m u d n e j,  
c a ło d z ie n n e j p r a c y  p ę d z i s ię  lu d z i  
ja k  b y d ło  n ie  d o  d o m u  p o d  w ła s ­
n y  d a c h , le c z  d o  o b o z ó w  d la  n ie ­
w o ln ik ó w ,  g d z ie  c z ę s to  p o n a d  s to  
osó b  m ie s z k a  w  je d n y m  p o m ie s z ­
c z e n iu .

N a w e t  n a jw ię k s z y m  to w a r z y s t ­
w o m  te le w iz y jn y m  n ie  u d a ło  s ię  
p r z e n ik n ą ć  d o  t y c h  o b o z ó w . T ą  
d ro g ą  u d a ło  s ię  n a to m ia s t  r o z d z ie ­
l i ć  r o d z in y  c z a r n y c h ,  t a k  s a m o  ja k  
w  o k r e s ie  n ie w o ln ic tw a ,  i  w  re z u l 
ta c ie  z n is z c z y ć  je ,  g d y ż  k o b ie t y  
n ie  m o g ły  p rz e b y w a ć  w  o b o z a c h .

S ą c o  p ra w d a  ró w n ie ż  o b o z y  p ra  
c y , w  k tó r y c h  m o g ą  m ie s z k a ć  c a łe  
r o d z in y .  N a le ż y  je d n a k  w ą tp ić ,  c z y  
s y tu a c ja  ty c h  r o d z in  je s t  z n a c z n ie  
le p s z a , p o n ie w a ż  w s z y s c y  są  tu  ta k  
od  s ie b ie  u z a le ż n ie n i,  że n ie  m o g ą  
s o b ie  p o z w o lić  n a w e t  n a  p o s ła n ie  
d z ie c i d o  s z k o ły .  P o  to ,  ż e b y  w y ­
ż y ć , t r z e b a  n ie k ie d y  k a ż d e g o  c z ło n  
k a  r o d z in y  z a b ie ra ć  d o  p r a c y  w  
p o lu . D o ty c z y  to  m ię d z y  in n y m i  
r ó w n ie ż  r o b o tn ik ó w  z a t r u d n io n y c h  
w  s a d o w n ic tw ie  i  r o ln ic tw ie .

(C.d.n.)

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW .

— T w ó j kom ple tny brak za­
zdrości psuje m i całą przy jem ­
ność, jaką m i dają kw ia ty  od 
m oich w ie lb ic ie li!

BEZ SŁÓW.
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T u rn ie j „ G ry fa “ r o z p o c z ę ty

Szczecinianin wyeliminował 
wicemistrza Europy

(Dahoń&z&me ze s ir. 1)

ork iestra  Zespołu Szkół Ekono­
m icznych n r 2. W  ta k t granego 
przez orkiestrę marsza na salę 
weszły poszczególne ek ipy z 
flagam i, za jm ując m iejsca w o­
kó ł ringu. W  rin g u  natomiast 
u s taw ili się k ie row n icy  7 zes­
połów  biorących udzia ł w  tu r ­
n ie ju . Polskę reprezentował Je­
rzy K u le j, p ierwszy zdobywca 
tro feum  „G ry fa ”  w  w. lekko-

Bokserskie M!§

Dziś walczy 
L. Błażyński

N A  s ta rc ie  I I  M S  w  b o k s ie  s ta n ie  219 
z a w o d n ik ó w  z  41 p a ń s tw . Z a b ra k ło  
p ię ś c ia rz y  z  A r g e n t y n y ,  G a b o n u , 
E k w a d o ru ,  M a ro k a , P a k is ta n u ,  
K R L - D ,  S ie r r a  L e o n e , S u d a n u , T o ­
g o , T u n e z j i ,  Z a i r u  i  Z a m b i i .  W cze ś ­
n ie j  o d m ó w i l i  u d z ia łu  w  im p re z ie  
b o k s e rz y  P e ru  1 N ig r u .

W  p o ls k ie j  e k ip ie  n a jw c z e ś n ie j  na  
r in g u  h a l i  „ P i o n i r ”  w y s tą p i  L e s z e k  
B ła ż y ń s k i .  J e g o  w a lk a  o d b ę d z ie  s ię  
d z iś  w  w ie c z o rn e j  s e r i i .  B ła ż y ń s k i ,  
k t ó r y  b o k s o w a ć  b ę d z ie  w  w a d z e  k o ­
g u c ie j  ( z g ło s z o n y c h  je s t  22 p ię ś c ia ­
r z y )  m a  za r y w a la  J u g o s ło w ia n in a  
S z a c iro v ic z a . G ro ź n e g o  r y w a la  w y ­
lo s o w a ł n a to m ia s t  J e r z y  R y b ic k i  w  
w a d z e  le k k o ś re d n ie j ,  do  k t ó r e j  z g lo  
s z o n y c h  je s t  18 p ię ś c ia r z y .  N a sz  p ię ś  
d a r z  w a lc z y ć  b ę d z ie  13 m a ja  z P e d  
r o  G a m a rr o  (W e n e z u e la )  w ic e m i­
s tr z e m  o l im p i j s k im  z M o n t r e a lu  w  
w a d z e  p ó łś re d n ie j.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 13 — s t r z e ln ic a  p r z y  u l .  Ł u ­
k a s iń s k ie g o  33 — le tn ie  a k a d e ­
m ic k ie  m is t r z o s tw a  P o ls k i w  
s p o r ta c h  o b ro n n y c h .

G o d z . 15 — t o r  m o to c ro s s o w y  p rz y
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  —  „ B ie g i  Z w y  

c ię s tw a " .
G o d z . 17 —  h a la  W O S T iW  p r z y  u l.  

N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  r ę ­
c z n e j m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
I I  l i g i ,  P o g o ń  — P o s n a n ia  P o ­
z n a ń .

G o d z . 18.00 — h a la  W D S  — p ó ł f in a ­
ł y  m ię d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  
b o k s e rs k ie g o .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 i  12 -  s t r z e ln ic a  p r z y  u l .  
Ł u k a s iń s k ie g o  33 — d. c. l e t ­
n ic h  a k a d e m ic k ic h  m is t r z o s tw  
P o ls k i  w  s p o r ta c h  o b r o n n y c h .

G o dz . 10 — k o r t y  W O S T iW  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  —  m e c z  te ­
n is a  z ie m n e g o  o m is t r z o s tw o  
I I  l i g i ,  S p a r ta  —  S t a r t  W is ła  
T o r u ń .

G o d z . 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r k o ń  
s k im  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i ,  A r k o n ła  — 
B K S  B y d g o s z c z .

G o d z . 11 — h a la  W O S T iW  p r z y  u l ,  
N a r u to w ic z a  —  r e w a n ż o w y  
m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  o  
m is t r z o s tw o  I I  l i g i .  P o g o ń  — 
P a s n a n ia  P o z n a ń .

G o d z . 11 —  T rz e b . ' ' i  — r e g a ty  że ­
g la r s k ie  o  p u c h a r  O Z Ż .

G o d z . 11 — h a la  W D S  — w a lk i  f i ­
n a ło w e  t u r n ie ju  b o k s e rs k ie g o  
o  n a g r o d ę  „ G r y f a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ” .

G o d z . 11 —  s ta d io n  Ś w itu  S k o lw in
—  m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t r z o s t ­
w o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j ,  
Ś w i t  — S ta l S to c z n ia .

P O N IE D Z IA Ł E K

G o d z . 9.30 i  13 — s t r z e ln ic a  p r z y  u l .  
Ł u k a s iń s k ie g o  33 —  d. c . l e t ­
n ic h  a k a d e m ic k ic h  m is t r z o s tw  
P o ls k i  w  s p o r ta c h  o b r o n n y c h .

W T O R E K

G o d z . 9 1 18 —  p ły w a ln ia  W D S  —
m is t rz o s tw a  P o ls k i  in w a lid ó w  
w  p ły w a n iu .

G o d z . 16.30 — s ta d io n  w  la s k u  A r -  
k o ó s k im  — m e c z  p i ł k a r s k i  o 
m is t r z o s tw o  e w a r d y js k ie g o  p io  
n u  s p o r to w e g o , A r k o n ia  —  
G K S  P o lo n ia .

S T A R G A R D

S o b o ta  g o d z . 17.30 —  s ta d io n  L K S  
P o m o rz e  —  m ię d z y n a r o d o w y  
m it y n g  le k k o a t le ty c z n y .

Ś W IN O U J Ś C IE

P o n ie d z ia łe k  g o d z . l l  —  u l ic z n e  k r y  
t e r iu m  k o la rs k ie .

półśrednie j. O tw arcia  IX  M TB 
dokonał w iceprezydent Szczeci­
na, Czesław Aszkiełowicz, ser­
decznie w ita ją c  pięściarzy, sę­
dziów, trenerów  i działaczy 
oraz zebranych w  h a li WDS 
sym patyków pięściarstwa.

PO CEREM O NII inaugura ­
cy jne j rozpoczęły się w a łk i. 
W czoraj w  pierwszym  dniu 
tu rn ie ju  rozegrano 11 pojedyn­
ków. Wszystkie by ły  zacięte i 
podobały się publiczności. N a j­
większe zainteresowanie w y­
wołała ostatn ia w a lka  wieczo­
ru pomiędzy szczecinianinem 
P ierw ien ieck im  a Węgrem Ko- 
m ija ti. Zaw odn ik  S ta li Stocz­
nia dobrze rozw iązał ten poje­
dynek, walcząc spokojnie, nie 
wdając się w  niepotrzebną w y ­
mianę ciosów, choć i tak  c io­
sów było sporo. W icem istrz 
W ęgier z 1977 r. nie m yśla ł o 
przegraniu w a lk i. Wczoraj je d ­
nak m usia ł ustąpić pola Pola­
kow i, k tó ry  b y ł pięściarzem 
lepszym.

O  N A J W IĘ K S Z Ą  n ie s p o d z ia n k ę  
p o s ta ra ł s ię  je d n a k  d r u g i  s z cze c i­
n ia n in ,  R o m a n  K e is te r .  O b ro ń c a  na  
g r o d y  „ G r y f a ”  w  w . l e k k ie j ,  w s z e d ł 
w  r in g  m o c n o  z d e n e r w o w a n y .  N ic  
z re s z tą  d z iw n e g o , je g o  p r z e c iw n i ­
k ie m  b y ł  p rz e c ie ż  w ic e m is t r z  E u ro ­
p y , C h r is t ia n  Z o r n o w  (N R D ). P o la k  
n ie  p o z w o l i ł  je d n a k  sw e m u  p rz e c iw  
n ik o w i  na  n a rz u c e n ie  d la  n ie g «  w y ­
g o d n e g o  s t y lu  w a lk i ,  a w  m ia r ę  
r o z w i ja n ia  p o je d y n k u  sa m  p r z e jm o ­
w a ł  in ic ja t y w ę .  K e is te r  d o b rz e  n a ­
s ta w io n y  p rz e z  sw e g o  s e k u n d a n ta  
s ta le  b y ł  w  a ta k u .  O k a z a ło  s ię , że 
o b ro n a  je s t  n a js ła b s z ą  s t r o n ą  Z o r -  
n o w a . P o w y c z e r p u ją c e j  i p r o w a ­
d z o n e j w  o s t r y m  te m p ie  w a lc e  z w y  
c ię ż y ł K e is te r  4:1. J e s t to  je g o  n a j ­
w ię k s z y  s u k c e s  ż y c io w y .  P u b l ic z ­
no ść  z g o to w a ła  m u  o w a c ję , n a  k t ó ­
rą  w  p e łn i  so b ie  z a s łu ż y ł.  D ra m a ­
t y c z n y  p rz e b ie g  m ia ł  ta k ż e  p o je d y ­
n e k  w  p ó łś re d n ie j  p o m ię d z y  S z c z e r ­
bą  a m is t r z e m  N R D , L u d w ig ie m .  
N ie m ie c  o s ła b ł w  k o ń c ó w c e . S ła b o  
n a to m ia s t  w y p a d ł  w ic e m is t r z  P o ls k i  
M a s s ie r , k t ó r y  j u ż  w  I I  r u n d z ie  
z a in k a s o w a l s i ln y  c io s . W  I I I  b y ł 
ta k  o s ła b io n y  że n ie  p o t r a f i ł  s ta w ić  
o p o r u  G a n u s z e w o w i z B u łg a r i i .

A  o to  w y n ik i  r o z e g ra n y c h  w c z o r a j 
w a lk :  *

K o g u c ia  — M a s s ie r  (P o ls k a )  p rz e -

tr a ł  2:3 z G a n u s z e w e m  ( B u łg a r ia ) ,  
ie r o m iń s k i (P o ls k a )  z w y c ię ż y ł  na  

p u n k t y  B o g d a m o w a  (Z S R R ) a W a w ­
r z y n ia k  (P o ls k a )  w y g r a ł  p rz e z  R S C  
w  I I I  s ta r c iu  z H o r v a te m  (C S R S ), 
P i le c k i  (P o ls k a )  p r z e g r a !  n a  p u n k t y  
z M ic h a l ik ie m  (P o ls k a ). *

P ió r k o w a  — K u c z y ń s k i j  ( Ł o te w ­
s k a  S R R ) z w y c ię ż y ł  3:2 S to ja n o w a  
( B u łg a r ia ) .

L e k k a  — K e is te r  (P o ls k a )  p o k o ­
n a ł  4:1 Z o r n o w a  (N R D )  a G ru z d o -  
w o w i (Ł o te w s k a  S R R ) s e k u n d a n t

p o d d a ł w  I  s ta rc iu  O c k a ja  (C S R S).
P ó łś re d n ia  —  S ła w iń s k i  w y g r a ł  5:0 

z B e k is z e m  (o b a j P o ls k a ) , P ie r w ie -  
n ie c k i  (P o ls k a )  p o k o n a ł je d n o g ło ś n ie  
n a  p u n k t y  K o rn i  ja ta  (W ę g ry ) .

W  d n iu  d z is ie js z y m  o d b ę d ą  się 
n a s tę p u ją c e  w a łk i :

w  p a p ie r o w e j  s p o tk a ją  s ię  P ie ­
t r z y k o w s k i  (P o ls k a )  i  B o n e v  ( B u ł­
g a r ia )  o ra z  K lu b a  (P o ls k a )  i B o d ­
n ia  (Z S R R ), w  m u s z e j — N ik o ło w  
( B u łg a r ia )  — S u ja d  (P o ls k a ),  k o g u ­
c ie j  —  G a n u s z e w  ( B u łg a r ia )  — Z e ro -  
m i l i s k i  (P o ls k a )  1 W a w rz y n ia k  z M i 
c h a l i ik ie m , p ió r k o w e j  — G o liń s k i 
(P o ls k a )  z G r a fe m  (N R D )  o ra z  K r u ­
pa  (P o ls k a )  z K u c z y ń s k i je m  ( Ł o te w ­
s k a  S R R ), le k k a  — K u e n z e l (N R D ) 
z T a k a c s e m  (W ę g r y )  o ra z  K e is te r  
(P o ls k a )  z G ru z d o w e m  ( Ł o te w s k a  
S R R ), le k k o p ó łś re d n ia  —  P u h a l 
(C S R S ) z B a ra  ( W ę g r y ) ,  t> ó łś re d n ia  
— S z c z e rb a  (P o ls k a )  i  J a m b r ik  (W ę ­
g r y )  o ra z  S ła w iń s k i  z P ie rw ie n ie c ­
k im .

F in a ły  o d b ę d ą  s ię  w  n ie d z ie lę  o 
go dz . 11. W  n ie k tó r y c h  w a g a c h  n p . 
c ię ż k ie j  n ie  m a  e l im in a c j i ,  r o z e g r a ­
n e  z o s ta n ą  t y l k o  f i n a ły .

*  *  *

Przed rozpoczęciem w a lk, w 
godzinach południowych, k ie ­
row n icy ek ip  uczestniczących w  
IX  M TB spotka li się w  gma­
chu U M  z wiceprezydentem 
Szczecina, Czesławem Aszkie- 
łowiczem. Dzisiaj przed po­
łudniem  zawodników uczestni­
czących w  tu rn ie ju  gościły 
szczecińskie zakłady pracy.

Tadeusz REK

Ewa gola...

( F o to  —  C A F )

Rusza Puchar Ligi

Majowy maraton piłkarski
Pierwszy mecz Pogoni — w Bydgoszczy

W SOBOTĘ (6 bm.) rozpoczy­
nają się rozgryw k i p iłka rsk ie  o 
Puchar L ig i. Bierze w  n ich u- 
dział 10 drużyn po lskie j ekstra­
klasy, I i- l ig o w y  ju ż  G órn ik  
Zabrze oraz 4 zespoły ekstra­
klasy węgierskie j. Zawody to ­
czyć się będą w  czterech g ru ­
pach, k tó rych  m istrzow ie awan 
sują do pó łfina łów . W  p ie rw ­
szym pó łfina le  zwycięzca roz­
g ryw ek w  grupie A  zm ierzy się 
z m istrzem  grupy C, a w  d ru ­
g im  pó łfina le  dojdzie do po­
jedynku  najlepszych drużyn 
grupy B i D. Mecze te zostaną 
stoczone 28 bm. W  trzy  dn i póź 
n ie j f in a ł-  z udziałem zwycięz­
ców obu spotkań, k tó ry  w y łon i 
zdobywcę Pucharu L ig i.

Pogoń Szczecin gra w  grupie 
B. Je j ryw a lam i w  wałce o 
awans do pó łfin a łó w  są: Z aw i­
sza Bydgoszcz, LK S  Łódź i Ra- 
kocsi Kaposvary. Pierwszy

mecz szczecinianie stoczą dziś 
na stadionie bydgoskiego Z aw i­
szy. Następnie 10 bm. g ra ją  u 
siebie (godz. 18) z LK S, 14 bm. 
na Węgrzech i w  rundzie re ­
wanżowej ko le jno : 17 bm. u 
siebie z Zawiszą, 21 bm. w  L o ­
dzi z Ł K S  i  24 bm. w  Szczeci­
nie z Węgrami.

Tak w ięc w  okresie od 6 do 
24 m aja  d rużyny uczestniczą­
ce w  Pucharze L ig i stoczą po 
6 spotkań (zespoły grupy C — 
po cztery). Polskich i w ęgier­
skich ligow ców  czeka w ięc tru d  
ny i  zapewne męczący p i łk a r ­
sk i maraton.

A  oto zespoły, k tó re  g ra ją  w  
pozostałych grupach (A, C, D): 
grupa A : W idzew Łódź, Stał 
M ielec, Polonia B ytom , Diosgy- 
o r i M iszkolc; grupa C: Zagłę­
bie Sosnowiec, Szom bierki B y­
tom, Tatabanya; grupa D: Odra 
Opole, Śląsk W rocław , G órn ik  
Zabrze i  Szegedi. (jg)

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  w to r e k :  „ W y z ­
w o le n ie ”  g . 19; P O L S K I —  „ P a r a ­
d y ”  g . 19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  p o ­
n ie d z ia łe k  —  „ P a n  T a d e u s z ”  g . 
15.30, 19; w to r e k :  „ P a r a d y ”  g . 19; 
M U Z Y C Z N Y  —  „R o s ę  M a r ie ”  g . 
19.30; n ie d z ie la :  g . 16; p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k :  „ K u l i g ”  g .  19; F IL H A R ­
M O N IA  —  K o n c e r t  g . 19 (s o b o ta ) ; 
P L E C IU G  A  —  „ S t r u g a ”  —  g. 17; 
n ie d z ie la :  g. 11.

KINA
D E L F IN  ( te l .  488-78) „ P o r t r e t  S h u n -  
k i n ”  g . 9, 11, 13.15, 15.30, 18, 20.15, 
ja p . ,  1. 18 (s o b o ta , n ie d z ie la ,  p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  
380-03) „ D ic k  i  J a n e ”  g . 9, 11.15,
13.30. 16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 15 (sob .,
n ie d z ie la ,  p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
w  n ie d z ie lę  o g . 18.15 —  seans 
z a m k n ię ty ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — 
„ W e s te r p la t te ”  g . 16, p o i. ,  p a n o ­
r a m .;  „ T a k s ó w k a r z ”  g . 17.45. 20,
U S A , 1. 18 (n ie d z ie la ,  p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) :  „ W e s te r p la t t e ”  g . 15.30; 
„ T a k s ó w k a r z ”  g . 17.45, 20; C O L O S ­
S E U M  ( te l .  458-18) „ S t r a c e ń c y ”  g. 
9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, U S A ,
1. 15 (s o b o ta , n ie d z ie la ,  p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k )  w  p o n ie d z ia łe k  o g .
22.30 „ N ie  zazn a sz  s p o k o ju ”  p o l „  
1. 18; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ O ta l ia  
z B a h i i ”  g . 15.30, 18, 20.30, b r a z y l. ,  
1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  p o n ie d z ła  
łe k  i  w to r e k :  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 15.30, 18, 20.15, 
p o i. ,  p a n o ra m ., c z . I ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ Z m y ś le n ia ”  g . 10; „ P o w r ó t  R o b in  
H o o d a ”  g .  13, 15, 17; „ P a n ie n k a  z 
o k ie n k a ”  g . 19, p o i. ,  p a n o ra m .; 
„ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g . 22; p o n ie d z ia  
le k  i  w to r e k :  „ Z m y ś le n ia ”  g . 10; 
„ P o w r ó t  R o b in  H o o d a ”  g . 11, 13. 15, 
17; „ P o t o p ”  g . 19, p o i. ,  p a n o ra m ., 
cz . I ;  „ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g . 22; w e  
w to r e k  o g . 10 „ W ie lk i  p o łó w ” ; 
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  n ie d z ie la :  
„ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g . 13; w to r e k :  
„ Ś m ie r ć  p r e z y d e n ta ”  g . 17, p o i., 
cz . I  i  I I ;  „ M is t r z  r e w o lw e r u ”  g .
19.30, U S A , 1. 15, p a n o ra m .; P R O ­
M IE Ń  — „ M e c a n ic a  N a t io n a l”  g . 
20, m e k s .,  1. 18; n ie d z ie la :  g . 14, 
16, 18, 20 — m e k s y k . ;  p o n ie d z ia łe k  
ł  w to r e k :  „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  p rz e s ta ł 
p a l ić ”  g . 16, 18, 20. m e k s y k . ,  1. 18; 
M A R S  —  n ie d z ie la :  „ C h in a to w n ”  g . 
16, 18.30, 20.30, U S A , 1. 18; p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k :  „ S a m i s w o i”  g.
16, p o i. ;  „ P o w r ó t  r ó ż o w e j p a n t e r y ”  
g . 18.15, 20.30, a n g ., 1. 12; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  
„ P o r t  lo tn ic z y  77”  g . 14.45, 17, 19.15. 
U S A , p a n o ra m ., 1. 15; p o n ie d z ia łe k  
i w to r e k :  „ C z a r n y  K o rs a r z ”  g . 17.30, 
19.45, w ł „  p a n o ra m ., 1. 15; M E W A  
(Ż e le c h o w o )  s o b o ta : „ Z a g r o ż e n ie ”  g.
17, p o i. ,  1. 12; „ T a k  s z a lo n a , że
m o ż e  z a b ić ”  g . 18.30, f r . ,  1. 15; n ie ­
d z ie la :  g  17.30; „ Z a g r o ż e n ie ”  g . 16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  n ie d z ie la :  
„ C z a r n y  K o rs a r z ”  g .  14.45, 17, 19.15, 
w ł „  p a n o r a m .,  1. 15; p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k :  „ A s y  p r z e s tw o r z y ”  g.
17.30, 19.45, a n g ., 1. 15; H U T N IK
( S to łc z y n )  n ie d z ie la :  „ J a k  c a r  P io t r  
Ib r a h im a  s w a ta ł”  g . 18, 20, ra d ź ., 
1. 12; w to r e k :  „T ra n s a m e r ic a n
E x p re s s ”  g . 17.30, 19.30, U S A , 1. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  , S za ­
r a d a ”  g . 19.15. p o i. ,  1. 18; „G o r ą c e  
p o lo w a n ie ”  g . 16.30, ja p . ,  p a n o ra m , 
l .  15; p o n ie d z ia łe k :  g. 16.30 19.15-’
w to r e k :  g . 18; B A J K A  (P o lic e )  
„ Z ło t o  d la  z u c h w a ły c h ”  g ,  17 iu e  - 
U S A , p a n o r a m .;  „ S a m  n a  s a m ”  g.
19.30. p o i. ,  1. 15; n ie d z ie la :  „ W e s e -  
le  ’ . S; . 17> P o l. ;  w to r e k :  „ D ia b l i  
m n ie  b io r ą ”  g . 17, 19, f r . .  1. 15 p a ­
n o r a m .;  S Y R E N K A  (J a s fe n ic a ) ' n ie ­
d z ie la :  „ G d z ie  w o d a  c z y s ta  i  t r a w a

g . i? , l S . p ó h . T  15;‘ V o °  
n ie d z ia łe k :  „ T a je m n ic a ”  g . ia, 20, 
f r „  1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o )  D ra p ie ż c a ”  g . ie. f r „  1. 15 (n ie  
d z ie ła ,  p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  n ie d z ie la :  „ O s ta t  
m a  o f ia r a ”  ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 12- 
w to r e k :  „ I n t r y g a  r o d z in n a ”  U S A ’ 
i ,  15;„  ? A R  <s t a r g a r d )  „ W a lk a  o 
R z y m  I  1 I I  c z .; n ie d z ie la :  „ T r o -  

m.R of,c l ”  s z w e d z k i;  p o n ie d z ia -  
ł e k .  „ W a lk a  o R z y m ”  cz. I  i  n -  
w to r e k :  „ G r a  o ja b łk o ”  C S R S  1.

(S ta rg a r d )  „ Z a g u b io n e  d u -  
. W  V L  , 18 (n ie d z ie la ,  p o n ie d z ia ­

łe k  i  w to r e k ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie  
d z ie lą  1 p o n ie d z ia łe k :  „ C z ło w ie k  z 
m a r m u r u ”  p o i. .  1. 13, c z . I  i  I I .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  —  „ O c z e k iw a n ie ”  g  14 3Q. 
f iO N I E R  -  „ Z m y ś le n ia ”  g 5  10 u ’ 
12, H E T M A N  —  M y s z k a  i  m u c h a ”  
# ' . ł1 ' 1“ ’ —  „ L a ta ją c y  k u ­
f e r ”  g . l i ;  P R O M IE Ń  —  „G w iż d ż e  
n a  w s z y s tk o ”  g . 12; S Z M A R A G D O ­
WA ~  p ie s ”  S- li3-45; M E -

n e j  A n n y "  g . 13; H U T N IK  _  M u .  
z y k a n c i "  g . 12.30; 1 M A J  _  „ M a -  

p o d a j  m i  p ió r o ”  g. 
b a j k a  —-  „ K o r s a r z e ”  g . 12- S v l  
R E N K A  —  „ B a jk a  o  c a rz e  S a łta -  
? le „  f :  15 30: Z A T O K A  —  „ S t r z a ­
ł y  R o b in  H o o d a ”  g . 16.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S t a r e  s re b ra  ze  z b io ró w

w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
na  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
G r e c k o - i l i r y j s k ie  s k a r b y  z J u g o s ła ­
w i i ;  W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g . 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A r c h i t e k ­
tu r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  — 
X X X - le c ie  S A R P : S e ce s ja  -  w y ­
r o b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  g . 
9— 15; Z A M E K  B W A  — W y s ta w a  
p o k o n k u r s o w a  o n a g ro d ę  „ K o n ik a  
M o r s k ie g o  78” ; M a la r s tw o  K a z i ­
m ie r z a  C y k o w s k ie g o  g. 10— 18.

W  N IE D Z IE L Ę  —  m u z e a  c z y n n e  w  
g . 10— 16; P O N IE D Z IA Ł E K  — n ie ­
c z y n n e ;  W T O R E K  —  g . 11— 17.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
—  A r k o ń s k a ;  C H IR . —  I I  'P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  
S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g .  
19—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g. 20— 7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 —  
g , 15— 8.

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  G o lę e in o ; C H IR .  —  G o -  
lę c in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  —  Jednoś-c i 
N a r o d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — o d  g . 8 —  c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  18 —  c a łą  d o b ę  (w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

P O N IE D Z IA Ł E K
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— A r k o ń s k a ;  C H IR .  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a rg i ;  N E U R O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a ;  D E R M A T O L O G IA  — P o ­
m o r z a n y .

P R Z Y C H O D N IE
C z y n n e  w  g . 8—15.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  23 ( te l.  346-43); 
J e d n . N a r o d o w e j  12 ( te l.  460-11); 
S to m a to lo g ic z n a  —  a l.  P ia s tó w  1 
( te l .  377-10); A b ra m o w s k ie g o  19 ( te l,  
725-05); P o w s t.  W lk p .  ( te l .  82-20-62)- 
K u  S ło ń c u  21 ( te l.  753-55); a l .  P ia ­
s tó w  58 ( te l.  452-30); K a d łu b k a  10 
( te l.  22-34-61); B a t .  C h ło p s k ic h  88 
( te l .  628-24); C h ir .  D z ie c ię c a  — W o j­
c ie c h a  7 ( te l .  440-14); D z ie c ię c a  — 
W a r y ń s k ie g o  7 ( te l .  721-32); A r m i i  
C z e rw o n e j 6 ( te l .  887-57); 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  —  
te  sam e c o  w  n ie d z ie lę .

W T O R E K
S Z P IT A L E

----- ó \ U r r t '
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N  

C H IR - —  G o lę e in o  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y  

—  U n i l  'L u b e ls k ie j  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  -  
te  sa m e  c o  w  n ie d z ie lę .

A P T E K I

... • ..V../, VJ L,. 1(U
A L . W Y Z W O L E N IA  107, U L . N A T  
O D R Ą  20. D Ą B IE  — U L .  G R Y F IN  
S K A  13.

P O N IE D Z IA Ł E K  I  W T O R E K

. .  * „ u u ;  ---  UJJ, »ZZ-łe; IVK.L Y -
W O U S T E G O  7 A  —  te l.  306-73; L E ­
L E W E L A  1 —  te l.  726-24; S T O L ­
C A ) ;1'*’ N /O D R Ą  20 —  te l.  239-422; 
P O D  J U C H Y , P L .  W O L N O Ś C I 5 —  
te l.  612- 820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l .  425-25 
i  446-46 —  g . 7—21 (s o b o ta );
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e !  50 — 
te l.  428-32 —  g . 8— 18 (s o b o ta ) ; 
K O L E J O W A  — te l.  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
U S Ł U G O W A  —  te l .  428-14 i  473-15 
—  8— 18 (s o b o ta ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N IE D Z IE L A
J E D N . N A R O D O W E J  47 —  g . 1S—20. 
P O N IE D Z IA Ł E K
W O J . P O L . 25 —  g . 14— 19; A L .  
W Y Z W O L E N IA  37 —  g . 14— 19. 
W T O R E K  
N ie c z y n n e .
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S O B O T A  

P R O G R A M  I

13.05 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 13.20 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  13-.30 O b ie k ty w .
13.50 R a d z im y  r o ln ik o m .  14 P r o g r a m  
d la  d z ie c i.  14.30 M a g a z y n  w ę d k a r ­
s k i  ( k o l . ) .  35 S T U D IO  2. 15.20 K r y ­
s ty n a  P r o ń k o  i  K o m a n  B a n d . 15.35 
P r o g r a m  T V  ra d ź . 15.45 D z ie n n ik .
15.50 N a r c ia r s k i '  b a le t .  16 A d a m  
S ło d o w y  p r o p o n u je .  16.10 T e le tu r ­
n ie j  „ K o le k c jo n e r z y ” . 16.25 J a k  
s z y b k o  m i ja ją  c h w i le .  16.35 , ,J a k  
t o  je s t ” . 16.45 S tu d io  M u n d ia l-7 8 . 
17.10 W o b e c  p r a w a .  17.20 Ś p ie w a  i 
ta ń c z y  J o a n  O r le a n s . 17.35 P a r t ie  
s z a c h ó w .. . be z  s z a c h o w n ic y . .18 „ S u ­
p e r  K r y s t y n a ” . 18.15 „ T u r n ie j  r o ­
b o tó w ” . 18.40 Ś p ie w a  i  ta ń c z y  J o a n  
O r le a n s . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik .
20.35 W e s te rn  z B . B a rd o t  i  S ean 
C o n n e ry  „ S h a la k o ” . 22.30 S tu d io  
S p o r t .  23.10 D z ie n n ik .  23.-20 „ K u l i s y  
ś le d z tw a ” . 0.10 W id o w is k o  c y r k o w e  
„ A r t y ś c i  — d z ie c io m ” . 0.40 S tu d io  
S p o r t  (b o k s ).

P R O G R A M  I I

15 F i lm  C S R S  „ M ły n ,  w  k tó r y m  
s t r a s z y ” . 16 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  17.50 
„ Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t ”  ( k o l. ) .  18.30 
U ś m ie c h y  S ta re g o  K in a  „N ie z a p o m  
n ia n y  C h a r l ie ” . 19 K r o n ik a .  19.20 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30
T e a t r  W s p o m n ie ń  „ P r z y g o d a  z A g ­
n ie s z k ą ” . 21.35 „ W ie lk a  m iło ś ć  B a l­
z a k a ”  ( k o l.) .  22.50 D re z d e ń s k a  S ta a ts  
k a p e l le  g ra  B e e th o v e n a  — d y r y g u ­
je  H e r b e r t  B lo m s te d t  ( k o l. ) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 7.25 N asze  s p o tk a n ia .
7.45 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro ­
d z ie . 8.10 E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w .  
8.20 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  9 T e le ra -  
n e k  (k o l. ) .  10.20 A n te n a  ( k o l . ) .  10.45 
„ U  z a ra n ia  d z ie jó w ”  ( k o l . ) .  11.40
D z ie n n ik  ( k o l . ) .  11.55 R o ln ic z e  r o z ­
m o w y .  12.25 K a le n d a rz  p r z y r o d n ic z y  
( k o l . ) .  12.55 T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę .  
18 M ię d z y n a r o d o w a  w io s n a  e s t ra d o ­
w a .  13.10 B o h d a n  T o m a s z e w s k i — 
n ie  t y l k o  ig r z y s k a .  13.25 Z n a jo m i z 
a n te n y .  13.35 G a w ę d a  S z y m o n a  K o ­
b y l iń s k ie g o .  13.50 „ D y p lo m ”  — 
r e p o r ta ż .  14.10 Z n a jo m i z a n ­
te n y .  14.20 M ię d z y n a ro d o w a  w io ­
sn a  e s t ra d o w a . 14,30 T r y b u n a ł  
w y o b r a ź n i .  15.25 R e p o r ta ż  z im p r e ­
z y  k u l t u r a ln e j .  15.45 „W s z y s tk o  o 
P o lo n e z ie ” . 16.05 M ię d z y n a ro d o w a  
w io s n a  e s t ra d o w a . 16.15 „ Ż y ć  w  p o ­
k o j u ” . 16.30 „ Z a w ie s z e n i  n a  d rz e ­
w ie ”  —  f i l m  f r .  z L o u is  de  F u r ie s . 
18 W  p r o je k to r z e  w s p o m n ie ń . 18.25 
„ B y  n ie  z d a r z y ło  s ie  ju ż . . . ” . 19 
W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik .  20.35 F i lm  
T V P  „ N o c e  i  d n ie ” . 21.25 M ię d z y ­
n a ro d o w a  w io s n a  e s t ra d o w a . 22.15 
„ Ł ą c z n a  78” . 22.30 F i lm  d o k u m . — 
„ O jc ie c  c h r z e s tn y ” . 23.10 S tu d io  
S p o r t .  0.10 K in o  n o c n e  —  „ D z ie w ­
c z y n a  z p r o w in c j i ”  z  G ra c e  K e l ly  
i  B in g ie m  C ro s b y .

P R O G R A M  I I

8 J . a n g ie ls k i.  8.30 J . f r a n c u s k i .
9.05 T e a t r  T V  „ U ś m ie c h  lo s u ” . 11 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  13.30 W  S ta r y m  
K in ie  „ N ie z w y k ła  t r ó j k a ” . 14.45 
E k r a n  r e p o r te r ó w  ( k o l . ) .  1S.45 F i lm  
b u łg .  „W s z y s tk o  d o b re  c o  s ie  d o ­
b r z e  k o ń c z y ” . 16.55 S tu d io  S p o r t  
( k o l . ) .  17.55 „20 m in u t  z p io s e n k ą  
ż o łn ie r s k ą ”  ( k o l . ) .  18.20 T e a t r  T V  
n a  Ś w ie c ie  „ Z  ż y c ia  o w a d ó w ”  ( k o ­
lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 T V  
m u s ie  h a l l  ( k o l . ) .  21.30 F i lm  ra d ź . 
„ P o c z ą te k ” .

P O N IE D Z IA Ł E K  

P R O G R A M  I

7.25 i  7.55 R T S Ś . 8.25 N U R T  —  f i ­
lo z o f ia .  9 F i lm  „ M a łe  i  d u ż e  z w ie ­
r z ą t k a ”  ( k o l . ) .  10.25 N a tu r a ln y  r e ­
z e r w a t  p r z y r o d y  „ N o w a  G w in e a ”  
( k o l . ) .  10.55 W o js k o w y  f i l m  d o k u m . 
„ Ć w ic z e n ia ”  ( k o l. ) .  11.55 M u z y k a  i  
e k r a n  ( k o l . ) .  12.45 L a ta r n ia  C z a rn o ­
k s ię s k a  —  S p o tk a n ie  15 ( k o l . ) .  13.15 
F i lm  L a ta r n i  C z a rn o k s ię s k ie j „ W ie l  
k a  p a ra d a  k o m e d i i ” . 14.40 „ K a l e j ­
d o s k o p  z g w ia z d ą ”  ( k o l . ) .  15.05 F i lm  
T V  ra d ź . „ R u in y  s t r z e la ją ” . 16.10 
Ś w ia d k o w ie  ( k o l. ) .  16.30 F i lm  ra d ź . 
„ A f o n ia ”  ( k o l. ) .  18 „ L u d z ie  u p a r ­
c i ” . 18.50 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra

C S R S  w  P R L  ( k o l . ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 T e a t r  T V  — 
„ M ó j  p ię k n y  d z ie ń  u r o d z in ”  (k o l.) .
21.40 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  22 K in o  
n o c n e  „ W id z ia ła m  c o  z r o b iłe ś ”  — 
U S A  (d re s z c z o w ie c ) .  23.20 S tu d io  
S p o r t  ( k o l . ) .

P R O G R A M  I I

10.35 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j P o ls k a  — 
G r e c ja  (p o w t . ) .  12.05 M e c z  P o ls k a  — 
I r la n d ia  ( p o w t . ) .  13.40 M e cz  P o l­
s k a  — C S R S  ( p o w t . ) .  15.1« M ecz  
P o ls k a  — B u łg a r ia  ( p o w t . ) .

16 D Z IE Ń  C Z E C H O S Ł O W A C J I W  
T V P  (k o l. ) .  18.45 F i lm  d o k u m .
„ D w ó c h  w ło d a r z y ” . 17.05 „ P ie r w s z a  
s k ib a ” . 17.20 N asze  r o z m o w y .  17.45 
R e p o r ta ż  „ H a s ło  B u m a r ” . 18.05 C ze ­
c h o s ło w a c k ie  s p e c ja ln o ś c i.  18.30 C zy  
h o k e j  je s t  s p o r te m  n a ro d o w y m ?
18.50 P r o g r a m  m u z y c z n o - b a le to w y .  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik .  20.35 F i lm  
T V  „ J a k  w y r w a ć  zą b  w ie lo r y b o ­
w i ” . 22.10 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

6.55. 7.25. 7.55, 8.25 R T S Ś . 9 D la  
d z ie c i „ O k u la r n i k ”  ( k o l. ) .  9.45 F i lm  
p r z y r o d n ic z y  „ P t a k  w u lk a n ó w ”  
( k o l . ) .  10.15 F i lm  T V P  „ C ie ń  ta m ­
t e j  w io s n y ”  ( k o l . ) .  11.25 U ro e z y s ta  
o d p ra w a  w a r t  —  tr a n s m is ja  z P la ­
c u  Z w y c ię s tw a  w  W a rs z a w ie  ( k o l.) .
12.40 „ G d y b y  n ie  o n i ”  ( k o l. ) .  13.35 
S z la k ie m  z w y c ię s tw a .  14.35 S tu d io  
S p o r t  ( k o l . ) .  14.55 In te r s tu d io  ( k o l . ) .
15.35 F i lm  ra d ź . „P a m ię tn e  la to ”
( k o l. ) .  16.30 T e le -E c h o  (k o l. ) .  17.50 
S tu d io  S p o r t  ( k o l . ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  k o l . ) .  20.30 „S a g a  r o d u  
P a l lis e ró w ”  ( k o l. ) .  21.30 P o ls k a
p ie ś ń  ż o łn ie r s k a  ( k o l. ) .  22.30 S tu d io  
S p o r t  ( k o l . ) .

P R O G R A M  I I

B L O K  F IL M O W Y

9.30 F i lm  ra d ź . „ P o c z ą te k  k o ń c a ” .
10.05 F i lm  p o i.  „ K w ie c ie ń ” . 11.40 
D o k u m . f i l m  p o i.  „ P o  tę  w ie lk ą  
r z e c z ” . 13.05 F i lm  p o i.  „ K ie r u n e k  
B e r l i n ” . 14.30 F i lm  d o k u m . „ M o n te  
C a s s in o ” . 14.55 F i lm  d o k u m . „ Z  
m a rs z u ” . 15.15 F i lm  d o k u m . „ F r o n t  
w y z w o le n ia ” . 16.20 F i lm  d o k u m . „ M a  
rż e n ia  i  m a r z e n ia ” . 16.40 „ C z t e r e j  
p a n c e r n i  i  p ie s ” . 17.45 F i im  p o i.  
„ O s ta tn ie  d n i ” . 19.05 P io s e n k i ż o ł­
n ie r s k ie .  19.30 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 
R a d ź . f i l m  d o k u m . „ W io s n a  z w y ­
c ię s tw a ” . 21.05 F i lm  p o i.  „ F in a le ” . '
22.05 F i lm  ra d ź . „ D w o rz e c  B ia ło r u ­
s k i ” .

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

14.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  
R e la k s . 14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a .
17.30 R a d io k u r ie r .  18.25 U w a g a ! 
B ą d ź  p r z e z o r n y  n a  d ro d z e . 19.20 
U w a g a ! b ą d ź  p r z e z o r n y  na  d ro d z e .
19.30 Z  p o z n a ń s k ie g o  s tu d ia .  19.40 
G w ia z d y  ja z z u  — D u k e  E l l in g to n .
20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o f o ­
n ie .  21.26 M u z y k a .  21.35 P r z y  m u ­
z y c e  o  s p o rc ie .  22.30 S p ra w o z d a n ie  
z b o k s e r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  
B e lg r a d z ie .  23.00 W ita  W a s  P o ls k a . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 K o n c e r t  d la  p r a c o w n ik ó w  
E n e rg o p o lu . 0.42 N o c n e  S tu d io  G a ­
m a .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z )

13.35 Z e  w s i i  o  w s i.  13.50 O t t o r in o  
R e s p ig h i:  F o n ta n e  d i R o m a . 14.10 
O  z d r o w iu  — d la  z d r o w ia .  14.30 S tu ­
d io  „ S ło n e c z n ik ” . 14.50 „C z a ta ” .
15.05 M u z y k a  T e le m a n n a . 15.30 S tu ­
d io  P lu s , 16.10 „ P r z e k r ó j  m u z y c z n y  
ty g o d n ia ” . 16.40 P rz e g lą d  A k t u a ln o ­
ś c i  W y b rz e ż a . 16.55 Z  p o r tó w  i 
m ó r z .  17.00 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 
R o d o w o d y  p o e ty c k ie .  17.40 R e p o r ­
ta ż  l i t e r a c k i  „ T r a m p y ” . 18.00 M u ­
z y c z n e  a r c h iw u m  P o ls k ie g o  R a d ia .
18.40 A u d y c ja  d o k u m e n ta ln a .  19.00 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 „ Z ło te  k a r t y  
h i s t o r i i  s ły n n y c h  te a t r ó w  o p e ro ­
w y c h ” . 20.00 O d p o w ie d z i z r ó ż n y c h  
s z u f la d .  20.15 F e re n c  L is z t .  21.40 
Z b ig n ie w  B u ja r s k i .  22.00 R a d io k a -  
b a r e t  n r  344. 23.00 M is t r z o w s k ie  i n ­
te r p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 
C o s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 „ K ą ­
c i k  s ta r e j  p ł y t y ” .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,9« M H z )

15.05 K r a m  z p io s e n k a m i.  15.30 
„ S tu d io  202” . 16.30 J a z z o w e  ta n g a .
16.45 N a s z  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 C o lo sse u m  I I .  
18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 
K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19.00 
K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.15 P io s e n k i z 
I lu z jo n u .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ L a t o  p o  w o jn ie ” . 20.00 B a w  s ię  
ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 „ K a p r y s ”  — 
s łu c h o w is k o .  22.47 H is z p a ń s k ie  p io ­
s e n k i N a t  „ K i n g ”  C o le ’ a. 23.00 „ B u ­
k i e t  k w ia tó w  p o ls k ic h ” . 23.05 J a m  
sess io n  w  T r ó jc e .

P R O G R A M  IV
( U K F  68,78 M H z )

15.05 T e a t r  P R  — „ B o le s ła w  Ś m ia ­
ł y ” . 16.05 K o d e k s  i  k ie r o w n ic a .
16.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o ­
g ic z n e . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o ­
łu d n ie .  18.25 Z ie m ia ,  c z ło w ie k , 
w s z e c h ś w ia t.  19.00 C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  19.30 S tu d io  s te re o  z a p r a ­
sza. 22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la ­
k ó w .  22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P r a ­
c u ją c y c h .  22.50 O p ra c o w a n ia  s ta ro -  
a n g ie ls k ic h  p ie ś n i lu d o w y c h .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  1

7.30 M u z y k a . 8.18 U w a g a ! B ą d ź  p rz e  
z o r n y  n a  d ro d z e . 8.25 M o ja  a u d y ­
c ja  m u z y c z n a . 9.05 R a d io w y  M a g a ­
z y n  W o js k o w y .  10.15 T e m a ty  f i lm o ­
w e . 10.30 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i 
„ M a c ie k ” . 10.50 T e m a ty  f i lm o w e .
11.00 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.  12.05 
„ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 12.45 P o ls k a  
m u z y k a  p o p u la r n a .  13.00 S tu d io  
G a m a . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P R  — 
„ O d d a j  b u t y ” . 16.45 K o n c e r t  n a  in ­
s t r u m e n ty .  17.15 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  18.15 P io s e n k a  fa k tu .  19.15 
S tu d io  M ło d y c h .  20.00 U w a g a ! B ą d ź  
p r z e z o r n y  n a  d ro d z e . 20.10 K o n c e r t  
be z  b i le tu .  21.05 „ M in i- m a g a z y n e k ” .
22.00 M u z y c z n e  te le g r a m y  ze ś w ia ­
ta .  22.50 T e m a ty  f i lm o w e .  23.05 I n ­
f o r m a c je  s p o r to w e . 23.15 „ R e w ia  
p io s e n e k ” . 23.45 M u z y k a .  0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.12 N oc  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z Z ie lo n e j  
G ó ry .

P R O G R A M  I I

7.00 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 
.7.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 P o ­
r a n e k  s y m fo n ic z n y .  13.00 T e a t r  P R  
„ S ło w o ” . 13.35 M o z a r t  — k w a r te t  
s m y c z k o w y .  14.35 M u z y k a  lu d o w a .
15.00 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i i  
M ło d z ie ż y  — „N a s z a  w ie lk a  p ię k n a  
z a b a w k a ” . 15.45 M o d a  i  p io s e n k a .
16.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 
W iz y t y  i  p o d ró ż e . 1*8.00 „ P a n o r a m a  
p o ls k ie j  w o k a l is t y k i ” . 18.35 F e l ie ­
to n  p u b l ic y s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.
18.45 K a b a r e c ik  r e k la m o w y .  19.00 
R e c ita l S a lw a d o re  A d a m o . 19.20 
S tu d io  M ło d y c h .  20.00 W ie lc y  a r t y ­
ś c i e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  21.00 W o j­
s k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io ­
s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.30 M a g a z y n  t y ­
g o d n ia . 22.30 T e a t r  P o e z j i .  23 00 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  s ta ro p o ls k ie j .

P R O G R A M  I I I

7.40 P o s łu c h a jm y  je szcze  ra z . 9.00 
„ L a t o  p o  w o jn ie ” . 9.10 Z  d u n a jc o -  
w ą  w o d ą . 9.30 G d y  s ię  m ó w i m a ­
tu r a .  9.50 S o lo  n a  b a n jo . 10.00 60 
m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 H a g a  w  bez 
R o s ie w ic z a . 11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  
m u z y c z n a . 12.00 „ O n i  w ie d z ą  o co  
w a lc z y l i ” . 13.10 P ie ś n i n a  fo r t e p ia n  
A .  M a k o w ic z a .  13.20 P rz e b o je  z n o ­
w y c h  p ł y t .  14.05 P e ry s k o p .  14.30 M u  
z y c z n e  p r e m ie r y .  15.00 „ A lc h e m ia  
s ta ra ” . 15.20 „ N a w e t  te ra z ”  — n o ­
w a  p ły ta  B a r r y  M a n łlo w a .  16.00 
„ I b i s ”  — s łu c h o w is k o .  16.25 Ś p ie w a  
V e r in iq u o  S a n s o n . 16.45 C oś w  ty m  
je s t .  17.00 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
19.00 V  K o n c e r t  b r a n d e n b u rs k i  B a ­
c h a  w  e le k t r o n ic z n e j  r e a l iz a c j i  W a l 
te r a  C a r lo s a . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „ L a t o  p o  w o jn ie ” . 20.00 Jazz  
p ia n o  fo r t e .  20.30 A u d .  r o z r y w k o w a .
21.00 S z tu k a  L e o p o ld a  S to k o w s k ie ­
go . 22.00 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 S tu d io  
T e a tr a ln e .  23.00 W  K a b a re c ie  S ta r ­
s z y c h  P a n ó w . 23.45 N a  d o b ra n o c  
ś p ie w a  R a y  C h a r le s .

P R O G R A M  I V

7.05 M a g n i f ic a t y  V iv a ld ie g o  i  B a ­
c h a . 8.05 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie .
8.15 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.35 „ P o ­
r a n e k  z M u z a m i” . 11.00 J . ła c iń s k i.  
11.20 F o n o te k a  f o lk lo r u .  11.35 Z g a d ­
n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.05 T e a tr

K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „ N i k t  n ie  
r o d z i  s ię  ż o łn ie r z e m ” . 13.05 „ T u  
O lim p ia d a  P o lo n is ty c z n a ” .13.30 P r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  —  w a rs z a w s k i.
14.10 D ź w ię k o w e  w ta je m n ic z e n ia .  
14.;«) G ra  G r a n d  S ta n d a rd  O rc h e ­
s t r a .  14.40 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y
—  w a r s z a w s k i.  15.00 T e a t r  PR» 16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 
R a d io la ta r n ia .  18.25 J a n  S e b a ­
s t ia n  B a c h  — F u g a  g - m o l l  na  o rg a ­
n y .  18.30 „ R z e c z p o s p o lita  b a b iń s k a ”
—  s łu c h o w is k o .  19.00 P ro g ra m  s te ­
r e o fo n ic z n y .  21.10 „ A c a d e m y  o f  
S a in t  M a r t in  in  th e  F ie ld s ” . 22.10 
W s p ó łcze sn a  m u z y k a  A u s t r a l i i .

P O N IE D Z IA Ł E K  
P R O G R A M  I

9.05 C z te r y  p o r y  r o k u .  10.05 C z te ry  
p o r y  r o k u .  11.05 C z te r y  p o r y  r o k u .  
11.25 N ie z a p o m n ia n e  s t ro n ic e . 11.35 
C z te r y  p o ry  r o k u .  12.25 M o z a ik a  p o i 
s k ic h  m e lo d i i.  12.45 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . 13.00 M u z y k a  r o z r y w k o w a .
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y .
15.10 S tu d io  G a m a . 16.00 T u  J e d y n ­
k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.33 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 19.20 U w a g a ! B ą d ź  p rz e z o r ­
n y  na  d ro d z e . 19.30 G w ia z d y  n a ­
s z y c h  e s tra d . 20.05 ś la d e m  n a s z y c h  
in te r w e n c j i .  20.10 P o ls k a  m u z y k a  
w o js k o w a .  20.35 M e lo d ie  l a t  70.
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 P rz e ­
b o je  s p rz e d  la t .  22.23 G ra  Z b . N a ­
m y s ło w s k i.  22.30 S p ra w o z d a n ie  z 
b o k s e r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta . 22.50 
N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  J . P o ło m s k i.
23.00 W ita  W a s  P o ls k a  — m a g a z y n  
s ło w n o -m u z y c z n y . 0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą  z B ia łe g o s to k u .

P R O G R A M  I I

6.00 W  k i lk u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło ­
w a c h . 6.15 M e lo d ie  p r z y ja c ió ł.  6.45 
S tu d io  B a ł t y k  78. 7.15 P io s e n k a  w  
p o lo w y m  m u n d u rz e . 7.35 M a łe  m u ­
z y k o w a n ie .  8.00 D ia lo g i  i  z b l iż e n ia .
8.35 D . c. d ia lo g i  i  z b l iż e n ia . 9.30 
M y  78. 9.40 T u  R a d io  M o s k w a . 10.00 
W iz y ta  u  B o y a -Ż e le ń s k ie g o . 10.30 
G ra  ze sp ó ł „ O ld  T im e rs ” . 10.40 S p ra  
w y  c o d z ie n n e  11.00 P io t r  C z a jk o w ­
s k i.  11.35 P o s tę p , d o m , n o w o c z e ­
sno ść . 11.45 M u z y k a  spo d  s trz e c h y .
12.05 L u d z io m  g o d n y m  u z n a n ia . 12.25 
„M ę ż c z y ź n i i  b r o ń ” . 12.45 Z  d z ie jó w  
p o ls k ie j  p ie ś n i ż o łn ie r s k ie j .  13.00 
D o b re , a le  m a ło . 13.10 C a n z o n y  z 
T a b u la tu r y  P e lp l iń s k ie j .  13.35 Z e 
w s ł i  o  w s i. 13.50 K o n c e r t  C h ó ru  
P R  i  T V .  14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o ­
c z e ś n ie j. 14.25 M u z y k a  T e le m a n n a .
15.30 S tu d io  P lu s . 16.10 S z k ic e  o m u  
z yce  p o ls k ie j  X I X  w ie k u .  16.40 P o l­
s k ie  ta ń c e  w  a r ty s t y c z n y m  o p ra c o ­
w a n iu .  17.00 J a n  P ta s z .y n -W ró b le w -  
s k i.  17.20 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  17.30 
K r a jo b r a z  o jc z y s ty .  18.00 C o  p iszą  
o m u z y c e . 18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia .
19.00 R e c ita l z n a g ra ń  W . M a łc u -  
ż y ń s k ie g o  19.40 K a ta lo g  w y d a w n i­
c zy . 19.45 D ź w ię k o w y  P la k a t  R e k la ­
m o w y . 19.55 P r z e z o rn y  zaw sze  u b e z ­
p ie c z o n y  20.00 P u b l ic y s ty k a  k r a j o ­
w a . 20.20 K o m u n ik a t y  — ty g o d n ik  
o m u z y c e . 21.40 J e n  S e b a s tia n  B a c h .
22.00 J a r m a r k  c u d ó w . 23.00 K r o k i  
w e  m g le . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie ­
c ie . 23.40 M u z y k a  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

6.05 M ię d z y  s n e m  a d n ie m . 6.30 G d y  
s ię  m ó w i ’ p o k ó j.  8.05 C o  k to  lu b i .
9.00 . .T a n g o  N o v e m b e r ” . 9.10 D o o k o ­
ła  f e s t iw a l i  9.30 N a s z  r o k  78 9.45
M u z y k a  p o ls k ic h  t a b u la tu r .  10.35 
R a g t im y  la t  77. 11.00 Ż y c ie  r o ­
d z in n e . 11.30 D o o k o ła  fe s t iw a l i .  12.05 
M a jo w e  bossa n o v y . 12.25 . .K a p i tu ­
la c ja  B e r l in a " .  12.50 „ P o d e jś c ie  pod 
s ło ń c e ” . 13.25 D o o k o ła  f e s t iw a l i .  
13.50 „ L a t o  po  w o jn ie ” . 14.00 P o l­
s k ie  ta ń c e  i  m in ia tu r y  r o m a n ty c z ­
ne . 15.05 N o w o ś c i P o ls k ic h  N a g ra ń . 
15.40 O d  s n u  b a r d z ie j  m ię k k ie .  15.50 
W a lc e  ja z z o w e . 16.00 N ie z a m ie rz o n y  
te s ta m e n t.  16.20 D o o k o ła  fe s t iw a l i
—  S p l i t .  16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 
D o o k o ła  f e s t iw a l i  — O p o le . 17.40 
A r m a ta  b r a c i  J ó ż w ia k ó w . 18.00 T a n  
ga  ja z z o w e . 18.10 P o l i t v k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  18.25 D o o k o ła  f e s t iw a l i .  19.00 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  19.35 O p e ­
r a  ty g o d n ia  „ S a lo m e ” . 19.50 „ T a n ­
g o  N o v e m b e r ” . 20.00 60 m in u t  n a  
g o d z in ę . 21.00 G a le r ia  s ta ry c h  m i ­
s t r z ó w .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 D o o k o ła  fe s t iw a l i  — 
J a zz  J a m b o re e . 23.00 „ B u k ie t  k w ia ­
tó w  p o ls k ic h ” . 23.05 M ię d z y n a ro d o ­
w e  s p o tk a n ia  ja z z o w e .

P R O G R A M  IV

6.30 S tu d io  B a ł t y k  78. 7.30 W ia d o ­
m o ś c i.  7.35 D . c . S tu d ia  B a ł t y k  78.
8.10 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P r a c u ją ­
c y c h . 8.25 M ie c z y s ła w  K a r ło w ic z .
8.35 „ S p r z y m ie r z e n i  od  T e h e ra n u  d o

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
Ś R O D A , 10.V.

1,1 —  F i lm  T V P  „ N o c e  i  d n ie ” . 
15 —  M e lo d ie . 15.30 —  N U R T  — 
n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 16.10 —
O b ie k ty w .  16.30 — D la  d z ie c i  — 
„ E n t l ic z e k  s ło w n ic z e k ” . 16.55 — 
H is to r ia  n a  k a ż d e j u l ic y .  17.25 — 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.40 — 
F i lm  ra d ź . „ E r ta e z  i  p ię k n a  M a r ­
g a r i t a ” . 20.30 —  K I F  „ O k r u c h y  
ż y c ia ” . 22 — S tu d io  S p o r t .  22.50 
—  D z ie n n ik .  23.05 — S tu d io  S p o r t .

C Z W A R T E K , 11.V .

15 —  M e lo d ie  —  F r .  L is z t .  15.30 
— S z tu k a  n a  c o  d z ie ń . 16.10 — 
O b ie k ty w .  16.30 —  D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ B r a t e k  p r z y  k o m in k u ” . 
17 —  S tu d io  S p o r t .  18.50 —  R a ­
d z im y  r o ln ik o m .  20.30 —  T e a t r
S e n s a c j i  „ O p in ia ” . 21.45 — P e g a z . 
23.30 —  D z ie n n ik .  22.45 —  S tu d io  
S p o r t .

P IĄ T E K ,  12.V .

15 —  S p o tk a n ie  z  m e d y c y n ą .  15.30 
—  N U R T  — p e d a g o g ik a . 16.10 — 
O b ie k ty w .  16.30 —  D la  d z ie c i — 
„ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 16.50 — 
F i lm  T V  b u łg .  „ K r y p t o n im  S te l­
l a ” . 18.05 •— S tu d io  S p o r t .  20.30 — 
F i lm  p o i .  „ G r a ” . 22.10 — D z ie n ­
n ik .  22.25 — S tu d io  S p o r t .

PROGRAM n
Ś R O D A , 10.V.

13.40 —  K in o  T D C  „ G r u b y ” . 16.35

—  K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a m a . 
17.15 — L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s tro n  
g a z e t .  17.45 — W id o w is k o  m u z y c z ­
n e  „ O p e ro w e  q u i  p r o  q u o ” . 19 — 
K r o n ik a  (S z .) . 19.20 —  D o b ra n o c , 
d z ie n n ik .  20.30 —  M a m  p o m y s ł. 
21 —  P r o g r a m  o ś w ia to w y .  21.20 — 
,,24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.30 — W  
k r ę g u  k u l t u r  i  o b y c z a jó w . 22.10
—  O p o w ie ś c i n ie z w y k łe  — „S z a c h  
i  m a t ” .

C Z W A R T E K , 11. V .

15.55 — D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P a  
r a g r a f y  i  m y ” . 16.25 —  K in o  f i l -

m ó w  a n im o w a n y c h .  16.50 „ W  n o ­
w y c h  i  s ta ry c h  m u r a c h ” . 17.20 — 
M a g a z y n  m o r s k i .  17.50 — F i lm
T v  C S R S  „ P a r y s c y  M o h ik a n ie ” . 
19 —  K r o n ik a  (S z.). 19.20 — D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik .  20.30 — NURT 
—  p e d a g o g ik a . 21 — NURT —  f i ­
lo z o f ia .  21.30 — NURT — n a u c z a ­
n ie  p o c z ą tk o w e . 22 — „24  g o d z i­
n y ” . 22.10 — F i lm  L a ta r n i  C z a r ­
n o k s ię s k ie j  „ N o c  w  o p e rz e ” .

P IĄ T E K ,  12.V .

16.15 — Z  c y k lu  „ K r a jo b r a z  i  
p r z y r o d a ” . 16.50 — P r o g r a m  p u b l.  
k u l t u r a ln e j .  17.20 —  S tu d io  S p o r t
—  tu r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k .  17.50
— T e a t r  S e n s a c ji „ O p in ia ” . 19 — 
K r o n ik a .  19.20 — D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik .  20.30 — J .  f r a n c u s k i .  21 — 
T a d e u s z  B r z o z o w s k i o p o w ia d a .
21.15 — S p o tk a n ie  ze  S te fa n e m  
K n a p p e m . 21.30 — P rz e d  p r e m ie ­
r ą .  21.45 — „ S p ó r  o p a n ią  H a ń ­
s k ą ” . 22.45 — „24  g o d z in y ” . 22.55
— O p o w ie ś c i S ta rs z e g o  P a n a . 23.05
— P r o g r a m  d la  r o d z ic ó w .

P o c z d a m u ” . 8.55 G r a j  k a p e lo . 9.00 
N o w e  n a g r a n ia  ra d io w e .  9.25 K w a r  
te t y  s m y c z k o w e  H a y d n a . 9.50 C h a r ­
le s  A r is o n  — C o n c e r to  g ro sso  g -  
m o l l .  10.00 P ie ś n i A . B e rg a  i  H . 
D u p a re a . 10.30 E s tra d a  p r z y ja ź n i .
11.00 N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e . 11.30 
W e r n e r  H o llw e g  ś p ie w a  M o z a rta .
12.05 L u d z io m  g o d n y m  u z n a n ia . 12.25 
M u z y k a  k r a jó w  n a d b a ł ty c k ic h .  13.00
J . f r a n c u s k i .  13.15 M o ty w y  lu d o w e  
w  tw ó r c z o ś c i L u to s ła w s k ie g o . 13.30 
T u  S tu d io  S te re o . 14.00 S z k o ła  Ś re d  
n ia  d la  P r a c u ją c y c h .  14.15 T u  S tu ­
d io  S te re o . 15.05 w  J e z io ra n a c h .
15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  w ra c a m y .
16.05 D la  n a u c z y c ie l i  — P rz e d  p ie r w  
s z y m  d z w o n k ie m . 16.25 J .  n ie m ie ­
c k i .  16.40 P o ls k ie  ta ń c e  w  o p ra c o ­
w a n iu  a r ty s t y c z n y m . 17.00 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d h ie . 18.25 K a le jd o s k o p  
n a u k i .  19.00 K w ia t y  n ie  t y l k o  z d o ­
b ią . 19.15 J . r o s y js k i .  19.30 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y .  20.15 X V  D n i  M u ­
z y k i  O r g a n o w e j i  K la w e s y n o w e j.
21.45 P a n o ra m a  m u z y k i  e k s p e ry m e n  
ta ln e j .  . 22.15 S z a c h o w n ic e  n a d  B e r ­
l in e m . 22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P r a ­
c u ją c y c h .  22.50 D y g re s je  R . L .  A n ­
d re .

W T O R E K  
P R O G R A M  I

9.05 C z te r y  p o r y  r o k u .  10.05 C z te r y  
p o r y  r o k u .  11.05 C z te r y  p o r y  r o k u .  
11.25 N ie z a p o m n ia n e  s tro n ic e . 11.35 
C z te r y  p o r y  r o k u .  11.40 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w . 11.55 T r a n s m is ja  z u r o ­
c z y s te j z m ia n y  w a r t y  p rz e d  G r o ­
b e m  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  w  W a r ­
s z a w ie . 12.30 T a ń c e  k o m p o z y to ró w  
p o ls k ic h .  13.05 Ś p ie w a  „ Ś lą s k ”  i  
„M a z o w s z e ” . 13 35 „ W ie m , że z w y ­
c ię ż ą ” . 14.05 S z la k ie m  z w y c ię s tw a  z 
p io s e n k ą . 14.50 U w a g a ! B ą d ź  p rz e ­
z o r n y  n a  d ro d z e . 15.00 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 S tu ­
d io  M ło d y c h .  18.00 T e a t r  P R  „ M in y  
i  j a j k a ” . 18.40 M ię d z y n a r o d o w y  T u r  
n ie j  P i łk a r s k i  J u n io r ó w  U E F A . 19.15 
K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.30 U -  
w a g a ! B ą d ź  p r z e z o r n y  n a  d ro d z e .
19.40 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  
20.18 U w a g a ! B ą d ź  p rz e z o rn y  n a  d r o  
dze . 20.25 Z a g ra jc ie  n a m  d z is ia j 
w s z y s tk ie  s re b rn e  d z w o n y . 21.00 
Z b l iż e n ia .  22.23 G ra  ze s p ó ł Z . J a ­
r e m k i .  22.30 S p ra w o z d a n ie  z B o k ­
s e r s k ic h  M is t r z o s tw  Ś w ia ta  w  B e l­
g ra d z ie . 22.50 Ś p ie w a ją  A l i  B a b k i .
23.00 W ita  W a s  P o ls k a . 0.06 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z B y d g o s z c z y .

P R O G R A M  I I

6.15 w  m a rs z o w y c h  r y tm a c h .  6.40 
N asze  lu d o w e  r y tm y .  7.00 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 7.35 K o n c e r t  
p o r a n n y  m u z y k i  p o ls k ie j .  8.00 Ś p ie ­
w a  „M a z o w s z e ” . 8.20 K o n c e r t  z n a ­
g r a ń  P o ls k ie j  O r k .  K a m e r a ln e j  p d . 
J e rz e g o  M y k s y m iu k a .  9.00 G o d z in a  
p rz e d  ś w ite m . 9.20 W  k r ę g u  m e lo d i i  
o p e r e tk o w y c h .  10.00 „ z  w o jn y  t e j  — 
z w o jn y  z łe j ” . 10.20 M u z y k a  r o z r y w  
k o w a .  10.40 „ G r o c h  z . k a p u s tą ” . 11.00 
W ie lk i  K o n c e r t  R o z g ło ś n i H a r c e r ­
s k ie j .  12.05 T e a tr  P R  „ P ie r w s z y  
d z ie ń  w o ln o ś c i” . 13.35 P o ls k a  m u z y ­
k a  p o p u la rn a . 14.00 W ie r n ie  c ię  
s trz e ż e m y  z ie m io . 14.35 M u z y k a  T e ­
le m a n n a . 15.00 R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i i  M ło d z ie ż y  „ P r z e d z iw n a  w io  
sn a  b a b k i  L is k o w e j ” . 15.45 K a r o l  
K u r p iń s k i  — f r a g m e n ty  o p e r y  „ K r a  
k o w ia c y  i  G ó ra le ” . 16.05 L e o s  J a -  
n a c e k : S in fo n ie t t a .  16.30 „ N a  r a ­
m ię  ż a r t ” . 17.30 L a u r e a tk i  k o ło b r z e  
s k ic h  f e s t iw a l i .  18 00 N o v ,e n a g r a ­
n ia  r a d io w e . 18.40 „ F in a ł ” . 19.00 
K o n c e r t  w ie c z o rn y .  19.55 K a ta lo g  w y  
d a w n ic z y .  20.00 „ K a r a b in  i  p ió r o ” .
20.30 M u z y k a  ze s ta ry c h  p ły t .  21.31 
W s z y s tk ie  s o n a ty  fo r t e p ia n o w e  B e e -  
th io v e n a . 22.00 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  22.40 T r a d y c je  n a r o d o ­
w e  w  m u z y c e  p o ls k ie j .  23.35 P u b l i ­
c y s ty k a  z a g ra n ic z n a  23.40 M u z y k a  
n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

6.05 M ię d z y  s n e m  a d n ie m . 6.30 O 
d z ie c ia c h  k o r e a ń s k ic h .  8.05 C o k to  
łu b i .  9.00 „ T a n g o  N o v e m b e r ” . 9.10 
T r a d y c jo n a l iś c i  z W a rs z a w y , K r a ­
k o w a  i  W ro c ła w ia .  9.30 N a sz  r o k  
78. 9.45 C a n z o n y  i  k o n c e r t y  p o l ­
s k ie g o  b a ro k u . 10.35 T r a d y c jo n a l iś c i  
z L e n in g r a d u ,  P r a g i i  B u d a p e s z tu .
11.00 „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ” . 11.30 
N a  c a ły m  ś w ie c ie  p io s e n k a . 15.05 
N a  c a ły m  ś w ie c ie  f o lk .  15.40 W ie rz ­
b y  p o ls k ie .  15.50 „ Ig r z e c ” . 16.00 T e ra  
p o ra  m u ta n t u r  16.20 G ra n d  S ta n ­
d a r d ,  c z y l i  o r k ie s t r a  j a k i c h  m a ło .
16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 N o w a
p ły ta  H e le n y  V o n d ra c k o w e j .  17.40 
M u z y k a  z p o ls k ic h  f i lm ó w .  i8.10 P o  
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 N a  c a ­
ły m  ś w ie c ie  s w in g . 19 00 K s ią ż k a  t y  
g o d n ia  „ B r ie  a b ra e  1848—1939” .
19.15 M u z y c z n e  d e d y k a c je  A d a m a  
M a k o w ic z a . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „T a n g o  N o v e m b e r ” . 20.00 N a  
c a ły m  ś w ie c ie  b a l la d a . 20.35 Z  p a ­
m ię c i n a ro d z o n e . 21.00 G w ia z d y  ja z ­
z u  i  p io s e n k i na  p o ls k ic h  e s t ra ­
d a c h . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o  
r ó w  — J i r z i  K o r n .  22.15 A u d y c ja  o
K . S z y m a n o w s k im . 23.00 „ B u k ie t  
k w ia tó w  D o ls k ic h ” . 23.05 N o c n y  k o n  
c e r t  Z b ig n ie w a  N a m y s ło w s k ie g o .

P R O G R A M  I V

6.00 J . n ie m ie c k i.  6.15 Z e s p ó ł „ W a r ­
s z a w s k ie  S m y c z k i” . 6.30 S tu d io  
B a ł t y k  78. 8.10 D y m i t r  S z o s ta k o w ic z  
— I X  S y m fo n ia  E s -d u r .  8.35 N ie  t y l  
k o  d la  s łu c h a c z y  w  m u n d u ra c h .
9.00 K o n c e r t  p o ls k ie j  m u z y k i  k a m e ­
r a ln e j .  10.00 K lu b  M ło d y c h  M iło ś n i­
k ó w  M u z y k i  „ N a  p o ls k ą  n u tę ” .
11.00 W io s n a  w  m e lo d i i  i  p io s e n c e .
12.05 C zas g o s p o d a rz y . 12.25 M u z y ­
k a  lu d o w a  r ó ż n y c h  n a ro d ó w . 12.40 
Ż o łn ie r s k ie  p io s e n k i.  13.00 J . r o s y j ­
s k i.  13.15 T u  S tu d io  S te re o  o g ó ln o ­
p o ls k ie .  15.05 M a ty s ia k o w ie .  15.35 Je  
d z ie m y  s z e ro k im  g o ś c iń c e m . 16.05 
W s z e c h n ic a  ro d z in n a .  16.25 P o ls k a  
m u z y k a  w o js k o w a .  16.40 M u z y k a .
17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.05 
T r y b u n a  W y b rz e ż a . 18.25 R o c z n ic o ­
w e  r e f le k s je .  19 00 L u d z ie ,  e p o k i ,  
o b y c z a je . 19.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z  
n y  w a rs z a w s k i.  22.15 R a d io w e  p o r ­
t r e t y  P o la k ó w . 22.35 K r a jo b r a z y  h i ­
s to ry c z n e .
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Słońce znpruszn na miejskie pinże

Kąpieliska -  punkt dwunasta
L E T N IA  pogoda skłoniła  nas do reporterskiego rekonesan­

su po m ie jskich kąpieliskach. Zgodnie z ustaleniam i Przedsię­
b iorstw a Eksp loatacji Urządzeń Kom unalnych niektóre z nich 
m ia ły  rozpocząć działalność... 29 kw ie tn ia . Jako pierwsze ru ­
szyć m ia ły  — „G łębokie” , „A rk o n k a ”  i „G on tynka ” . Postanowi­
liśm y to sprawdzić.

N A  najstarszym  m ie jsk im  
kąp ie lisku  — „G łębokiem ”  ko­
rzystne wrażenie sp raw iły  świe 
żo pomalowane ła w k i, odno­
wione zabudowania gospodar­
cze i sanitarne oraz ułożony w  
rów nym  szeregu sprzęt sporto­
wy.

— C Z Y  k ą p ie l is k o  je s t  c z y n n e ?  — 
s p y ta l iś m y  k ie r o w n ik a .

—  D O P IE R O  w  s o b o tę  ( t j .  d z iś )  
n a s tą p i o d b ió r  o b ie k tu .  B y l iś m y  
w p r a w d z ie  z o b o w ią z a n i d o  o t w a r ­
c ia  g o  29 k w ie tn ia ,  a le  z u w a g i  na  
z im n o  n ie  w id z ie l iś m y  ta k ie j  p o ­
t r z e b y .  J e d n a k  d z is ia j,  g d y  k o m u ś  
p r z y jd z ie  o c h o ta  s k o rz y s ta ć  z n a ­
sz e j p la ż y  — n ie  s ta w ia m y  p rz e ­
s z k ó d . J e s te ś m y  d o  se z o n u  d o b rz e  
p r z y g o to w a n i.

Imprezy z okazji
Dnia

Zwycięstwa
7. V .  g o d z . 16.30— 18 T E A T R  L E T N I :

k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  C h ó ru  
Z B o W iD  i  o r k ie s t r y  d ę te j  12 D y ­
w i z j i  Z m e c h a n iz o w a n e j.  G o d z . 18— 
19.30: w y s tę p y  8 0 -o so b o w e g o  Z e s p o ­
ł u  P ie ś n i i  T a ń c a  z  P y r z y c .

A M F IT E A T R  W  Ż Y D O W C A C H  
g o d z . 16—17.30: w y s tę p y  8 0 -o so b o w e ­
g o  Z e s p o łu  P ie ś n i i  T a ń c a  z  P y r z y c .

8. V .  g o d z . 16—16.30 T E A T R  L E T N I :  
w y s tę p y  z e s p o łu  w o k a ln e g o  „ H a j -  
d u c z k i”  z K lu b u  „ P o c z t y l io n ” ; go dz . 
16.30— 18: p r o g r a m  r o z r y w k o w y  w  
w y k o n a n iu -  z e s p o łu  „ P A T - 7 8 ”  P o l­
s k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  Ja zzo w e g o .

9. V .  g o d z . 10—17: M Ł O D Z IE Ż O W Y  
K IE R M A S Z  M A J O W Y  N A  P O D Z A M  
C Z U . S p rz e d a ż  i  a u k c ja  d a r ó w  na  
fu n d u s z  b u d o w y  P o m n ik a  C z y n u  
P o la k ó w .  W  p r o g r a m ie :  w y s tę p - , 
a r ty s t y c z n e  z e s p o łó w  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n e g o , T e c h n ik u m  M e c h a -  
n ic z n o -E n e rg e ty c z n e g o  i  je d n o s tk i  
in ż y n ie r y jn o - b u d o w la n e j .

P o n a d  to :  g o d z . 10 -1 7 - p o k a z  o b s łu ­
g i  a p a r a tu r y  n a d a w c z o -o d b io rc z e j,  
g o d z . 10—15 in fo r m a c je  o  w o js k o ­
w y m  s z k o ln ic tw ie  z a w o d o w y m , 
g o d z . 10—11 i  15— 17 p o k a z  m o d e li  
la ta ją c y c h  L O K  i  P a ła c u  M ło d z ie ż y , 
g o d z . 13—14 p o k a z  m o d y  m ło d z ie ż o ­
w e j  Z P O  . .D A N A ”  i  Z P O  „ O D R A ” , 
g o d z . 11—12 t r e s u r a  p s ó w  s łu ż b o ­
w y c h  W O P , g o d z . 12— 13 s k o k i  sp a ­
d o c h r o n o w e  w  w y k o n a n iu  s p a d o ­
c h r o n ia r z y  A e r o k lu b u  S z c z e c iń s k ie ­
g o  i  P ó łn o c n e j  G r u p y  W o js k  R a ­
d z ie c k ic h ,  g o d z . 13—14 p o k a z  m o d y  
m ło d z ie ż o w e j Z P O  „ D A N A ”  i  Z P O  
„ O D R A ” ,

G o d z . 11—14 W o je w ó d z k ie  Z a w o d y  
M o d e l i  S a m o c h o d o w y c h . K o n k u r e n ­
c je :  m o d e le  E C E A  i  B  (z  n a p ę d e m  
e le k t r y c z n y m  s te ro w a n e  ra d ie m )  
o ra z  m o d e le  R C V  1 i  2 (z  n a p ę d e m  
s p a l in o w y m  s te ro w a n e  r a d ie m ) .  Z a ­
w o d y  s ta n o w ią  e l im in a c ję  d o  u d z ia ­
łu  w  im p re z a c h  c e n t r a ln y c h .

Notatnik szczeciński
+  K L U B  S tu d e n tó w  W S P  p r z y  a l. 

B o h . W a rs z a w y  75 z a p ra s z a  n a  d y s ­
k o te k ę  o  g o d z . 16 m ło d z ie ż  s z k ó l 
ś r e d n ic h ,  zaś o  g o d z . 20 .—  s tu d e n ­
t ó w .  J u t r o  o  g o d z . 19 o d b ę d z ie  s ię  
w  „ A J u c ie ”  k o n c e r t  S. G ła d k o w -  
s k ie g o .

♦  W  D K  „ H E T M A N ”  o d b ę d z ie  s ię  
d z iś  „ D z ie ń  A m a to r s k ie g o  R u c h u  
A r ty s ty c z n e g o ”  (o d  g . 15). J u t r o  o r ­
g a n iz o w a n y  je s t  „ D z ie ń  l i t e r a t u r y  
p o ls k ie j ”  a o g o d z . 11 i  12 z e s ta w  
b â je k  p t .  „ M y s z k a  i  m u c h a ” . W  p o ­
n ie d z ia łe k  n a to m ia s t  o b c h o d z o n y  be 
d z ie  „ D z ie ń  rz e m io s ł a r t y s t y c z n y c h ”  
—  p r e z e n ta c ja  tw ó r c ó w  a m a to r ó w  
z a m ie s z k a ły c h  na  te re n ie  S M  „ K o ­
le ja r z ”  w  im p r e z ie  „ S tu d io  3 — 
c z y l i  w y p o c z y n e k  n ie  t y l k o  p r z y  te ­
le w iz o r z e ” . T a k ż e  3 b u t.  w y ś w ie t lo ­
n e  z o s ta n ą  f i l m y :  o  g o d z . 17 „ Ś m ie r ć  
p r e z y d e n ta ” , a  o  g o d z . 19.30 „ M is t r z  
r e w o lw e r u ” .

♦  W  M U Z E U M  p r z y  W a la c h  
C h r o b r e g o  w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  w  
n ie d z ie lę  o  g . 12 n a s tę p u ją c e  f i l m y  
o ś w ia to w e :  „ O b r z ę d y  w  s ta ro ż y tn e j  
G r e c j i ” , „ N o t a t k i  z J u g o s ła w ii ”  i  
b a jk a .

♦  W  N IE D Z IE L Ę  o g o d z . 11 w  
K lu b ie  M ło d e g o  K o le k c jo n e r a  p r z y  
D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  u l .  M a r c in a  2, 
o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  d la  m ło d z ie ­
ż y , a o g o d z . 14 g ie łd a  s ta ro c i  d la  
d o r o s ły c h ,  p o łą c z o n a  z k ie rm a s z e m  
k s ią ż k i .

♦  „ J A R M A R K  r o z m a ito ś c i”  z o r ­
g a n iz o w a n y  p rz e z  S zcze c . S p ó łd z ie l­
n ię  M ie s z k a ń , o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 12 n a  o s ie d lu  „ P r z y ­
ja ź ń ” . W  p r o g r a m ie :  lo te r ia ,  k o n ­
k u r s y  n a  r y s u n e k  o ra z  g r y  i  za ­
b a w y

♦  W  D K  B U D O W L A N Y C H , a l.  
B o h . W a rs z a w y  34, o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn a  im p re z a  z c y k lu  „ J a z z  i  p o e ­
z ja ” . W y s tą p i ze s p ó ł „P A T - 7 8 ”  o ra z  
L i l ia n a  S ło ń , a w e  w to r e k  o go dz . 
10 o d b ę d z ie  s ię  t u r n i e j  b r y d ż o w y  
p a r a m i z c y k lu  „ S p o tk a ń  b r y d ż o ­
w y c h  u  b u d o w la n y c h ” .

♦  w  K O N C E R C IE  k a m e ra ln y m  
p r z y  ś w ie c a c h  i k a w ie  w  Z a m k u  w  
n ie d z ie lę  o g o d z . 18 u d z ia ł  w e z m ą : 
M a r ia  G o z d e c k a  z W a rs z a w y  ( f o r ­
te p ia n ) ,  E d m u n d  P io t r o w s k i  (b a s ) i 
F r a n c is z e k  G a jb  ( fo r te p ia n ) .  W  p r o ­
g r a m ie :  C h o p in , P a d e re w s k i,  Z e le ń  
s k i , .  M o n iu s z k o , S z y m a n o w s k i i  B a ­
c e w ic z . K o n c e r t  p o p r o w a d z i J e rz y  
P ie ń k ó w .

♦  O G N IS K O  T K K F  „ R e k r e a c ja ”  
o r g a n iz u je  w  o k re s ie  3 d n i  w o ln y c h  
o d  p r a c y  n a  p la c y k u  o b o k  „ P le c iu -  
g i ”  im p r e z y  r e k r e a c y jn e .  Im p r e z y  
t r w a ć  b ę d ą  w  g o d z . od  10 d o  18 
C z y n n e  b ę d z ie  ta k ż e  tz w .  „ Z ie lo n e  
p rz e d s z k o le ”  d la  d z ie c i.

P rz e d  „ A r k o n k ą ”  z a s ta l iś m y  s p o ­
r ą  g r u p k ę  o p a la ją c y c h  s ię , n a to ­
m ia s t  w e jś c ia  p i ln ie  s t r z e g ło  k i l k a  
p a ń  z o b s łu g i.

—  K Ą P IE L IS K O  n ie c z y n n e ?  P rz e  
c ię ż  29 k w ie tn ia  m ia ło  b y ć  u r u ­
c h o m io n e . P is a li  o  ty m  w  g a z e ­
ta c h .. .

— M O Ż L IW E . A le  d la c z e g o  p a n  
w je c h a ł  tu  s a m o c h o d e m ?  T o  z a k a ­
z a n e  —  p a d ła  c ie r p k a  u w a g a . M y  
te ra z  m a lu je m y  ła w k i  i  n ik o g o  n ie  
w p u s z c z a m y ! M o ż e  ju t r o . . .

—  C Z Y  c i  lu d z ie ,  k tó r z y  o p a la ją  
s ię  p rz e d  z a m k n ię tą  b ra m ą , n ie  m o ­
gą  w e jś ć  d o  ś ro d k a ?

— N IE . W id z i  p a n  p rz e c ie ż , że 
b i le tó w  n ie  s p rz e d a je m y .. .

N A  „ G o n ty n c e ”  b y ło  n ie c o  in a ­
c ze j.

— J u t r o  d o k o n u je m y  o f ic ja ln e g o  
o tw a r c ia  o b ie k tu  — p o w ie d z ia ła  
k ie r o w n ic z k a ,  je d n a k  d z is ia j  d r z w i  
p rz e d  n ik im  n ie  z a m y k a m y . K t o  
c h c e  w e jś ć , m o że  t o  u c z y n ić  w  
k a ż d e j c h w i l i . . .

S z a tn ie , ł a w k i  i  ś c ia n y  b u d y n k ó w  
a d m in is t r a c y jn y c h  lś n ią  n o w ą  f a r ­
bą . S o c z y s ta , p rz y s t r z y ż o n a  t r a w a  
z a ch ę ca  d o  ro z ło ż e n ia  k o ca .

A  ja k  w y g lą d a  tu  s ta n  g o to w o ś c i 
r e s ta u r a c j i?

— N ie  n a j le p ie j  — o z n a jm i ł  „ s p o ­
łe m o w s k i”  a je n t .  — P rz y p u s z c z a ln ie

d o p ie ro  10 m a ja  b ę d z ie m y  g o to w i.  
P o  p r o s tu  „ w y s ia d ły ”  n a m  u r z ą ­
d z e n ia  te c h n ic z n e  — b o j le r y  i  la d y  
c h ło d n ic z e . R o b im y  c o  m o ż e m y , a le  
n a p r a w a  n ie  je s t  ta k a  ła tw a .

— A  Z A T E M  w  w o ln e  d n i ,  g d y  
p o g o d a  d o p is z e  i  p o ja w ią  s ię  tu  
l i c z n i  g o ś c ie , b ę d ą  p o z b a w ie n i m o ż ­
n o ś c i k u p n a  czegoś d la  o c h ło d y ?

— N IE .  Z w r ó c i l iś m y  s ię  w ła ś n ie  
z p ro ś b ą  d o  n a s z e j d y r e k c j i ,  a b y  
u m o ż liw i ła  n a m  u r u c h o m ie n ie  p r o ­
w iz o ry c z n e g o  p u n k t u  s p rz e d a ż y  n a ­
p o jó w  c h ło d z ą c y c h . S p ro w a d z im y  
k i lk a d z ie s ią t  t r a n s p o r te r ó w  P e p s i i  
w o d y  m in e r a ln e j .  W  te n  sp o só b  — 
c h o c ia ż  w  c z ę ś c i — w y w ią ż e m y  s ię  
z n a s z y c h  o b o w ią z k ó w .

P o d cza s  r a jd u  z w r ó c i ły  na szą  u -  
w a g ę  u s ta w io n e  n a  te re n ie  k ą p ie ­
l i s k  k io s k i  „ R u c h u ” . P u s te  p a w i lo ­
n i k i  n a  p e w n o  n ie  b ę d ą  c z y n n e  w  
s o b o tę ! D o b rz e  n a to m ia s t  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  z a o p a trz e n ie  w y p o ż y c z a ln i 
s p r z ę tu  s p o r to w e g o  i  w y p o c z y n k o ­
w e g o .

N ie  c h c e m y  p o d s u m o w y w a ć  n a ­
s z y c h  s p o s trz e ż e ń , s tw ie r d z ić  je d n a k  
w y p a d a , że o i le  „ G łę b o k ie ”  i  „ G o n  
t y n k a ”  — m im o  fo rm a ln e g o  b r a k u  
z e z w o le n ia  n a  o tw a r c ie  o b ie k tu  — 
n ie  z a b r a n ia ją  n ik o m u  w s tę p u , to  
d z iw n ie  p r z e d s ta w ia ła  s ię  ta  s p r a ­
w a  n a  „ A r k o n c e ” . W y g o d n ic tw o  w  
in t e r p r e t a c j i  z a rz ą d z e ń  p rz e z  p e rs o  
n e l z a s łu g u je  n a  n a p ię tn o w a n ie . 
P r z y p o m in a m y  ta k ż e  h a n d lo w c o m  i 
g a s t r o n o m ik o m , że  n ie  w y w ią z a l i  
s ię  je s z c z e  ze w s z y s tk ic h  s w o ic h  
z o b o w ią z a ń .

C ie s z y  n a to m ia s t,  że p r z y n a jm n ie j  
t r z y  s z c z e c iń s k ie  k ą p ie l is k a  n ie  z o ­
s ta ły  za sko czo n e  p rz e z  s ło ń c e . L i ­
c z y m y ,  że d z is ia j są ju ż  g o to w e  
n a  p r z y ję c ie  p la ż o w ic z ó w . (M a cz )

Tak wygląda „G łębokie”  podczas lata. Foto. S. Cieślak

Warto znać 
te numery

P O G O T O W IE  T E L E W IZ Y J N E : 
te ł .  714-11 u l .  P o n ia to w s k ie ­
g o  6 (n ie d z ie la ) .

P O G O T O W IE  G A Z O W N I:  te l.

P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  —  
te l.  982,

P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE :  
te l.  470-07 i 470-08,

P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E : 
t e l.  222-415.

P O G O T O W IE  D R O G O W E  
P Z M o t :  981.

U S Ł U G I M O T O R Y Z A C Y J N E : 
t e l.  82-03-86 (W S P U M o t.,  u l.  
9 M a ja  86),

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E :

T E L ^ F & N 9' Z A U F A N IA :  te l.  
732-32,

P O G O T O W IE  M O : te l.  997.

Łabędź
w Hali Piastowskiej?

W C Z O R A J  d w a j  u c z n io w ie  k la ­
s y  I I  c  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  10 
— M a r iu s z  B a ra n  i D a r e k  D o r o ż y ń -  
s k i  — p r z y n ie ś l i  d o  r e d a k c j i  n ie c o ­
d z ie n n e  z n a le z is k o . K o ło  H a l i  P ia s ­
to w s k ie j  w  p ia s k u  c h ło p c y  w y k o ­
p a l i  d u ż e , d o ro d n e , ła b ę d z ie  ja jo .  
O b w ó d  b ia ło - z ie lo n e j  s k o r u p k i  w y ­
n o s i a ż  30 c m , a w a g a  ja j k a  — 33 
d k g .  D la  p o r ó w n a n ia  p o d a je m y , że 
ś re d n i c ię ż a r  j a ja  k u rz e g o  w y n o s i 
5—6 d k g .  S k ą d  ła b ę d z ie  j a j k o  z n a ­
la z ło  s ię  w  c e n t r u m  m ia s ta  k o ło  
s k le p u  — t r u d n o  z g a d n ą ć . N ie  z a o b ­
s e r w o w a liś m y  b o w ie m  d o ty c h c z a s , 
a b y  te  p t a k i  o d w ie d z a ły  s z c z e c iń ­
s k ie  s u p e rs a m y . (su)

W ielka w ystaw a
kwiatów

W O J E W Ó D Z K I Z a rz ą d  P r a c o w n i­
c z y c h  O g ro d ó w  D z ia łk o w y c h  o r g a ­
n iz u je  w z o r e m  la t  u b ie g ły c h  w io ­
se n n ą  w y s ta w ę  k w ia tó w .  D z ia łk o w ­
c y  z a m ie r z a ją  z g ro m a d z ić  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  p o n a d  d w a  t y ­
s ią c e  r ó ż n o b a r w n y c h  tu lip a n ó w ,  
n a r c y z ó w ,  ż o n k i l i ,  p r y m u le k ,  ró ż , 
g e r b e ró w .  B ę d ą  te ż  r z a d k ie  o k a z y , 
j a k  n p . c e s a rs k ie  k o r o n y .  W  im p r e ­
z ie  b ie rz e  u d z ia ł d w a d z ie ś c ia  o g r o ­
d ó w  ze S zcze c in a  i  G o le n io w a . W y ­
s ta w a  k w ia tó w  c z y n n a  b ę d z ie  w  n ie  
d z ie lę  w  g o d z . o d  13 d o  19 o ra z  w  
p o n ie d z ia łe k  w  g o d z . 10— 18. (w y s )

„Stołówka naszych marzeń”

Koniec głosowania
Z A  parę dn i zakończone zo­

stanie głosowanie konsumentów 
w  konkursie o ty tu ł „S to łów k i 
naszych m arzeń” . W  środę 10 
m aja ostatnie kupony z ocena­
m i tra fią  do rą k  ju ro rów . K o ­
m isja konkursowa będzie m iała 
niemało pracy z zapoznaniem 
się z wszystkim i opiniam i. Na­
p łynęło bowiem dotychczas
blisko 900 ocen.

N IE S T E T Y , czę s to  g lo s u ją c y  n ie  
u z a s a d n ia ją  s w o je j  o c e n y . W s trz y ­
m u ją  s ię  ta k ż e  o d  p r o p o z y c j i  w p r o ­
w a d z e n ia  z m ia n  n a  le p sze  w  ic h  ja ­
d ło d a jn i :  u s p r a w n ie n ia  o b s łu g i,
u r o z m a ic e n ia  ja d ło s p is ó w  c z y  ła d ­
n ie js z e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  s a l i  j a - '  
d a ln e j.  A  sz k o d a , w s z y s tk ie  te  u w a ­
g i  z o s ta ły b y  p rz e k a z a n e  k ie r o w n ic ­
tw u  i p e rs o n e lo w i p o s z c z e g ó ln y c h  
p r a c o w n ic z y c h  z a k ła d ó w  z b io ro w e ­
go  ż y w ie n ia  i  z a p e w n e  b y ły b y  p o ­
m o c n e  d la  p o p r a w y  ja k o ś c i  ś w ia d ­
c z o n y c h  u s łu g .

J a k  d o ty c h c z a s  n a jw ię k s z ą  lic z b ę  
g ło s ó w  o t r z y m a ła  ja d ło d a jn ia  S zcze­
c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o  p r z y  u l. 
S to r r a d y :  a ż  140, n ie w ie le  w  t y le  po  
z o s ta je  s to łó w k a  W P K M  o z z y  u l.  
K lo n o w ic a ,  p i o w i  l ż o n a  p rz e z  W SS 
„ S p o łe m ”  — 137 o p in i i  p o z y ty w n y c h  
na  k o le jn y c h  m ie js c a c h  u p la s o w a ły  
s ię  p ra c o w n ic z e  z a k ła d y  ż y w ie n ia  
z b io ro w e g o  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i Re 
m o n to w e j  „ G r y f i a ”  — 98, S ą d u  W o ­

je w ó d z k ie g o  — 89 i S z c z e c iń s k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  S o c ja ln y c h  
B u d o w n ic tw a  p r z y  u l .  S m o la ń s k ie j 
— 86 g ło s ó w . Są t o  n a  r a z ie  l ic z b y  
b e z w z g lę d n e , n ie  p rz e lic z a n e  w  s to ­
s u n k u  d o  l ic z b y  s to łu ją c y c h  s ię  w  
ja d ło d a jn ia c h .

W ie lu  k o n s u m e n tó w  z  b r a k u  o r y ­
g in a ln e g o  k u p o n u  p r z y s ła ło  s w ą  
o c e n ę  p o  p r o s tu  n a  k a r tk a c h .  O c z y ­
w iś c ie  - w s z y s tk ie  te  g ło s y  b ę d ą  ta k  
s a m o  b ra n e  p o d  u w a g ę . Ż e b y  je d ­
n a k  u ła tw ić  k o n s u m e n to m  g ło s o w a ­
n ie , d r u k u je m y  je szcze  ra z  k u p o n  
i  p rz y p o m in a m y  n a s z  a d re s : „ K u ­
r ie r  S z c z e c iń s k i” , 70-550 S z c z e c in , 
p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, d o p is e k  na  
k o p e r c ie  „ S to łó w k a  n a s z y c h  m a ­
r z e ń ” . (SU)

Studenci AR 
proponują...

R A D A  U c z e ln ia n a  S Z S P  A k a d e m i i  
R o ln ic z e j  w  S z c z e c in ie  z o rg a n iz o w a ­
ła  k u r s y  p rz y g o to w a w c z e  d la  m ło ­
d z ie ż y  r o b o tn ic z e j  i  c h ło p s k ie j,  k t ó ­
ra  u b ie g a ć  s ię  b ę d z ie  o  in d e k s  t e j  
u c z e ln i.  P o d a n ia  o w p is a n ie  n a  l i ­
s tę  s łu c h a c z y  k u r s u  p r z y g o to w a w ­
cze g o  n a le ż y  k ie r o w a ć  p o d  a d r e ­
se m  R a d y  U c z e ln ia n e j S Z S P  u l .  
S ło w a c k ie g o  17 71-434 S z c z e c in  d o  
26 m a ja  1978 r .

„STO ŁÓ W K A NASZYCH M ARZEŃ”

Nazwa s to łó w k i..............................................................................

Ocena dodatnia ............................................

Ocena ujemna * ) . » . .................................... .......

Im ię  i n a zw isko ................................................. ....... . . ,

*) Prosimy o wypełnienie ty lko  jednej z tych rubryk.

N ie d z ie la , 7 m a ja
S K L E P Y  s p o ż y w c z e  c z y n n e  ja k  w  

k a ż d ą  n ie d z ie lę , t j .  w  g o d z . o d  7 d o  
10, „ D e l ik a te s y ”  d y ż u r n e  p r z y  a l.  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 49 w  g o d z . o d  
15 d o  20, s k le p  c u k ie r n ic z y  „ L u c y n -  
k a  i  P a u l in k a ”  —  w  g o d z . od  10 d o  
21, s k le p y  m o n o p o lo w e  p r z y  u l .  u l. 
Ł o k ie tk a ,  W ie lk ie j  i  D u b o is  o d  g. 
12 d o  17. K w ia c ia r n ie  d y ż u r n e  p r z y  
u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  o d  g . 8 d o  15 i 
p r z y  u l .  O b r .  S ta l in g r a d u  o d  g . 14 
d o  20. K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  ja k  
w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Z a k ła d y  i p u n k t y  g a s tro n o m ic z n e  
c z y n n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e , z 
w y ją t k ie m  S t a c j i  O b s łu g i S a m o c h o ­
d ó w  W S P U M o t. u l .  9 M a ja  86 ( te l.  
82-03-86), z a k ła d ó w  f r y z je r s k ic h  p r z y  
h o te lo w y c h  —  c z y n n y c h  j a k  w  k a ż d ą  
n ie d z ie lę , p o g o to w ia  te le w iz y jn e g o  
W P H W  p r z y  u l.  P o n ia to w s k ie g o  ( te l.  
714-11) w  g o d z . 9—12, z a k ła d ó w  f o to ­
g r a f ic z n y c h  — c z y n n y c h  n a  in d y w i ­
d u a ln e  z a m ó w ie n ia . P o m o c y  D ro g o ­
w e j  P Z M o t .  t e l .  981 —  c z y n n e j  c a łą  
d o b ę  o ra z  s ta c j i  C P N  p r z y  u l .  u l. 
M ic k ie w ic z a ,  E s k a d r o w e j,  K a d łu b ­
k a ,  M a z u r s k ie j  i  K o p e r n ik a  — c z y n ­
n y c h  c a łą  d o b ę .

P o n ie d z ia łe k ,  8 m a ja

94 s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , s k le ­
p y  w a r z y w n o -o w o c o w e  i  k w ia c ia r ­
n ie , d r o b ia r s k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  o ra z  
r y b n e  c z y n n e  od  g o d z . 8 d o  13, 
s k le p y  p ie k a r n ic z e  i  p ie k a r n ie  p r y ­
w a tn e  — od  g o d z . 8 d o  15.. „ D e l ik a ­
te s y ”  d y ż u r n e :  p r z y  a l .  W y z w o le ­
n ia  37, W o js k a  P o ls k ie g o  25 o ra z

INFORMATOR
N a d  O d rą  45 — w  g o d z . od  14 d o  19, 
s k le p  c u k ie r n ic z y  „ L u c y n k a  i  P a u -  
l i n k a ”  w  g o d z . 10—21, s k le p y  m o n o ­
p o lo w e  p r z y  u l .  u l .  M a z u rs k ie j,  B o h . 
W a rs z a w y , B o i.  K r z y w o u s te g o  i  R o ­
b o tn ic z e j  w  g o d z . o d  10 d o  16.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  — n ie c z y n n e , 
z w y ją t k ie m  s k le p ó w  W P H W  z lo k a ­
l iz o w a n y c h  n a  c ią g u  h a n d lo w y m  
p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i i  p l .  Ż o łn ie ­
rz a  —  c z y n n y c h  od  g . 10 d o  14 i  D T  
„ C e n t r u m ”  — w  g o d z . o d  9 d o  15. 
K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  n o r m a ln ie .

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  —  c z y n ­
n e  n o r m a ln ie .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  —  n ie c z y n n e  z 
w y ją t k ie m  z a k ła d ó w  f r y z je r s k ic h  
c z y n n y c h  o d  7 d o  14, Z a k ła d u  F o to ­
g r a f ic z n e g o  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j w  g o d z . o d  11 d o  19, s ta c j i  
o h s łu g i s a m o c h o d ó w  j .w .  o d  8 d o  16, 
p o m o c y  d r o g o w e j j . w .  i  s ta c j i  C P N  
— c z y n n y c h  n o r m a ln ie  o ra z  z a k ła ­
d u  u s łu g o w e g o  R T V  p r z y  a l.  M . 
B u c z k a  l a w  g o d z . 9—12.

W to r e k ,  9 m a ja

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  —  n ie c z y n n a . 
K io s k i  „ R u c h u ”  —  p o ło w a  s ta n u  s ie  
c i.

Z a k ła d y  i  p u n k t y  g a s tr o n o m ic z ­
n e  —< c z y n n e  n o r m a ln ie .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e , z 
w y ją t k ie m :  s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o ­
d ó w  j .w . ,  p o m o c y  d r o g o w e j j .w .  i  
s ta c j i  C P N  p r z y  u l .  u l .  E s k a d r o ­
w e j ,  K a d łu b k a  —  K o p e r n ik a  i  M a ­

z u r s k ie j  —  c z y n n y c h  c a łą  d o b ę .

Ś ro d a , 10 m a ja

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a , g a s tro n o m ic z  
n a  i  u s łu g o w a  — c z y n n a  n o r m a ln ie .

P O C Z T A

W  d n ia c h  7 i  9 m a ja  w s z y s tk ie  
u r z ę d y  p . t .  b ę d ą  n ie c z y n n e  z w y ­
ją t k ie m  te le g r a fu  i  te le fo n u  p r z y  
u p t .  S z c z e c in  1 p r z y  u l .  B o g u ro d z i­
c y  o ra z  u p t .  S z c z e c in  30 n a  D w o r ­
c u  G łó w n y m .

P o n ie d z ia łe k , 8 m a ja

C z y n n e  b ę d ą : c a łą  d o b ę  — te le ­
g r a f  i  te le fo n  p r z y  u l .  B o g u ro d z i­
c y  1 o ra z  u p t  S z c z e c in  30 n a  D w o r ­
c u  G łó w n y m ;  o d  g o d z . 8 d o  15 — 
o d d z ia ł n a d a w c z y  p r z y  u l .  B o g u ro ­
d z ic y ,  u p t  p r z y  a l.  W y z w o le n ia , u l .  
M ic k ie w ic z a ,  D u b o is  i  A .  K r z y w o ń ;  
o d  g o d z . 8 do  14 —  u p t  p r z y  u l .  u l .  
S t r / . a ło w s k ie j ,  Z a m k n ię te j ,  K r a k o w ­
s k ie j ,  M e ta lo w e j,  K u  S ło ń c u  (O s ie ­
d le  A k a d e m ic k ie ) ,  B a ta l io n ó w  C h ło p  
s k ic h  i  W ilc z e j;  w  g o d z . o d  8 d o  13 
—  p r z y  u l .  u l .  Z e g a d ło w ic z a , S to ł-  
e z y ń s k ie j.  B a ł t y c k ie j ,  S z k o ln e j o ra z  
w  Z a ło m iu ;  w  g o d z . o d  9 d o  14 p r z y  
u l .  S z c z e c iń s k ie j,  o ra z  w  g o d z . od  9 
d o  11 o k ie n k o  te le k o m u n ik a c y jn e  i  
p rz e s y łe k  p o le c o n y c h  w  O k r ę g o w y m  
U rz ę d z ie  P rz e w o z u  P o c z ty  S z c z e c in  
2 p r z y  u l .  D w o r c o w e j 20.

K O M U N IK A C J A

W  d n ia c h  7, 8 i  9 m a ja  ś r o d k i  k o ­
m u n ik a c j i  m ie js k ie j  k u r s o w a ć  bę dą  
z n a s tę p u ją c ą  c z ę s to t l iw o ś c ią : 

t r a m w a je  l i n i i  n r  „ 1”  c o  12 m in . ,  
„ 2 ”  co  9—10 m in . ,  „ 3 ”  c o  7—8 m in . ,  
„ 4 ”  c o  6—7 m 1 n „  „ 5 ”  c o  9— 10 m in . ,  
„ 6 ”  c o  8—ft m in . ,  „ 7 ”  c o  7 m in . ,  „ 8 ”  
c o  5—6 m in . ,  „ 9 ”  c o  12 m in . ,  i  „1 0 ”  
c o  11 m in . ;

a u to b u s y  l i n i i  n r  „5 1 ”  c o  20 m in . ;  
„5 4 ”  c o  16 m in . ,  „5 5 ”  co  11 m in . ,  
„5 6 ”  co  8 m in . ,  „57 ”  c o  11 m in . ,  „5 8 ”  
c o  18 m in . ,  „ 60”  c o  12 m in . ,  „ 61”  co  
14 m in . ,  „6 2 ”  co  21 m in . ,  „6 3 ”  c o  27 
“  ~ „6 4 ”  c o  24 m in . ,
m in . ,
m in . ,
m in . ,
m in . ,
m in . ,

„7 2 ” c o  35 m in  
c o  10 m in  

„7 7 ”  c o  40 m in . 
„102”  c o  11 m in  
„104”  c o  33 m in

„7 3 ”  c o  14 
„7 6 ”  c o  12 

„101”  c o  12 
„103”  CO 20 

. „105”  c o  30 
m in .  i  l in ia  „ D ”  c o  60 m in . ;

m ik r o b u s y  b ę d ą  k u r s o w a ć  c o  4—5 
m in u t .

U w a g a : 9 m a ja  w  g o d z . o d  8.30 do  
17.30 z p o w o d u  im p r e z y  z o k a z j i  
D n ia  Z w y c ię s tw a  n a s tą p i c za so w a  
z m ia n a  lo k a l iz a c j i  k o ń c o w e g o  p r z y ­
s ta n k u  a u to b u s o w e g o  l i n i i  n r  10!, 
k t ó r y  p r z e n ie s io n y  z o s ta n ie  n a  u l.  
M a ło p o ls k ą  ( w  m ie js c u  n o r m a ln ie  
o b o w ią z u ją c e g o  p r z y s ta n k u ) .

S T A C J E  C P N  W  W O J E W Ó D Z T W IE

C a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  s ta c je  b e n  
z y n o w e  w  G o le n io w ie ,  M ię d z y z d r o ­
ja c h ,  Ś w in o u jś c iu ,  P ło ta c h ,  S ta r g a r -

c je  8 b m . p ra c o w a ć  b ę d ą  n o r m a ln ie ,  
a 7 i  9 b m . —  j u i  w  k a ż d ą  n ie d z ie ­
l i ;


